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KURIER WILEŃSKI
n i e z a l e ż n y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

Odpowiedź Francji
nsk memorandum Rzeszy

PARY2 (Pat)
A głU i-ja  llavasa  podaje tekst niemo 

randum  francuskiego, będącego odpo- 
wiedz.ą na  m em orandum  niemieekie

oraz p lan  konstruktywny organizacji
pokoju .

M em orandum  francuskie, będące od 
powiedzią na lmanonandum niemieckie 
brzm i jak  naslępuje:

F R A N C J A  N IE  C H C IA Ł A  
K O M P L IK A C Y J .

1) N a i i ju ln  po odrzucenia przez.Rzesze zo 
bowi^zań powziętych donrowolnic i uroczyście, 
wynikujacycn ,  traktalu lokarneńskicgo i w  nu 
aępsiw ie wejścia do strefy zdemiiitaryzowuncj 

!/>lł zbrojnych, rząd republiki byl upoważniony  
no wydania bczzwłoez|fych zarządil ń. majweyoi. 
na eelu przywrócenie stani. prawnego oraz ak- 
krócenie aktu wrogiego, jak i stanowiła inicja  
ły s a  niemiecka.

I>b«jue jednakże o to, by nie przy>|orzyó 
Lurupie ryzyku nowy eh kumplikucyj, b ran e j*  
tego nie uczyniła. Zwróciła się uo rady JLigl Na  
rooów o  stwierdzenie naruszenia traktatu i w  
m zm cwaeh z inuemi mocarstwami lok jrncń- 
iskiemi poszukiwała mozliwośri przyjaznego roz 
w iązanu . I kład. uęuąry wynikiem tych roz­
mów, 4w\tlczy o  trosce 4 rządów locarnciiskicli 
latieaid się w  „zerokim zakresie z bspr.iwicdii 
w ś iją  drużliwośiią .Niemiec. Rząd niemiecki od 
rzucił je jako zagrażające jego honorowi i od  
m awiające mu równouprawnienia.

Nikt jednakże nie zagraża niepodległości Nie 
, m iei. nie odm awia im równośei praw, nikt nie 

myśli o czynieniu zamachu na ich lionor, chy 
, ba, że zamachem na honor narodu jesr przvwo  
lywanie go do poszanowania traktatów. Czyż 
rząd niemiecki, zapowiadając swój zumiar pow  
rotu do L igi Narodów  za.nierzaiby domagać się 
zmiany tekstn wstępu paktu L łig  Narodów , któ 

, ry podkreśla, iż należy ściśle przestrzegał wszy 
, stkieh zobowiązań traktatowych i żądałby jego  

rew izji w seusie odpowiadającym  jego koncep 
t j jm  Czyż trzeba będzie wpisać odtąd dla każ 
a  ego i. aron u jego „prawo życiowe*4, którego byl 
by  wyłączny m sędzią?

B E Z P O D S T A W N O Ś Ć  Z a R Z U T O W  
R ZE SZY .

2) T w ivńzen ie  Niemiec, według których kia 
u n ii dotyczące demilitaryzacjl Nadrcnji 'rzeko 
n u  się sprzeczni z zobowiązaniami pr w mętem 
w  chwili ogłoszenia zawieszenia broni, nie są 
■•parte na żadnych podstawach Demlitarj z icja 
Nadrcnji była jedynie gwarancją bezpieczeńst 
w i Luropy przeciwko nowym zakusom N ie­
miec. N ie naruszała ona żadnej z zasad 14 pu, 
litów  Wilsona. W  żadnym momencie rokowań  
przeostawieiele Niemiec nie zgłaszali sprzeciwu 
przeciwko klanzulom, aotyeząrym demilitaryza 
cjL

Co się tyczy traktatu lokarneńsktego. usilu 
W  teraz m i « i r  w  opinję publiczną, iż roko 
w triU  o ten traktat odbywały się pod presją  
okupacji Kuhry. Otóż należy zaznaczyć, że zaglę 
bie Kuhry nyto ewakuowane przed rozpoczę­
ciem rokowań. Rokowania nyły spowouow.me 
przez rząd niemiecki, który sam szukał w nieb 
f v  arancji bezpieczeństwa. Dobrowolna zgoda 
na stretr zdem iliUry/owaną była zastawem po 
kojowFym w  strony Niemiec.

Locarn stanowiło najbardziej trwałt ta,J 
stawy pokoju w zachodniej Europie. Potilyka  
Rzeszy nie wahała stę łe podsiawy zniszczyć

X Nu popan/ tezy niemiei kiej „ostała przy 
toezodu u «y  ii teoria prt wna: żaden .iaród nie 
m nie dobrowolnie be* nacisku zewnętrznego w j 
rzec się swych praw  suwerennych, traktat I® 
kam enski zawurty w warunkach wolności i rów 
noset iiię mógłby ™jęc posiadać charakteru swie 
tego, ponieważ podtjm uje on wytyczne, znajdu  
jąc« się już w  trak tai le podplsarym  po poraź 
er. W  ten sposób odstania się dziwne pretensje 
Niemiec.

Niemcy zastrzegają sobie prawo /dliwestjon® 
wania całego statatu terytorialnego Europy, wy 
nikłego z traktaiów, zawartych w r. 1919. cho 
eiaz były one wielokrotnie potwierdzone od cza 
su pokoju.

Czyż należy oczekiwać, że Nieim-y biorąc zu 
punkt wyjścia podstaw prawna, zakwestionują 
jutro statuty Gdańska. Kłajpedy ] Austrji i be 
dą bom agaiy sle rewlzii granic europejskich, 
awrotu niemieckich teryiorjów  kobmjainy eh? 
Eraneja uważa, iż zapytani te powinny być wy 
raśnlr postawione Rzeszy, która ze swej strony 
powinna na nie wyraźnie odpowiedzieć, ponie

waż żaden pian pokojowy nic może być oparty 
na dwuznaczności tak niebezpicczaej dla ulrzy 
m am a pokoju.

P A K T  F R U N U U S K O  - S O W IE C K I N IE  
J E ST  N IE Z G O D N Y  Z  l  K Ł A D E M  

L O K A R N E N S K i M.
3) Argumenty prawne, na których rząd nie 

miecki i.parl swą inicjatywę z tln. 7 inarca 
byty wielokrotnie inlpitrle. Żadne z mocarstw  
lokarncńskich nie uznało, iż pakt francusko —  
sowiecki jest niezgodny z Locarnem. Niriney  
same ogłosiły siebie sędzią w swej własnej sura 
wie, chociaż układ specjalnie przewidywał pro 
cedurę arbitrażową i pojednawczą w  razie spu 
ru. Wreszcie pozostała Rada I.igi Narodów —  
Odm awiając zwrócenia się on stałego trynuiui 
lii haskiego, Niemcy same przyznały sla dość 
sw ej argum entacji.pod względem prawnym.

I M IA R K O W A N >V. Ż Ą D A N IA  P A Ń S T W  
E O K A R N E N S K IG H

4) 1'uństwu iokarneńskit kontynuowały po­
litykę umiarkowania, pomimo sytuacji, wytwo  
rzonej po iln. 7 m uria. Rządy ir.h b,.,v goto 
we do poszukiwania wraz z Niemcami nowego 
statutu Nadrcnji, byty gotowe do nawiązania  
rokowań w szerokim zakresie, mających na ce 
lu załatwienie sprawy bczpicczcńslwa Lum py  
zachodniej, pirwatając mocne podstawy cało­
kształtu pokoju europejskiego. A le op irle  ua 
„fakcie dokonanym* Tego~rodza.|U rokowunia by 
ly niemożliwe. Ograniczając do minimum swe 
usprawiedliwione żądaniu . 4 mocarstwa lokar 
neńsku* zażądały jedynie, by Niemcy uczyniły

konieczny gest, by można Dylo osiągnąć prowi 
zorycznt rozwiązania poz.waiająee na p.-zywró 
ci nie zaufania, które tak poważnie zostało po 
derwane Ilom agaly się więc, by Niemcy uznały 
suwerenność prawi, międzynarodowego, zwraca  
jąe się do Hagi, —  by uznały, że sprać a Nad  
ronji nic może być załatwioną przez decyzję 
jednostronna i że będzie związana z zarzątize 
niami, niogącemi stworzyć nową aim osfrrę w** 
kraju, którego nezpieczeńsiwo zostało zagrożo 
ue |irzez akt z an. 7 marca. Rzesza odpowiedzią 
la odmownie na te wspaniałomyślne propozycje. 
W len sposób Rzesza niemiecka uznaj.se ko 
nieezność odprężenia, nie chce się do niego przy 
czynić, wysiłki pojednawcze mocarstw lokarneń 
skict. nie znalazły w  Niemczech żadnego echa.

B R A K  GYY \R A N E Y J  Z E  S T R O N Y  

N IE M IE C .
5) Płtwda, iż Niemcy pretendują, że leli 

„plan pokojowy* przyczynia się w  sposób dccy 
dujący do budowy nowej Europy. Niestety, u- 
indaj ich jest bardziej pozorny niż rzeczywisty. 
W  oczach rządu francuskiego propozycje nie­
mieckie, dotyczące, systemu bezpieczeństwa na 
brały dopiero wtedy wartości, gdyby Rzesza wy  
rożnie powieil/\il:t, jak będzie gwarnn owata 
przestrzegania swych nowych zuoowiozań.

Rząd francuski przyjm uje do wiadomości, 
iż Nieiney iV>ecnłe ustosunkowują sit; przychyl 
nii do zawarciu zachodnio —  ruropejskfcgo pak 
tn lotniczego. Jednakże rząu francuski chciał 
by wiedzieć, czy w  pojęciu rządu niemieckiego 
pakt ten przewiduje układ, ograniczająey zhro 
jei.ia puwietrzne, bez ktoregu gw arancja bezpic

czi ństwa, jak j ofiaru ją, byłaby w praktyce żad 
na.

Fkład z dn, 17 marca zawierał zasactniezą 
klauzulę, dotyczącą zakazu lub ograniczeniu 
piaw a buMowy fony fiku iy i w streiic, kt ra by 
lany później wytknięta. W  stanit obecnym, w  
juklm „najduje się Europa, kunlecznem test ’ wy 
jaśnienie, ,'akicin brdzie stanowisko Niemiec w 
stosunku do tej klauzuli o pierwszorzędnem  
znaczeniu. 1'nzwol iłoby to słwiorozie, czy lize 
sza jest gotowa tio uznania nietylko w słowach, 
alt i fakty, znic zataa bezpieczeństwa zbiorowe 
go, czy też przeciwnie zam ieraj zastrzec sobie 
nnożliwosć uregulowania swych stosunków ze 
sliibizynil sąsiadami według styej wla.n^J no jj 
nawet przy zastosowaniu siły, ograni zając w 
stosunku do nich zastosowanie wzajemnej po 
mocy.

Demilitaryzacja Naarcnji była nietylko czyn 
niklem bezpieczeństwa francuskiego i belgijskie 
go. Dotyczyła ona statutu politycznego całej En 
ropy, Niemcy nie dają żadnej gwarancji, która 
wynagrodziłaby je j ewentualne zniknięcie.

N IE W Y G O D N Y  S T O S U N E K  R / E S Z Y  
D O  MAJLYCłi P A Ń S T W  L Z  S. R. R.

6) Należy słwierdzić, iż Niemcy odpowian  
jn projozycjami wyraźnie n iew yslanza 'ącemi, 
o ile chodzi o utrwalenie pokoju europejskiego, 
•leżeli wyrażają gotowość zawarcia dwuTrnn- 
nycb układów nieagresji, tu z drag ej strony nie 
pi zewhlnją, iż mogłyby one zmieścić się w  ay 
stenrie bezpieczeństwa zbiorowego, a temniem

(^ 'okończente nn str. 2 -e j)

Proje cty nos rych dekretów
uchwaliła Rada Ministrów

W A R S Z A W A . (P a l).  Ontsi 8 han. od 
by ło  się pod przew odnictw em  p. prem  
je ra  Al. kit.śeiałkow skiego posiedzenie  
Rady M inistrów

Kotlo M inistrów  uchw aliła  na pod­
stawił uzyskanyt*li ostatnio od izb ns 
tawodnw ezych pełnomocnictw pierwsze  
dekrely. Al. in Rada W inislró w przy ję­
ła projekt dekretu Prez.ydenla Rzeczy po 
spoiiiej O  F U N D U S Z U  O B R O N Y  N A ­
R O D Ó W  EJ. Dekret ien przew idu je  
stworzt nię specjalnego funduszu  ob ro ­
ny narodow ej, na który złożyły się su­

m y, płynące ze sprzedaży nieruchoinoś- 
ei paustuow yeh , po/ostajttcych pod za 
rząd nu* wojska, a dla państw a zbęd- 
nyeli. Pozatein tundusz ów  zasilany był 

rów nież wptyw am i. przekazyw ane- 
nii nam  z moey szczcgolnycb przep i­
sów  ustaw owyeli. To  ram ow e ujęcie za- 
gadiiienia za pcw nia fum liiszow i m oż­
ność korzystania /. wszeikiclt w pływ ow , 
jak ie w  danym  czasie i w arunkaeh  bę­
dą owiązane. W myśl projektu tiekertu, 
takim  wpływem,, w yn ikającym  ze szeze 
górnego przepisu ustaw ow ego, będzie

600>a rocznica urodzin 
Tamerlana

Dżiś,* 9 kw ietn ia, • up ływ a 600 lat 
o<l urodzen ia  chana m ongo lsk iego  Ta- 
m erlana. H ordy je go  w o jo w n ik ó w  za ­
la ły  w ie le  k ra jó w  w  A z ji, E u rop ie  i 
A fryce , na dźw ięk  je go  im ien ia  d rża ły  
narody

Tam erian  by i synem  jedn ego  z \vo 
d zów  m ongolskich. Począ tk ow o  podb ił 
P ers ję , następn. in. k ra je  A z ji \Vladza 
jego rozc iąga ła  się od  w ie lk iego  muru 
ch ińskiego do M oskwy. Podb ite  p rzez 
m ego: Egipt, G recja i Ruś jęcza ły  w 
n iew oli p rze  setki lat. B y ł okrutny, 
m ordow ał m asow o ludność p od b ija ­
nych k ra jó w  i u prow adza ł ją  w  n ie ­
wolę. M into to, o tacza ł opieką naukę 
i sztukę. Zm art w  Chinach w 1405 r.

dotiifju budżetowa na ecie funduszu  
obrony narodow ej. Stworzenie fundu­
szu obrony narodow ej zapewni ciągłość 
realizacji piano m uterjałowego dla za­
opatrzenia arm ji, niezależnie od okre • 
sów bndżetowyt h,

Y\ zw iązku  z tym projektem  dekre­
tu Rada Ministrów' uchw aliła  projekt  
di kietii Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zezwolen ia na sprzedaż oicktórych nie- 
riit houiośei państwowych, stanow ią ­
cych w łasność skarb upansiw 'a pozosta­
jących pod zarządem  wojska na cele 
funduszu obrony narodow ej.

YY dalszym  ciągu Rada M inistrów  
przyjęta r-or/jiorzącizenie Rady Min 
o uznaniu stowarzyszenia „/w iązek  
H arcerstw a Polskiego*4 za stowarzyszę* 
nie wyższej użyteczności.

Następnie, na podstaw ie dekretu Pre  
yydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 lis- 
lopadn 1935 r. o specjalnym  podatku  
<xl wynagrodzeń, w ypłacanych  z fundu  
szów  puLlicznycti —  Rada M inistrów  
uchwailHa rozpoTządztsnie o św iadcze­
niach w  naturze, podlegających  specjał 
nemu podatkow i. YV m yśl rozporządze­
nia. podatkow i tentu piKlIegają niektó- 
ri św,iadczenia w  naturze, jak  bezpłat­
ne mieszkania, deputaty (np braptatne  
użytkowanie gruntów  rolnych), w yży­
w ienie wt naturze, ordynat je

SkoJei Rada Ministrów uchw aliła  
rozporządzenie wT spraw ie statystyki 
• en. Rozporządzenie to ustala fi rm ę  
wwpiólpratey w* tym zakresie g łów nego  
m zędu  statystycznego z instytutem b a ­
dania konjunktur gospodarczych i *er*, 
pi/Vcz<*ni G. U S* uzyskuje up raw n ie ­
nia do zbierania danych, dotyczących  
c« "i bezpośrednio ze źródeł odu iśnych 
aform acyj.



2 „ k U R J E R *  z dnia 9 kw ietnia 1936 r.

Odpowiedź Francji na memorandum Rzeszy
( Dokończenie ze str. 1-ej)
\

m ej by n.ogiyby im towarzyszyć gwara.icje w za 
jemnej pomocy. U k h d y  dwustrnnne nieagresji 
tak jak  zostały pojęte, nie dodałyby nic ito zo 
bowinznń, wyjiijtająiych z pair~„ paryskiego, za 
wartego w r 1928, Bezpieczeństwo europt skie 
stanowi jedna całość. I'Tancja nie może wyobra  
zić sobie załatwienia bezpieczeństwo w Euro  
pie zachodniej, dla którego m iałaby w y u z ić  
swe desintcrcssemćnt w  siosunku do nezpicczcn 
stwn pozostałej Europy.

Rządowi Rzeszy dostarczyło pretekstu do 
odrzucenia zobowiązań lokaroeńskieh zawarcie  
paktu frdiicu.,ko-sowieekiego Rząd niemiecki 
wskazywał na ni,-h<rzpiec>,eństwo snjnszn wojs  
kowego, w jm ierzonego przeciwko jega własne 
mu bezpieczeństwu. Dziwncm jesl więc, źe nie 
przewinuje żadnego układu o nieagresji ze Zw. 
Sowieckim. —  W  czasie Strefy rząd niemiec­
ki wyrażał gotowość zawarcia takiego układn 
i dopuszczał możliwość zawarcia pomiędzy Zw. 
Sowietami a innenii mocarstwami traktatów  
wMajUuMiej pomocy. Zamiary niemiecku jile^ły  
wice zmianie. Z jakich powodów i w  jakim  ce 
In?

CEfc P O W R O T U  K 2 E S Ż Y  D O  L . N .
7) Prawda jest, iż !Vieiney wyraz Ty goto­

wość powrotu do t.igi Narodów. Rząd (rantu  
ski, który nie przestawał tw ierazić, iż nczpie 
czehsłwo europejskie może być zrealizowane je 
dynie w  ramach Ligi Narodów, z zailo wo'cniem  
przyjąłby tę decyzję,, jednakże musi zadać jed  
no pytanie: w jaki sposób przed zała w icnem  
kryzysu, który Niemcy ame wywołały przez po 
iifykę (aktu dokonanego, m ożnabj uważać, iż 
tkają one istotne gwarauej , żc zamierzają szeze 
rze noenowywać zobowiązań międzynarodo­
wych? Po „ rót Niemiec do L fg ' Nar^fiów nastą 
pitby obecnie sk warunkach dwuznacznych.

Przypominając niedawne swe pro*eu.sie w 
dziedzinie kolonjalnej. czyż Rzesza nie chciała 
dać do zrozumienia, że w  razie rozwiązania, któ 
zęby ją  nie zadowolniio, zastrzegłaby sobie po 
iiownic prawo wystąpienia.

Go sic tyczy oddzielenia .paktu Ligi Narodów  
od traktatu pokojowego, wszystko te, co można 
o  tej (ormule, t a k  wielokrotnie wysuwanej, d o  

wiedzieć, da się streścić w  tem, iż sens je j uig 
dy nie był. wyjaśniony.

"Formułując inną propozycję, a mianowicie 
stworzenie trynunałn arbitrażowego, którego de 
cyzje byłyby obowiązujące, Niemcy nietylko a- 
ehytają łmerweneję stałego trybunału sprawied  
liuosci m iędzynarooowej, ale nawet uchylają 
zgóry kompetencję rady.

W  razie gdyby został pogwałcony któryś z 
ukł' (łów o nieagresji, prz< widywanych przez 
Niemcy, czy to pogwałcenie w pojęciu rządu nie 
mieckiego podicga’oby paktowi •> Gdyby hylo  

.inaczej —  należałoby przyjść do w n :osku. że 
powrót Niemiec do L igi Narodow  jest przewidy  
wany jako  spe-fih mieszan a się do polityki 
innych państw, przyczem koniroli Ligi N'aro 
dńw nie podlegałaby żadne istotne elementy po 
lityki niemieekłej.

O G R A N IC Z E N IU  z b r o j e ń .
8) Niemcy wydają "się skłonne do wejścia, 

na drogę ograniczenia zbrojeń jedynie z wici 
ką ostrożnością. Ograniczenie zbrojeń powietrz 
nych, zdaje się. Iż nic jest przewidy waoe w plu 
nie niemieckim ani pod względem jakościowym, 
ani pod względem łI oi eiowym. ( o  się tyczy 
zbrojen lądowych, nie wspomina się nawet o  
żadnem o g ro d z e n iu  iłośeiowem, a jeżeli jest 
mowa o ograniczeniu jakościon em. to z a ra  
gfej sfrStiy pom ija się zapełni m milczeniem 
zastosowanie syslemn skutecznej kontroli, któ

ra byłaby jego koniecznym warunkiem. żurawist 
czynić wrojnę bardziej hum .iitarną, należałoby  
uczynić ją  niemożliwą, organizując przee wko 
ewentualnemu napastnikowi skuteczną i niezwto 
czną akcję zbiorową. Niemcy dotychczas ate 
aprobowały takiej koncepcji.

Co się tyczy cakazu proponowanego przez 
Niemcy rzucania z powietrza bomb wyprlnlo  
nych gazem trującym  lob  zapalających, i lk a t  
ten wynika z pro.ikótu genewskiego z t u l i  r , 
który Francja ratyfikowała.

S T O S U N E K  D O  F R A N C J I
9) Franeja przyjęła do w iadom o-ci pro pozy 

eje niemieckiego „planu pokojowego* dotyczaee 
poiepszenia stosunków francusko —  niemiec­
kich i udzieli swego poparcia usiłowaniom , zoą  
żającym  w  tym sensie. A le jest oezyw ucm . ze 
Ju. uzuie tego rodzaju, o  ile dotyczą stosunkom 
franensko —  niemieckich, nie by.jTjJ na snem  
miejscu w systemie nklailów Ogólnych obecnie 
przewidywanych.

Co się tyczy zagadnienia powszechnego roz 
brojenia moralnego, sprawg tą już zajęł. się 
Liga  N arodów  i byty prowadzone już poważne 
prace przygotowawcze, których wynikami bę 
•dzif trzeba kierować się w o jpow lcdn jm  mo 
-mencie w  stosunkach bezpośrednich pomiędzy 
Francją a Niem cam i

19) Co się tyczy wykonywania przez republi 
kę francuską zobowlązau, jakie rząd francuski 
podejm uje w  je j imienin, byteczne są, o ile 
ehouzi o  ich zapewnienie, proc; jo ry  sprzeczne 
•z sarnimi zasadami konstytucji ti n uskiej. —  
'Nnwet nie należałoby podkreślać tego paktu, 
gilyb., nie stanowił on wyrazu nowej teorji, 
dążącej do rozróżnienia pomiędzy rządami a 
naradami. Wierność wobec traktatów je .t zasa 
dniczą podstawą polityki francuskiej i nie jest 
to w iną inicjatywy fra„cusk,ej, U  u .rody  muszą 
postawić pytanie, czy stosunki m i-ilzynaraoowe  
bęuą układały się na podstawie zasad p r ju a ,  
czy też odtąd pie Dędą zna‘y innej zasady 
prócz sity. Takicm  jest niestety zasadnicze py

tanie, jakir rządy muszą dzisiaj postawie, oby  
uniknąć dia swych k ra jów  gorzkich niespodzt_ 
nck.

Reasumując oa liży  zapytać:
Czy „prawo życiowe* narodów  pozwala na 

jednostronne uchylanie po w ziętych zobowiązań?
Czy państwa bęuą rsiały zupełną swobodę  

dowolnego załatwiania sporów- bezjio- edn o  a 
państwami, których aobra  w iara nicoczekiY unie 
zawienzie?

ŻA D E N  Z R Z Ą D Ó W  EUROPEJSKICH  N IE  
B Ę D Z IE  M ÓGŁ ZA W R ZE Ć  U K ŁA D Ó W , ZA N IM  
W  TEJ S P R A W IE  N IE  U S ŁY S ZY  W Y R A ŹN E J  
O D P O W IE D Z I.

Bardziej bezpośrednio może być postawione 
Niemcom ieszczc inne pytanie: C ZY  UZNAJĄ
ONE BF.Ż"wSZELKICIi ZASTR7EŻEN JAKO 
O B O W IĄ ZU JĄ C Y  STATUT T E R Y T O R J aL N Y  I  
P O L IT Y C Z N Y  OBECNEJ EUROPY?

Czy zgadzają s!ę, że poszanowanie tego sta 
lutu może być zagwarantowane przez zaw tn ii 
układów, opartyeli na Wzajemnej pomocy?

Francuski projekt pokoju europejskiego 
w ramach Ligi Narodów

W z a je m n i *  pomoc i uli/ocff/ r e y j a n a l n e
Francja, wierna swym tradycjom, stwierdza, 

iż nie pragnie dążyć do pokoju opartego na 
p. ktach niezupełnych, pozosaw iających ryzy 
ko a zapewniających bezpieczeństwo tylko jej 
samej. POKÓJ D LA  W SZYSTK IC H , POKÓJ ZU  
P E Ł N Y , T R W A Ł Y , O PA R TY  NA  KO W NO SCI 
PR AM , H O NO R ZE  W SZYSTK IC H , PO SZAN O  
W  A N IU  D A N E G O  S ŁO W A , pokój szczęścia 1 
pewności, ożywiający wymiary międzynarudo 
we, zastępujący śmiertelną rywalizację nacjona 
lizmów gospodarczych, pokoj rzeczywisty dzię 
ki razJegiemn ograniczeniu zbrojeń, prowadzą­
cemu do razbrajenia —  oto co rząd francuski 
proponuje innym krajom.

Pew na niewielka liczba ścisłych zasad po 
winna pozwolić wszystkim rządom aobrej woli, 
wyrażającym  dążenia pokojowo usposobionych 
neroriów, na Dogodzenie się i danie świadeetwa 
wspólności poglądów konstruktywnych.

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  ZB IO R O W E , W Z A jE M  
N A  POMOC. ROZBROJENIU , W SP Ó ŁP R A C A  
GOSPODARCZA, ZK ZE S ZE N IL  E URO PEJSK IE  
ZA SO BÓ W  K REDYTU , IN T E L IG E N C J I I W O  
L I  N A R O D Ó W  DĄŻĄCEJ DO  POKOJU  A PRZE  
C l W KO W O JN IE , DO POM YŚLNOŚCI, A PRZE  
Cl W KO NĘDZĄ", to są w- głównych zarysach 
lin je planu akcji na rzecz pokoju, jaki rząd 
francuski proponuje yv imieniu narodu francu  
skiego.

1) Pierwsze zasadą w  siosunkacb międ/.yiia" 
rodowyeh powinno być uznanie praw  i niczależ 
uośoi łćszystkieh państw podobnie .jak posza 
nowanie powziętych zobowiązań.

2) Niema trwałego pokoju pomiędzy unroda 
mi, jeżeli pokój łen ma być zależny od wahań, 
polrzcb i ambicyj każdego narodu.

:$) N i na rzeczywistego bezpieczeństwa w  
stosunkach międzynarodowych, jeżeli konflik 
ty, mogące powstać pomiędzy pai stwainl, nie 
są rozwiązywane zgodnie z obowiązująeeni 
wszystkich prawem między narodow ein, inter- 
pre" iv.au, m przea ipezależną międzynarodową 
sprawiedliwość, gwarantowaną silą wszystkich 
zrzeszonych we wspólnocie m iędzynarodowej.

4) Równouprawnienie nie stanowi przeszko­
dy przeciwko tema, by dobrowolnie 1 we współ 
nym interesie jedno z pańsiw  mogło ograniczyć

T E L E E _O D _  u  Ł A S N . K O R E S P . Z  W A R S Z A W  }

Zagadnienia walki z bezrobociem
W czo ra j ob radow a ła  w  Sejm ie parła  

mentanna Giruipa Pracy Po  referatach, 
które wygłosili posłow ie Gdula i Sasiń- 
ski oraz sen. Mmlimowsiki (W o jtek ) w  dy­
skusji stwierdzono, że progTam walk i 
z bezrobociem  jest niedostateczny i nie 
skuteczny. Szczegółowe postulaty i 
wnioski G rupy P racy  w  tej m aterji zo 
stani; opracow ane przez specjalnie po ­
wołani) w tym celu kom isję pod prze  
wodnLclweni sen. Bobrowskiego.

W niosk i te będą uchwalone na na-

stępn-em posiedzeniu grupy które odbę  
dzie się 22 li ni., poezem będa przed  
stawione rządowi.

Równocześnie skład delegacji p a r la ­
m entarnej grupy  k rakow sk ie j sk ładają  
cy się z osób wchodzących do Grupy  
Pracy, która to delegacja dziś o godz. 
1.40 zostaire przyjęta przez p- prem je  
ra, został lim  pełniony. Delegacja ta o- 
prócz zagadnień reg jonalnycb przedsta 
w i p. p rem jerow i również atetuółny stan 
zagadnień w alk i z bezrobociem .

Drzewo z  Sasów państwowych 
na budowę szkól

IN a os tu tutom posiedzeniu Kom it. 
Ekon. M in istrów  udzielono, jak  ju ż  do  
nosiliśm y upoważnienia m in. Rolnictwa  
do sprzi-daży *  L asó w  Państw , drew na  
na budow ę szkół powszechnych.

I  poważnienie to głosi, że poczyna­
jąc  od  1 kw ietn ia r. b w  ciągu 3-ch 
okresów  budżetowych m ożna będzie  
sprzedaw ać d rew no  z lasów  państ­

w ow ych  sam orządom  na budow ę szkól, 
ze zniżką, w ynoszącą 33 proc. <xl o bo ­
w iązujących  cen, z rozłożenia na raty  
na okres lat 5. W artość skredytow anego  
drew na w  każdym  z 3-ch okresów  budź. 
nie może wynosić w ięcej, niż 3 Tnilj. zł., 
przyczem u lga 33 proc. mu być zosloso  
w .ma także do sprzedaży na w skazany  
eel dokonanych rów nież 1 kw ietn ia r. b.

w pewnych wypadkach w ykony anie awej su 
wercnnoścl i swych praw.

5) Ograniczenie to jest konieczne w  szcze 
gólnosci w  sprawach zbrojeń, by uniknąć wszel 
k i*j groźby łirgtm onji narodu potężniejszego 
■Nad innenii slabszri.ii aaratluini.

6) Nierówność faktyczna, jaka istnlrje po 
m ’ędzy naradami, powinna być wynagrodzona 
w tonie wspólnoty m iędzynaradowej przez wza 
j. lnu.) (Mimoe przeciwko wszelkiemu i.arnszeniu 
prawa iniędzyuaradowego.

U K Ł A D Y  R K G J O N A L N F .
7) Jeżeli wzajemna pomoc w  ram ach pnw 

szcehnycti Ligi Narodów  jest w  chwili obecnej 
trndna ilo zrealizowania szyj>ko i skutecznie, 
należy lemu zaradzić przez układy rtg j nalni

8) Typowrą jednostkę re"i->nalna stanowi Eu  
rapa. której swoisty H M V i ] etfm l łaiw i 
organizacją bezpieczeństwa ua wyżej wymienio 
nyfili podstawach.

10j Organizacja ta powinna być przekazano 
s|>eejalnej komisji w  łonie L igi Narodów.

P O S Z A N O W A N IU  T R A K T A T Ó W .
t) Frawo międzynaiodnwe domuga się po­

szanowania traktatów, żaden 7, nich nie nowi 
Hien być uważany jako  niezmienny, ale żaden 
z traktatów- nie może być odrzucony jednostron 
nie. V\ nowej organizacji Europy^ w której 
wszystkie równoiiprawn one na ody będa doh 
ruwolnie zrzcsz-one, każde państwa zobowiąże 
się szanować stątuł tcrytorjalny c/lonkóW tego 
zrzeszenia. Statui ten będzie mógł być zmienio 
ny tytko za zgodą wszystkich. Żadne żądanie 
zmiany nie będzie mogło być zgk>.szonc przed 
upływem 25 lat. Traktaty europejskie lub regjo  
nalne, dotyczące niezależności państw i wszel 
kir ograniczenia ich suwerenności w  dziedzinie 
zbrojeń, przyjęte za wspólną zgnaą, będą podle 
fiaty zajemnej gwarancji zrzeszonych. W  1vm 
celu bęuą przewidziane specjalne klauzule, by 
w razie stwierdzenia przez kompetentne instan 
eje międzynarodowe naruszenia wyni eninnyeh 
Irakfatńw mogły być powzięte sankcje w celu 
przywrócenia prawu miedzynarondwego, aż do 
7asiosowania siły wiącznir.

R2) W  celu wypełnienia wszystkich zobowia 
zań . wzajemnej pomocy państwa zr/c zone w  
ramach eurnncjskieh lub ramach regjonalnych  
będą utrzymywały umvśtnie t stale siły wojsko 
we, powietrzne i morsKii do dyspozycji komisji 
europejskiej lub rady L igi Narodów .

1o) Stała kontrola nad wykoranlcm  łrakta 
tów w  r .marli europejskich i w ram aib  regjo  
nalnycb nędzie zorganizowana przez komisje 
europejską. Wszystkie zrzeszoni pa istwa euro 
pejskie zoiiow i,żą się ułatwi," je j wykonywanie 
i zapewnie wykonanie dreyzyj, jakie mogą być 
nasłępslwem tej kontroli.

14)
R O Z K R O J E N IE .

W obec zorganizowania bezpieczeństwa

Zgon dr. Juttyny Budzińskie]-Tylickiej
W c zo ra j /marła w  W a rszaw ie  zn an a . fłziałaczlka 

d/i ii'K a-Tylicka. I
społeczna dr. .lustyna Bu-

zt.iori)w.go, op i.rtego na wzajemnej pomocy w  
ramach europejskiej! lyb regjonatuych, wszyscy 
zrzeszeni przystąpią do rozbrojenia w szerokim  
zakresie. Ograniczenie zbojeń każdego z państw  
będzie poslanowioiie większością dwóch tzccieh 
głosów przez komisję europejską albo inny or­
gan, wyznaczony przez radę Ligi Narodów, z 
•/astrze/en.em prawa odwołania się każdego pań 
stwa do/stałego wysokiegn trybunatu arbitraż,* 
wego, sfworzónegu w tym celu prze radę L igi 
N aradow , którego obowiązkiem  będzie rzuwa  
nie właśnie nad wykonaniem wymienionych po 
wyżej zasad.

15) Wszystkie traktaty obecnie isinirjąee w 
ramach curopcjsknh, jHidobuo jak  i traki ty, 
które bera mogły być zawarte w przyszłośrl po 
między dwoma lub wTelu członkami wspńluoly 
enoprjskiej. winny być przedstawione komisji 
europejskiej, która będzie mogła wypowiedzieć 
się większośeią dwóch trzecich głosów, ie  nie 
sa zgodne z paktem europejskim lub pzklam l 
ri-gjoiinliicmi, prze „idzianem i w artykułach 8 
i 9. Klauzule te bedą stosowały się zarówno  
fo porozumień gospoĄrczyeh , jak  i politycz 
nych.

\VSI»O ł.l»K ACA  G O S P O D A R C Z A .
16) Jeżeli się uzna, że pomyślność Indów, 

nie mówiąc o dobrobycie i zmniejszeniu obee

nych cierpień, moz. być osiągnięta jedynu 
przez Konsolinację trwałego pokoju, opartego 
na stosunkach równych i godnych, należy po  
zapewnieniu dzieła polilycznego utrwalenia po 
koju zorganizować współpracę gospodarcza na 
radów.

17) Racjoualna organ izarja wymiany jest 
pndstawą współpracy gospodarczej.

18) Rozszerzenie rynków- Sianowi pierwsze 
rozwipzanie. Rozszerzenie io przede wszy stkiem 
może być zrealizowane w ramach sysiemu pr* 
ferciieyjncgo, zastosowanego Uo obrotów  po mię 
dzy państwami europejskiemu Slosunk. gospe 
ilarcze o  charakterze spe. i -li.yin mugą ćópre. 
wadzie nawet do un,, celnej częściowej lub cal 
kowitej, eo polepszyłoby znakomicie warnnkl 
gospodaraze jiewnych obszarów  eut-upejskich.

9) Bezpieczeństwo obrotów jest_drugiin czyn 
nikiem postępu ekonomicznego. Z jednej strony 
obroty powinny być ehronionc przez konwencją 
międzynarodową, a  przynajmniej europejską, 
zapewniającą gwarancje przeciwko nadużyciom  
protekcjonizmu pośredniego i bezpośredniego. 
W  tym celu należy utrzymać projekt konwencji 
wspólnej akcji gosjKidari-zej, ustalony w a  1931 
w Lidze ISaraóów. Z drugiej slrany obroty inlę 
dzynaradowe powinny być chronione przed „ad  
mierną interwencją pańsiw Powstanie konieez 
ność zawarcia europejskiego rozejinu celnego, 
"który będzie możliwy dzięki zrównoważonemu  
w znacznym stopniu standartowi życia w  E.nro 
pili Konieczne będzie również slWorzenie insty 
tueji lub trybunatu międzynarodowego obrotów , 
eo pozwoliłoby uniknąć wym awiania uklittów 
handlowych i zrywania stosunków gospodarr 
rzyrh pomiędzy narodami, co tak szkodliwie 
odbija się na unormowaniu i rozwoju w y n la  
ny. Wreszcie niestałość monetarna i skurcze­
nie się kredylów  międzynarodowych winny być 
zwalczane prze organizację spraw  monetarnych 
i kredytowych w ramach cuoprjskich.

20) Podwójna Kąnieczno*ć stworzenia rtzer 
wuaru wspólnego surowców i terytorjów ilu 
ekąpansji dla welilonięcia nadmiaru prndnkcjL 
powiną ooprnwad/ić uo rewizji pewnych statn 
tów koionjalnyCih nie w  dziedzinie suwerennosei 
politycznej, ale pod względem równości praw  
gospodarczycli i współpracy kredytowej pomię 
dzy państwami euro|iejsklemi klórc, zajiewniw  
szy sobie Iiezpieczeńslwo zbiorowe 1 wzaiem  
na jioinoe. powinny z tego powodu być nw uia  
ne za p\Vstwa zrzeszone, a nie rywalizujące ze- 
sobą.

21) Wszystkie te zagadnienia powinny być 
rozpatrzone niezwłocznie po przyv.. óeeniu bez 
pieezeńslwa politycznego przez sekcję spreśilna  
komisji europejskiej, zanim, jeżeli to będzie ko 
n iczn e . zostaną przedstawione radz-e Li ii N a  
rodów luli ogólnej koirf.rencji, na którą zosla 
ną zaproszone państwa, nienależące. do Ligi Na  
rodów.

W  R A M A C H  L . N .
22) Nic w tym piani pokojowym  ire  potfiit 

no być sprzeczne z paktem i nic powinno stun® 
wie przeszkody w  jego zws'osowaniu. Plan ten 
i pakt Ligi Nar<..iow jłowinny. jeżeli zajdzie te 
go potrzeba, być sliarmonizowane, lie/ąc się ł  
układami, ajkio mogą być zawarte pamiedzj 
biorące‘mi w nim udział stronami.

21?) Wszystkie instytucje, przewidziani w ni 
niejszym planie, powinny w miarę możności 
utożsamić się z już istuiejąremi w raiuaeh L i 
gt Narodów. W  przeciwnym razie należałoby 
zwrócić się do Ligi Naroaow  o ich stworzenie.

24) .Akces ostateczny do planu przewiduje  
przystąpienie do jłitktu Ligi, Ikńrego zasady po 
zostają najwyższem pum m dla stron, biurą- 
c|ćii udział w  układzie.

25) Gdyby do lego planu nie przystąpiło, to 
czy inne państwo, należące do wspólnoty ruro  
pe.iskiej. nie przeszkodziłoby jego wejściu W  

życie pomiędzy innemu państwami, które ze­
chciałyby się do nirgo zastosować. Plan ten zw 
leżnie od tego powinien ulec zmianie jedynie w  
związku z teb, co dotyczyć będzie organizarjt 
Bezpieczeństwa zbiorowego, wzajemnej pomocy 
i rozbrojenia.

ZdDi\z się na członka £ ,  O . S ' SP 

(ul. Zelipomskiego £Vr. 4)
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coraz silniej akcentowało się przekona  
nie, iż należy spróbow ać raz jeszcze pó ł 
środków , t zn. skorzystać z usług angicl 
ykich calem  uzyskaaiia pew nych  us­
tępstw od Niem iec. Na łaniach prasy  
zaczęły się po jaw iać głosy, że jednak  
nie należy odrzucać en bloc propozycyj 
niemieckich, gdyż niektóre punkty me . 
m oiandiun  kanclerza H itlera zasługują  
je d n a k  na uwagę. W k ró lc e  głosy te za 
częły przybierać coraz to bardzie j w y ­
raźny charakter, aż wkońcu po jaw iła  
się w iadom ość o tem, ż-e F rancja wystą  
pi z w łasnym  ..planem organizacji po 
ko ju ".

P ierw sze niesprecyzowane inform ac  
je na ten temat ukazały się w  dzień  
..konferencji am basadorów “ na Q w ii
d Orsay. W  czasie tej konferencji usta 
lono również pierwsze wytyczne tego 
„konstruktyw nego plam i poko ju ". W  
ten sposób zakończyła się d ru ga  faza  
działalności dyplom atycznej, jaką  w y ­
w ołało  w ypow iedzen ie  przez Rzeszę 
traktatu reńskiego.

W  chwili, gdy piszę te słowa, nie są 
jeszcze dokładnie znane zarysy planu  
francuskiego. W iem y  tylko, że przybić  
nze on form ę noty do  państw  łokaimeńs 
kich, która składać się będzie z trzech 
części, odpow iadających  analogicznym  
częściom m em orandum  niemieckiego, 
będzie  więc ona zaw ierała i argum enty  
p raw n e  i form alne i wreszcii - konkre  
tmy plan organizacji prko.ju w myśl tr

zy 1t;. ncu.sk i ej o organizacji zbio­
row ego  bezpieczeństwa. Ta część, obli 
czona na oddziałanie na brytyjską opin- 
ję publiczną, opierać się będzie na kon  
cepcjach genewskich, które zawsze znaj 
du ją żyw y oddźw ięk w  angielskich sfe 
raeh politycznych. W iem y  również, że 
odpowiedź francuska położy szczegół 
nie mocny nacisk na spraw ę fortyfika  
cji na granicy zachodniej -Niemiec.

Te elementy pozw ala ją  nam  już zor 
jentnwać się w tem, jaka  będzie w łaści­
w ie iinju dyplom atyczna F rancji w  cią 
gu najbliższego okresu czasu Będzie 10 
pow rót do koneepcyj genewskich, k ióre  
zostaną przeciwstawione metodzie d w u ­
stronnych paktów  i rokow ań , głoszonej 
przez dyplom ację niem iecką Będzie to 
zaraz, m polityka przew lekania, aby  w  
ten sposób doczekać do nowych w ybo- 
ro w  w e Francji i złożyć w  ręce nowego  
rządu hroskę o uregulowanie tej sprawy. 
Narazie więc dyplom acja francuska sta 
ra się n ie  wypuścić z rąk  p raw nych  atu  
tów, które 11 tal w iłyby  zadanie przyszłe  
go rządu. W  międzyczasie zaś k ra j be 
dzie m iał sposobność do w ypow iedzenia  
się przez w ybory  N ow y  parlam ent bę  
d/ie m ógł potem w yłonić rząd, w yraża  
jacy istotnie wolę narodu, co oczyw iście 
znacznie wzm ocni pozycję francuską na 
terenie m iędzynarodowym . W tedy  b o ­
w iem  przedstawiciele Francji będą mo 
gli z o w iele w iększym  autorytetem bro  
nić „p lanu  francusk iego" i p latform y

KRZYŻOWA DROGA

genewskiej rokow ań, przeciw staw iając  
to tezom, zawartym  w ostatniem menio  
ran dum niemieckiem.

Już dzisiaj jednak nie brak we^Fran  
cji pesymistycznych głosów , które nie 
przyw iązu ją  wielkich nadziei <łb tych 
pesymistycznych koneepcyj. W ie lu  pub  
licystów mowi. żc argum entację p raw n ą  
trzeba zastąpić zwyczajnym , żarow ym , 
.ehł.ipsk/in rozum em ” który w tego ro 
dzaju  w ypadkach  może odda< większe  
usługi, niż dyplom atyczne kruczki i 
wielkie koncepcje międzytnaroJowe. Kto 
wie. czy nie oni w łośnie m ają  racje.

,1 B rzębow sk i.

Tekst p^otokriłn w ia jem nei pomocy 
międiy Z, S R. R a

Zgodn ie z dawnij tradycją  w W ie lk im  Tygodniu p rocesja  m n ichów  przechodzi w około  Kolo-
zeum  w  Rzym ie.

M O S K W  A, (Pa t ) .  D z ien n ik i  og łasza ­
ją  tekst protokółu o wzajisruu j p.anocy  
podpisanego 12 marca w  U łan-Rator 
między ZSRR. a Ltid-owa Republiką Mon 
golską.

Artykuł l-.szy przewiduje ze na w . padek groź 
b;, napuści na terylorjum ZSRR. lub niodgol- 
skiej repuolikl ludowej zc strony obcego m orar 
siwa rząd ZSRR. i mongolskiej republiki iudo 
■węj zobowiązują się niezwłocznie rozpatrzeć 
wspólnie powstałą sytuację i wydać wszelkie 
zarządzenia, jakie mogą się okazać konieczne 
dla zapewnienia bezpieczeństwa na sweni łery 
torjuin.

Artykuł 2-go. Rządy ZSRR. i mongolskiej re 
publiki ludowej zonowiązują -io na wypadek  
napaści zbrojnej na jedaą z układających sit 
stron do udzielenia sobie wzajtn.nej pomocy, 
nie wyłączając pomocy wojskowej.

Artykuł .‘i-ci. Rządy ZSRR. i mongolskiej re 
publiki ludoyicj uważają, iż jesl rmoaą jasną, 
ie  wojska jednej ze slron znajdować sic będą 
na podstawie wzajemnego porozumienia na tery 
łorjum  drugiej strony eek-m wypełnienia zobo 
wią/.aii, przedstawionych w  art. 1 lub 2, i będą 
ewakuowane z tego teryterjum niezwłocznie po 
tem, gdy obecność ich przestanie być potrzebną 
tak jak  io miało miejsce w  r. 192.' przy ewakn  
aeji wojsk sowieckich z ooszarow ludowej re 
publiki mongolskiej.*

Powyższy protokół zredagowany został w  
dwóch cgzcn»p,.arzacrt w  językach rosyjskim i 
mongolskim, przyrzem oba Irksły uważane są 
za równoznaczne. Protokół wrnodzi w życic 

,z cnwiią podpisania i Dędzie ot>owiązy wal przez 
okres 10 lat od chwili podpinania.

Rządy ZSRR. i Ludow ej Republiki MoDgol 
sklej opierając się na stosunkach niezmiennej 
przyjaźni, istniejącej między oboma krasami, od  
chwili uwolnienia terylorjuhi republiki >nongol 
skiej w  r. 1921 przy pomocy czerwonej «ęniji 
oa oddziałów białogwardyjskieb, działających w 
porozumieniu z silami zbrojpemi, kióre w łarg  
nęły na terylorjum ZSRR. ożywione pragnie 
nicm dalszej konsolidacji "». zyjaźnyrh sio 
Sauków obu krajów , postanowiły siorm ulowae 
w  niniejszym protokole gentleman agroemeni, 
istniejący między niem. od dnia 27 listopada 
193-1 r. przewidujący wzajemne poparcie wszy 
stkiemi środkami dla uniknięcia i zapobieżenia 
groźbie napaści zbrojnej oraz udzielenie wza 
p innej pamocj i poparcie na wypadek napaś 
ci strony trzeciej na Związek Sowiecki lub Moa 
golską Republikę Luaową.

Paryż, w  kwietniu.

Ogłoszenie ummori andirm [niemiec­
k iego  w yw o ła ło  w  Paryżu  w pierw szym  
m om encie odruch bardzo silnego -ubu- 
rzenia. P rasa  zbliżona do Qua> a t frsa y ,  
w  niezwykle ostrych słowach skrytyko  
w ała  propozycje  kanclerza H itlera, okre 
ślając je, ja k o  w  zupełności negatywne. 
Koła o fic ja lne zachow ały jednak pewną  
rezerw ę przezorn ie wyczekując pierw  
szych wiadom ości z Lonaynn . Istotnie, 
ok aza ło  się, że Londyn  uznał p ropozyc­
je  niem ieckie za „interesujące", a uczu 
cioni tym dała wyratz nietylko prasa  
londyńska. Jecz także i m in Eden w  Iz ­
b ie gm in Francuskie czynniki miaroda., 
ne postanow iły  więc „m ów ić , oczywis 
cie nie bezpośrednio z N iem cam i, ale 
pośrednio, przez wrócenie się do innych  
państw  lokam eńskich  W  Paryżu  jed ­
nał. chw ilow o  propozycje niemieckie 
przedewszystkiem  jako  „dokum ent pro  
p agan d ow y ", m ają na celn oddziałanie  
na angielską opin ję publiczną i dlatego  
postanow iono skolei pod jąć  również  
p róbę  Z d z ia ła n ia  na opin ję angielską i 
św iatow ą przez wystąpienie z fran cu ­
skim  „p lanem  pokoju "-

Przez pew ien moment zdaw ało  się, 
i t  F ran c ja  w  zopetnośr.' zmieni swą po 
łitykę ą a  rzecz bardzie j konkretnej i re 
a lu t j oceny faktów . F rancussa  opin 
ja  publiczna oczek iw ała od rządu jasnej 
i zdecydowanej polityki zm ierzającej 
do wzięcia pod uw agę  istoenych pojęć  
kierunkowych, |akie istnieją w  chw ili 
obecnej v, życiu m iędzynaTodowem . W  
P aryżu  m yślano nawet o zupełnie otw ar 
tem zrezygnow a n i j  z polityki w spółpra  
cy irancnsko-bryty jskiej, która przynio  
sla tyle ustępstw i rozczarowań, i domn 
gamo się zastąpienia Anglji W łocham i. 
„Znieść sankcje względem  W łocti i w 
razie potrzełiy wystąpić nawet z L igi 
Narodów *' m ów iono  na praw icy . Na łc 
w icy zaś coraz to bardzie j m iękko w spo 
mtnano o sankcjach, uważając, że o sta 
tnie sukcesy w łoskie w  Abisynji przesą  
dzają już sprawcę, a poparcie Anglji jest 
dość problem atyczne.

W tedy  nadeszła do Paryża w iad o ­
mość, że rząd brytyjski zdecydował się 
wreszcie wysłać do  rządów  francuskie­
go  i belgijskiego, przyrzeczony w  dtn 
19 m arca lisi, w  sp raw ie  w spółpracy  
•,/tabow gem ralnych . W p raw d z ie  dołą- 
zony do tego dokum entu list min Ede  

na dn anib. francuskiego Corbina, zna 
rznie osłanił znaczenie tych zobow iązań  
a le  niem niej —  francuska opm ja pchli 
ezna znalazła jak iś konkretny punkt za 
czepienia dJa proangielsk iej orjentacji, 
co w yw o ła ło  znów zm ianę nastrojów*. O 
budziła się więc na nowo> w iara  w  moż 
ność uparcia się o Anglję , a w raz z tem

Zasady polityki 
litewskiej

w stosunku do mniejszości 
polskiej w Litwie

Z. Zycie organizacyjne
Naczelną zasadą litewskiej polityki 

w walce z polskiem i organizacjam i jest 
podobm e jak  w  watce ze szkolnictwem  

począrtkowem) sw oboda zakładania or- 
ganizacyj polskich w  m ałych skupie­
n iach polskiej ludności i zakaz w  okoli 
cach czysto poisikich, przedewszystkiem  
na  pograniczu polsko-łitew sk!em.

D rugą  zasadą jest tolerowanie cen­
tral organizacyjnych w  Kownie, a tępię 
nie oddziałów  na p row inc ji przez stałe 
źdmaw-ianie ,zezw*oleń na zebranie.

Z  czternastu istniejących polskich  
świetlic kilka musiało się faktycznie zli 
kw idow ać. pozostałe m ogą być każdej 
chw ili zamknięte, w razie w ykrycia ze 
brania, na które niem a zezwolenia.

T olerow an ie  central tłumaczyć nafle 
ży tem że pragnie sie um knąć hałasu, 
który m óg łby  pow-,lać w  razie zastoso 
w an ia  represyj. Natom iast represje u 
dołu przechodzą zw ykle -bez większego  
rozgłosu Cenzura bow iem  z reguły wy

kreśila w iadom ości o prześladowaniach, 
które umieszcza prasa połska w  Litwie. 
Czaspm tylko, i to w drodze w yjątku  
wiadom ości te przepuszcza, aby stwo  
rzyć wrażenie, żt o  j ktz ,-ś I ank ev an i a c h 
polskich pisać wolno i że jest ich b a r ­
dzo niewiele-

Inna melona walki z p olsu. i n o , or 
ganizacjanu ośw iałuwem i polega n a  to 
know an iu  samych organizacyj przy jed  
noczesnem teroryzowam u czynniejszych  
ludzi przez sp isyw aną; protokułów . Ry 
w a taik, że działacz pasiaki, zagrożony kii 
kom a protokółam i (nie m ająeem i 
żadnego w idocznego związku z. jego pra  
cą), dobrow oln ie  usuwa się ml pracy za 
cenę uniknięcia zesłania lub aresztu 
Gdy zaś spisyw anie protokółów  i c iągłe 
w zyw anie przez policję nie pom aga i da 
ny osobnie, nie ulega nam ow om  zaprzes 
tania pracy, wówczas wyrokiem  komeii 
dania pow iatu  zostaje skazany na z.t-sła 
nie. W  rezultacie organizacja polska, 
pozbaw iona w  len sposób swych naj 
czynniejszych działaczy, zaczyna upa 
dać, a  conajm uiej staje ŝię znacznie  
m niej ruchliwą.

Bardzo  w ażną rolę v\ walce z polskie  
im organizacjam i odegra now a nowa u- 
stawa o bibljutekach. Odtąd k ierownik  
biblioteki nursi być zatwierdzony przez 
naczelnika pow iatu. K ierow nik  bib ljo le  
ki musi posiadać znajom ość języka li­

tewskiego w piśmie i m owie, co może 
b y ć  k ażde-j chwili spraw dzone przez spe­
c ja lną kom isję (n iew iadom o w  zakresie 
jak iego  program u, co pozw ala  sw obod  
nie ustawę interpretować). W  razie nit 
stosowania się do przepisów  ustaw y o 
bihljotekacti (w  myśJ której np naczel 
nik pow iatu może żądać, aby  w- bibljote  
ce by ły  takie książki, które on uznaje za 
wskazane), naczelnik powiatu może ska 
zaś k ierow nika bihljoteki na zesłanie.

Ukazała się wreszcie n iedawno no­
w a ustawa o stowarzyszeniach. U staw y  
tej, zc względu na objętość, niespo  
sób jest przytoczyć w  całości Jednakże 
wystarczy kilka paragra fów , aby  zrozu 
mieć je j sens.

Na wstępie znajduje się paragra f, 
brzm iący pozornie bardzo  niewdnnie: 
„na założenie oddziału T -w a  potrzebna  
jest zgoda ministra sp raw  wewnętrz  
nvc h".

Może więc minister zalegalizował 
Tow arzystw o  i dać tem dowód-, że Pola 
ev m ogą swobodnie organ izow ać się, a 
pozwoleniu na otwarcie oddziałów  nie 
d. . Jest rzeczą zrozum iałą, że towarzyst 
vr5 takie nie bodzie m iało wartości fak  
tycznej.

§ 15 m ów i: „członkow ie zarządu, (o~ 
nywatide litewscy bo  tacy tylko m ogą  
być członkam i zarządu —  przyp. red.) 
pow inni posiadać znajom ość języka li­

tewskiego w słowie i j*isniie. Znajom ość  
języka może być sp raw dzana". Ustawa  
nie ustala jednak co przy tem spraw dza  
nffti może być wym agane. Pozostaje za 
tem duże poli dfla dowohiości i zakwest 
jonow ania  kwalifrkacyj poszczególnych  
członków Zarządu. Bardzo ciekaw y, 
zwłaszcza w zestawieniu z poprzednio  
om ówioiiym , jest p a ragra f IR. który 
brz.mi: „M m ister sp raw  wewnętrznych  
ze względu na oclironę narodu i państ­
wa, lub pow odu jąc  się imnemi potrzeba  
mi (jakiem i? —  przyp- red.) narodu i 
państwa, może usunąć zarząd tow a­
rzystwa, czy jego  oddział. Usunięci człon  
kow ie zarządu nie mogą być obierani po  
Ti owili t  do zarządu towarzystwa lub je 
go oddziału w ciągu trzech lat'

Celowość tego paragra fu  jest aż nad 
to wryraźna. M ożna w ten sposób usunąć  
/ w ładz towarzystwa najaktywniejszych  
łudzi. Można też przez kilkakrotne zas 
losowanie tego przepisu pozbaw ić insty 
tucję możności posiadania zarządu, w te­
dy zaś na podstaw ie par, 10, „w obec nie 
utworzenia k ierow nictw a", naczelnik  
powiatu towarzystwo zam aka

Znam ienny jest również par. 10. w 
myśl ktorego, minister spraw  wewnętrz  
nych przed wyłonieniem  nowego zarzą 
du, może pow ierzyć spraw y towarzyst­
w a  kierów nikow i. przez siebie wyznaczo  
nemu kiory przjgotow -u je wybory no-

\
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Eckener na indeksie?
Dochodzą z Berlina sensacyjne wiadomości, 

jakoby słynny konstruktor sterowców dr. Hugo  
Eckener .popadł w  niełaskę sfer rządzących. 

vPowodem  tej niełaski miała być odm owa nazwa 
niania nowego błcrowca imieniem t pazwiskiem

kanclerzu Rzeszy oraz niechęć EeLenera do uży 
wania skonstruowanyeJi przezeń sterowców do 
propagandy politycznej. W  wyniku tego konflik  
tu M -słwo Propagandy z inicjatywy swego kie­
rownika dr. Goebbelsa miało rozesłać do re- 
dakcyj pism nlemicekieh instrukcję o treści 
następującej:

„.Nazwisko dra Eckencra nie powinno być 
nadui wymienione w prasie. Dzienniki i inne 
pisma perjudy^zne nic powinny ogłaszać o Ilu  
gonie Łckencrze żadnych materjafuw, poświęcać 
mu artykuł lub amieszczać jego fotografję. 
Instrukcja ta tęinna być ściśle przestrzegana**. 
P o d p ic i minister propagandy Goebbels.

N A  INDEK.ME?
O Ile powyższe wiadomości nie są dzienni 

karską kaczka, w  takim razie głośny na cały 
świat konstruktor zeppelinów i kierownik słyn­
nych transatlantyckich, podbiegunowych i od­
bywanych dokoła kuli ziemskiej ra jdów  stero­
wych znalazł sir na indeksie. Niełaska, bojkot, 
klątwa. Istotnie, biedny starzec znaleść się mo­
że w ciężkiej sytuacji, zważywszy na prawdo­
podobieństwo cofnięcia mu wszelkich suboyd 
jó w  rządowych, wszelkiej pomocy materjaihej 
i moralnej w pracy nad budową i ulepszaniem  
zeppelinów. Może jednak do tego nic dojdzie. 
M oże oceni się dotychczasowe zasługi 68-letnie- 
go  konstruktora, pracującego od dziesiątków  
lat z wlclkiem powodzeniem *v ukochanej prze­
zeń branży sterowcowej. Słowo „z wielkiem  
powodzenie m** nie są wcale zwrotem retorjtz  
nyin. Podczas bowiem gdy w innych krajach  

, (Ameryka, Anglja, sowiety, dziwne fatum prze 
śludowa-lo zbudowane z wielkim nakładem sił 
i kosztów olb-zym y— slerowea, n dra E ek er-r  i 

‘ wypadków  nie było. Tam  pożary, wybuchy, ka- 
' las rufy, ofiary w  ludziach —  tu ład. spokój, 

porządek I pomyślność. Żadnych Dłedów w 
nonstrul cjł, zaduyeA przeoczeń. Oko I 'ęka  

'm istrza czy po prostu wyjątkowe szezę .cle ?
Rzućmy teraz spojrzenie na pracowity żywot 

twórcy baionów steroweowych. ażeby z tem wie 
kszą ścisłością ocenić kogo Niemcy mogą stra 
cić, o  ile instrukcja o bojkocie Eckenera. ozipe* 
nlona za,»ewne inneirl, jeszcze bardziej dotkli 
wemi instrukcjami zostanie ściśle wykonana.

UCZ EN WUNDTA.
Myliłby się ten, roby sądził, że Hugo Eckener 

od dzieciństwa, a przynajmniej ou młodości 
przejaw iał wyłączne upodobanie do zabawek, 
rozrywek 1 tajęc, wtąiycyrh się nierozerwalnie 
z  lotnictwem 1 techniką. Bynajmniej. Eckener

„tudjonał w  młodości ekonomję polityczną, a 
. przede wszy stkiem psycbologję. Byt uczniem wieł 
kiego W nudta, tego lipskiego luminarza psycho 
•ogji, który pierwszy wyzwolił tę naukę z wieko 
wych więzów ja łow ej metafizyki i skierował ją 
na fory Dadań eksperymentalnych. Cóż to ram 
lo wspólnego z konstrukcją sterowców? Tyle 
co nic. A jednak Eckener pilnie praeował pod 
kierunkiem W uudta 1 uzyskał nawet dyplom  
doktorski w tym zakresie naukowym.

\
N A  W Ł A Ś C IW Y M  TE R E N IE .

Dopiero jako zupełnie dojrzały, bo 40-iełni 
mężczyzna zainteresował się Eckener próbami 
hr. SA pp -naa i przystąpił ao współpracy z tym 
którego nazwisko miało stać się nazwą wyna 
lezloncgo przezeń typu balonów —  cygar. Dzia 
ło się to jakieś 30 lat temu. Od owego czasu dr. 
Eckener związał się ze stcrowcaini nieiuzerwal 
nie. Postępy techniki pozwalały mu niemal z 
każdym rokiem udoskonalać dzich, podjet 
przez mistrza Zeppelina. Gdy na uarę lat przed 
wybuchem wojny św iatowej uruchomiono pierw  
sze linje komunikacyjne sterowców w Niem  
ozecn, kierownictwo nad tą imprezą ob ją ł już 
dr Eckener, jako znany i uznany konstruktor.

W  czasie wojny stal dr.. Eckener na czele 
sekcji sterowców przy niemieckiej marynarce 
wojennej. Najw iększa sława i rozgłos, tym ra 
zem już na skalę światową, spłynęły nań jed  
nak dcpierc po wojnie.

l.O T  TR A N SA TLA N TYC K I.

W ojna, jak  wiadomo, pchm-ła potężnie na­
przód rozwój lotnictwa. Nie pozostały też w  
tyle sterówce, zwłaszcza, że stary juz, lecz wciąż 
niezmordowany współpracownik hr. Zeppelina 
ani myślał o  zasłużonym odpoczynku, Krzątał 
sic wciąż pilnie, udoskonalając, ulepszając, wy 
próbowując sterówce. W  1924 r. odbyw a dr. 
Eckener na zbudowanym  przez siebie „Z. R. 
III.** pierwszy lot transatlantycki. Za oceanem 
witają go entuzjastycznie. Odtąd nazwisko Ec 
keuera staje się znane na cały świat, nam wnl 
z nazwiskami takich ludzi jak Edison, Marconi, 
Amundsen i t. p.

„HR. ZEPPELIN**.

Zachęcony sukcesem, buduje ar. Eckener 
swój słynny sterów iec —  olbrzym  pod nazwą 
J „  Z. 127** czyli „H r. Zeppelina** na którym  
odbyw a rozgłośne loty do Ameryki (pażdzier 
nlk 1928 r.), dokoła kuli ziemskiej (sierpień 
1929 r.), nad biegunem północnym (sierpień  
1931 r.j

Marzeniem konstruktora niemieckiego jest 
stworzenie wiclkieh steroweowych /tąoj komuni 
kacyjnyeli, któreby przecinały nasz glob w róż 
nycii kierunkach, zapewniając wygodną i bez 
picezim podróż. Kto wie jednak izy  -— wobec 
umieszczenia nazwiska d ra Eckenera na mae  
ksie —  realizacja owycn pięknych marzeń nic 
ulegnie poważnej zwłoce? N E W ,

^^.KOiHinKI 
UWSaJMUSBtfl

iW o w o rc i nycP^(iL n i c / e
—  Dla dzieci na W ielkanoc. Radość w ie lka 

i n iespodzianka d la  wszystk icn  m ałych  w ie lb i 
c ieli K ozio łka  —  M atołka, F ik i —  M iki i Gogn 
—  Gogal Bo o to  na W ie lk an oc  ukazała się nowa 
książeczka z cyklu  ślicznych, w esołych  ksią że­
czek. k tórych  rozg łos  i poczy lność usunęła w 
cień n a jpopu larn ie jszych  dotychczas bohaterów ' 
opow iastek  dziecięcych . Zow  e się zaś ta nowa 
książeczka „F ik i —  M ik i dalsze d z ie je  —  kto 
to  czyta  ten się śm ieje ", zaw iera  120 w yborn ych  
i w ie lce pom ysłow ych  czterow ierszy  Kornela  Ma 
kuszyńskiego i 120 w ie lo -w ie lob arw n ych  obraz 
k ów  M arjana W a len tyn ow icza  —  cena 3 zł. 
20 groszy.

W yd an ie  Gebetnera i W o lffa .
Po  daw nem u więc F ik i —  M iki i Goga - 

Goga w ęd ru je  po św iecie, n a tra fia ją  na liczne 
przeszkody, doznają  m nóstw o w esołych  i p rzy 
jomnych —  a . dotk liw ych  —  p rzygód  Spotka 
nia z p ro f. Ossendowskich, z K ró lik iem  m urzyn  
skini, ze z iy idzon ą kró lew ną, k tóra tak ziew a 
ta, ze  n ietoperz w pad ł je j  do ust uw oln ien ie  
z w ie r z ą f  z m enażerji i t. d., i t d. budzą praw 
d ziw ą  sa lw ę śmiechu. N a jw ażn ie js ze  jednak  w  
te j książeczce, że wraca w n ie j do czynnego żv  
c ia K oz io łek  —  M atołek i w ten sposób nasię 
pu je połączen ie  cyk lu  „F ik i —  M ik/ z cyk lem

K oz io łk a ". K siążeczka kończy się w y jazdem  
F ik  —  M ilu i Goga na polsk im  okręc ie  do K o 
ziółka.

lun liulliak. W ędrówki Fotografa. Pejzaż 
W iliia. W ilno  1936. Nakład Przeglądu Fotogru
liczn ego. Już V H i tom ik  w ysy ła  w św iat nasz 
artysta fo to g ra fik i, by dać św iatu poznać nasze 
m łe m iasto. W sublólnych pełnych p oez ji obra 
zach (i Rułitaka, u trw a lony jest ca ły  czar m ia 
sta nad rzeką błękitną, m gły, słońce i chm ury, 
arch itektura i  postać, ludzkie, k ra job raz • dzie 
ła sztuki. Zeszyty w ydaw ane przez p. Bułhaka 
to poem at prozą o W ileń szczyźn ie  i je j  stolicy. 
Każdy, k to o tw orzy  te karty, napoi się rom an 
tyzinem  do syta. G lędzili o  W iln ie  rym am i nie 
jedn i poeci fachow i, w yd a je  m i się, że żaden 
nie osiągną! tak iego w rażen ia  p raw dy, szczeroś 
ci, dok ładności w  op is ie  i zarazem  syntezy u 
czuć, jak  te m arzen ia o  ukochanym  kraju  pi 
sane i fo togra fow ane.

Autor, p isząc, m yśla ł p rzcdew szystk iem  o te 
macie, o  m ieście czy  polach, ga jach  czy w zgó  
rzacli i jak  je  przesłać w  w izua lnym  dokum en 
cic dalej, n ie  sieb ie i sw o je  p rzeżyc ia  zaznaczał 
ale dla tego p iękna k tóre  go  otaczało  oddał 
na usługi p ió ro  i aparat. D latego to tak ie  szcze 
re, pełne p rostoty  i p oez ji. H. R.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
U .  W I L N A

podaje do wiadomości, że godziny urzędowania, 
w dniu 10-go kwietnia (W ielki Piątekj trwać będą od godz, 9 ej do 13.30 

„ l i g o  „ (W ielka Sobota) „ „ o d  godz. 9-ej do i i -e j

NA MARGINESIE

Nie wszystko złoto, 
co s ę s*  eci

Ze  istotą hauMiiu jes; zaufanie —  to... łegen
da.

Kupujący nic u fa cen ie —  targu je s ię; n ie  

ufa fakosci tow aru  —  próbu je, przyn-ienza, a
nierzadko, i  odnosi spowrołem .

Na podstaw ie d ługoletnich  dośw iadt icu w y  

rabia Aję w  człow ieku  um iejętność kupow aida. 

to znaczy wyostrtza się do  niaxiiuum ...podejrd , 
wosć. iKupca to uraza, a caią „tran zakeję  Kup 

na“  przedłuża w nieskończoność.

N abyw ca jednak  wynfiodjui ze sklepu rad. 

W yżyiow -ał otnę, tow ar obejavał w  cienut, pod  

św iatło, tak . ow a k  —  i wreszcie m a to, m ego  

chciał, itrzyiu ijjnim ej nru tak się wyda je...

N a jsp raw n iej i b ez pouraźnicn ia n ic zy je j 

am bicji odb yw a  się handel tow aram i zapaeczęto 

waaiemi. „fNa muir“  opakow ana fraczka he-rbaty 

znanej m arki musi m ieć stałą cenę, jakość i 

wagę.

W ysuw an ie w  tych  w  arm ia ach (ak ‘ chkoJ- 
w iek  objekcyjj p rzypom inałoby pew nego pana 

k tó ry  w  okienku pocam wem  żąda ł znaczka z łan 
n iojszym  widokiem ...

Dilaczegożby w ię c  n,ie dążyć J o  , herm etyczne 
g o "  opak owyw.an i a tow arów ?

Np. zapałki. T y lk o  n iskiej stosunkowo cen ie 

zaw dzięczam y bagatalizu jącc m achnięcie ręką

A gdyby tak p rze liczać  zawartość n ażd tgo  

pudelka? Zawiszę brakuje. I k to w in ien? SkJe 

prkarz, liiirtow-nik c zy  przypadek ?

P rzys łow iow em  kupow an iem  „k o ta  w  w o r ­
ku ' jest nabycie żairówki.

C złow iek  chciał, b y  mu b y ło  jaśn ie j na 

święta. W yrzu c i! ize złością 15, a kupił 40-tu 

św iecową lampkę. I m im o, że św iąt jeszcze  n ie  

ma, światła też... iniema. „P rzep a liła  s ię".
W iadom o, że  elektryczność zos*ała szatań­

skim  sprytom  ściągnięta t  chmur, n ic  w ięc  dzj 

wnego, że lam pki palą s ię czasem  pół roku, 

czasem m iesiąc, tydzień, a czasem dzień.

N iek tórzy ipow iadają jednak, że *o n ie  „ j o ­

n iza c ja " czyn i cuda, a le  ...małwemsacja. 7a  prze 

cież n ic  prostszego jak  sprzedać żarów kę u/.ywa 

ną

Gzy n ie w ygodn ie j w ięc  b iło b y  pakow ać iatnp 

ki e lek tryczne tak  jak lampy rad jow e, albo po 

prostu jak sardynki. P rzyn a jm n ie j ok le jać p a ­

pierem  ze znakiem  fabrycznym .
Tu już kosztem nie m ożna się w ykręcać, 1> 

papier w  Polsce  jest jeszcze bałrdzo łani.

W ted y  wilk byłby syty i kocza cała. A ra cze j 

w  transakcji ku,pna nikitby nic nujgł być  spry i 

nvm  w ilk iem  i n ik t na-w ną kozą... nm ik

U H  i h i  W COCSCi ZA NAJlEPSZą
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Mych władz, Groźne to jest zwłaszcza  
dla polskich instytucyj gospodarczo- fi 
nunsowyeh, które łatwo w  ten sposob  
m ogą przejść w  ręce litewskie.

Pair. 24 i 29 m ów ią o  tein, że ma być  
prow adzona ścisła kontrola członków  
organizacji przez naczelnika pow iatu, o 
raz  że wszelkie Jesięgi towarzystwa, a 
więc korespondencyjna, protokółow  ze 
brań  zarządu i oddziałów , prelim inarze  
budżetowe, księgi dochodów , rozcho  
liuw  oraz inwentarza m uszą Lyć p row a  
dzone w  języku litewskim-

P ar 31 stanow i; że „m inister spraw  
w ew nętrznych  i prze? m ego w yznacze­
ni urzędnicy, m ogą w ym agać od tow a­
rzystwa in form acyj, wyjaśnień, przeglą  
dać i sp raw dzać k cęgi towarzystwa, pis 
ma, dokum enty jak  również działalność  
towarzystwa, środki m aterjatne oraz  
ich źródła. Na żądanie spraw dzającego  
instytucje publiczne, pryw atne i posz­
czególne osoby w inne udzielać in form a  
cyj i wyjaśnień, nawet w  tym w ypadku, 
gdy* ustawa 'u b 'zw y cza je  praw ne nakła  
da ją  obow iązek  przestrzegania tajem ni­
cy ". Przepis teai stać się może łatwo pod 
staw ą d la  donos rei elstwa.

Swoiście chytry jest par 42; „To  
w arzystw o  jest jednostką praw ną, jed  
nak  posiąść m ajątek nieruchom y może 
jedynie za zgodą m inistra spraw  wew­
nętrznych". A zatem przez odm owę poz

wolenia na posiadanie majątku byt 
wiciu orga.Tiizacyj polskich m oże być zu 
pełnie zachwiany.

Minister sp raw  w ewnętrznych może 
także na podstaw ie par 48. pow odu jąc  
się subiektywnie pojętym  interesem na 
rodu  i państwa lub ..innetni potrzebam i1 
tow arzystw o na fi miesięcy zawiasie lub  
w ogóle zamknąć. Rodzi się pytamie, czy 
nie doi knie to najbardzie j aktywnych  
organizacyj polskich.

Ustawa przew idu je  również w  par- 
49, że naczelnik powiatu ma p raw o  wy­
znaczyć kierownika towarzystwa, kto 
r\ będzie się za jm ow ał likw idacją  m ająt 
ku to-yyarzvstwra. nie podając bliżej, jak  
nia on yy* tym w ypudku po.,tępować.

Groźne następstwa dla polskiego ży ­
cia organizacyjnego może mieć paT 55. 
Stanowi on: .M in ister sp raw  yy-ewnetrz 
nych m a p raw o  łączyć ze sobą, w edług  
pr z spis ów ustalonych przez gabinet ini 
tlistrów foyvarzyslyva m ające cete zbliż o 
n e“- Zgodnie lxvwien) z tym przepisem  
może minister spraw wi/wnętTmych na 
podstawie arb itra lnego przekonan ia po 
łączyć towarzystwa polskie z litewskie- 
mi.

Znam ienny jest wreszcie par. fifi lis 
tawy: „M inister sp raw  wew nętrznych  
może zmienić Vub skasować to, co na  
podstaw ie tej ustawy poczyni naczelnik  
pow iatu ". ć

P a rag ra f ten rzuca charakterystycz  
ne s w iało  na n iew ątp liw y  stan bezp ra ­
wia, k tóry  istnieje na Litwiie.

3. Praca w urzędach, wolne 
zftwedy, fabryki, rzemiosła
W  d 7.iałach tych stosuje się ostre re 

presje, imające na celu uniem ożliw ienie  
Polakom  pracy, lub zmuszenie p racow  
ników już pracujących  do wyrzeczenia  
się polskości.

O  ile cl lodzi o urzędy (podobnie jak  
organizacje po łpańslw ow e: banki, koo­
peratyw y, sam orządy) m e m ogą w  nich 
pracow ać Poilacy tub „L itw in i", kształ 
cący swe dzieci w szkołach polskich.

Z wolaiyclt zaw odów  dla P o laków  zu 
pełnie uniedostepnionc jest sądownict 
w-o i adwokatura.. P racow nicy  Polacy  
ma ją un iem ożliw iony dostęp do adw oka  
tury tem bardziej zaś do sądownictwa. 
Ostatnie zaś zarządzenia m inistra sp ra ­
w iedliwości usunęły tych Polaków , któ 
rzy pozostali jeszcze z daw nych  czasów. 
Garstka Po laków , adw okatów  praktyku  
jącycli jeszcze —  skazana jest na y 
marcie.

Podobnież w krótkim  czasie będzie  
ograniczony do m inim um  dostęp Po la  
k ó w  do m edycyny. Już obecnie nie przy j 
niu je się Poilaków na w ydzm ł m edyczny  
uniwersytetu, m ająca zaś wkrótce u k a ­

zać się u s t a la  o Izbie Lekarsk iej (w p ro  
w adzająca wyznaczanie m iejsc p r a k t y k i  

poszczególnym  lekarzom  przez niintst 
ra  sp raw  wewnętrznych) może całkow i 
cie unieruchom ić pod względem  społecz  
m m  Połaków dekarzy .

Nieiuirtiej ostro przedstaw ia ją  się w v  
m agania co do  narodowości, staw iane  
rolbotnilkom, pracuiącym  w  f.abrykacli 
państw ow ych lub półpań.stwo wych, jak  
*ip. „Majistais" Zostały tam wymieszone 
ogłoszenia że będą wydaleni z posady ci 
robotnicy, którzy b iorą  udział w  po ls­
kich organizacjach, lub wogóte przyzna  
ją  się do polskości. Znane są pow szech­
nie w ypadk i usuwania z posad za uczę  
szczanie do polskich świetlic lub za po­
syłanie d/ieci do polskich szkół

W  najbliższym  czasie m a się ukazać  
ustawa o egzam inach dla rzem ieśln ików , 
w ym agająca  m in. dobre j znajom ości ję  
zyka litewskiego w  słow ie i piśmie. Sto  
saw anie tej uiatawy może pozbaw ić  pra  
cy szerokie m asy polskiego elementu  
rzem ieślniczego w  L itw ie. Zw łokę w  w y  
daniu ustaw y należy tłum aczyć tem, że 
Litw in i narazić nie posiadają  jeszcze do 
statecznej ilości w łasnych  rzem ieśln i­
ków  Ostatnio dopiero założono szereg  
szkół rzem ieślniczych d la  L itw n o w .

(D . c. n.)

St. O s to jc z y l.



Progi rr!1 przeniesienia Serca Marszałka 
i prochów Jego Matki na Rossę
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W  ,dimi 12 m aja r. b  t j. w  pierwszą  
rocznicę zgonu P ierw szego M arszałka  
Polski Józefa Piłsudskiego odbędzie się 
w M iluie uroczyste przeniesienie serca 
M arszałka i p rochów  M ałki Jego z kos 
cioła św. Teresy do m auzoleum , w zmie 
s i on eg o- na cmentarzu Rossa. O rgan iza ­
cją żałobnych uroczystości \< dniu 12 
m aja zajął się W o jew ód zk i Kom iteł 
Uczczenia Pam ięci M arszałka Józefa Pil 
sudskiego pod przewodnictwem  w ojew o  
dy w ileńskiego Ludw ika  lim lanskiego. 
Od wielu dni prow adzone są i o fensyw  
jh* prace przygotowawcze. Komitet w y ­
łonił stSkcję uroczystości pogrzebowych  
z gen. Stanisławem  SkW arczyńskim  na 
czele. Zakres prac tej sekcji podzielony  
został pomiędzy siedem podsekcyj spe­
cjalnych, z których program ow a pod  
przewodnictw  enn prof. USB. M orelow  
skiego przygotow ała w  ogólnych zary ­
sach projekt program u uroczystości w  
dn. 11 i 12 m aja. zaakceptowany przez, 
prczydju.n  Komitetu Uczczenia Pamięci 
M arszalka P iłsudskiego na posiedzenia  
w ćknru 8 hm-

W ed łu g  program u uroczystości wileń  
skie rozpoczną się w dniu 11 m aja ot 
War ciem wystawy w bihl-joteec i SU 
pod nazwą ...Marszalek Piłsudski a W  I 
no-*. W  godzinach wieczorowych dnia 
tego uncami m iasta przejdzie żałobny  
rapst rzyk w o jskow y z mileząceini orkie­
strami. Równocześnie niektóre objckty, 
jak góra Zanikow a, Trzykirzyska, koscio 
ły i gm achy panstwrowe będą iliunmown  
ne. W  kościele św, Teresy nastąpi 0 g. 
20 m/n. 40 przeniesienie łruiiiny z pro  
clianii Matki M arszałka z podziem i koś 
eiola do nawy głównej, co połączone lic 
dzie z krótkiem nabożeństwem  żałob  
nem

Głów ne uroczystości żałobne odbędą  
się w dniu 12 m aju z udziałem Pana Pro  
zydenta Rzeczypospolitej, generalnego  
inspektom  sił zbrojnych rządu, przed­
stawicieli Senatu i Sejm u i korpusu dy­
plomatycznego. M e  wczesnych godzi­
nach porannych urna z sercem Marszu! 
ka hędz/e wydobyta z niszy w  muraeti

l l S i  iVaterman*a
Rtrament, który umoż- 
liwla posługiwanie sią 

— wiecznem piórem—

Liga radjofonlzacjl 
kraju

Już dawno dawał się odczuwać w nuszem 
.społeczeństwie brak organizacji skupiającej przy 
jaciót radja. Istniały wprawdzie przy niektórych 
rozgłośniach Rodziny hadjowe, lecz były to sio 
warzyszenia nieliczne i ooejmujące wąski zak 
res entuzjastów dauej rozgłośni.

Dopiero teraz sprawa stworzenia ogolnopol 
skiego związku radjoshichaczy i przyjaciół rad 
ja wchodzi na torj realne. 1’owstata mianowi 
c.ie „Liga Radjofonizacji Kraju która swoim  
zasięgiem obejm uje teren całej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Siedzibą W ładz  Głównych Ligi jest m 
st. W arszawa. Stowarzyszenie posiada godło i 
własny sygnat radjowy.

Celem stowarzyszenia jest krzewienie radjo  
lonji polskiej, oraz udostępnienie jej wartości 
kulturalnymi i społecznych najszerszym masom 
ludności kraju.

Liga dąży do osiągnięcia powyższych celów  
przez skoordynowanie w swych ramach organi 
zacyjnych wszelkich wysiłków zbiorowych i in 
dywidualnych, zmierzających ku rozwojowi rad  
jo fonji polskiej. Pozatem współpracuje z towa 
rzystwem „Polskie R ad jo " w zakresie ustalania 
i wykonywania polskiej polityki rndjofonizacyj 
nej. Dalęi ma ona chronić interesy radjoabo  
nentów, zapewniając im pomoc prawną i dora 
dę lechniczięi- Popierać bę|Izie artystyczną łwór  
czość radjową, drogą organizowania literatów  
i artystów radjowych, wreszcie obowiązkiem  
jej będzie przyczynianie się do rozw-oju techni 
ki i produkcji radjowej, współpracą iąe z przed 
stawicielami nauki, organizacyj radjoam alor  
skich (jak np. Związek Krótkofalowców), a tak 
żc i z przemy slem radjowym

Liga ta zaspokoi dawno odczuwaną polrzebę 
skupienia wszystkich „rad jo lów " polskich w 
■edna współpracującą gromadę. Pierwsze wieś 
ci o tworzącej się Lidze poptyną na całą Pol 
skę i na świat caty z m ikrofonu Rozgtoślii Cen 
trażnej w  dniu 26 kwietnia o godr. 17.55 w au 
dycji p t. „Liga Ra-djofonizacji Kraju siaje do 
|/i£cv“ I Igą mus4 zawrzeć z un&oóronem stosu 
nek jaknajtmtymuiejszy wiedy tyiiko spełni na 
leżycie swoje zadahie

kościoła i ustawiona przed trum ną M ai
ki,: poc/.e.m odpraw ione zostanie uroczy  
ste nabożeństwo żałobne, równocześnie  
odbędą się nabożeństwa żałobne w  świą 
tyniach innych wyznań.

Po nabożeń.dw io wyteui.s/.y z kościoła 
św ; 1 erosy pochód, sygnalizowany b i­
ciem dzw onów  we wszystkich kościo­
łach, W  pochod/ic tym, w edług przew-i 
dyw an , weźm ie udział około 20.00(1 o- 
sób, przybyłych z całej Polski. Pochód  
przejdzie ulicami O strooram ską. W ie l­
ką, P iw ną i Rossa na cmentarz. U rna z 
sercem M arszałka niesiona będzie w  ot 
w artej lektyce, trum na zaś Maiki spocz 
nie na lawecie działa. W zd łuż trasy po 
chodu po obu stronach dojsko i organi 
zacjt tworzyć, będą szpalery. Ulice pozy

brane będą kirem- Na placu K atedral­
nym będą ustawione w ielkie trybuny  
dla ludności. Podobne trybuny zam kną  
ulicę M ickiewicza u wylotu W ileńsk iej. 
Na tej trybunie zajm ą m iejsca delegacje  
Włościańskie w barw nych  strojach ludo 
wych i przed niemi pochód skręci z un 
cy M ickiewicza na ulicę W ilcńśką.

W O.tirej Bram ie lektyka z Sercem  
M arszałka i trumna z procham i Matki 
zatrzym ają się na krótko, poczem po ­
chód podaże na cmentarz Rossa.

Przed złożeniem Serca M arszałka i 
trumny y\r m auzoleum  duchowieństyyo 
odpraw i modły, poczem wygłosić ma 
przem ówienie Pan Prezydent Rzeczypo- 
sjH>iiiej.

W zd łuż  m uru cm entarza żołn.erzy 
poległych w walkach o W iln o  sianą  
szpalerem sztandary wojskowe. Przeciw  
ległe W/.górza zajm ie młodzież sękolnu, 
oraz rzesze ludności-

W  chwili składania Serca M arszałka  
i prochów Maiki do m auzoleum  ork ie­
stry wojskow o odegrają hym n państw o­
w y  a bałerje . ustawione na wzgórzach  
podm iejskich, dadzą 101 strzalóyy ar 
matnich. Moment ten rad jo  poda do 
wiadom ości całej Polski i będzie to syg­
nałem  wstrzym ania wszelkiej pracy i ru 
elm w « iągu trzech minut.

W  mieście rozmieszczone będą licz­
ne m egafony, przez które ludność bę 
dzie in form ow ana o przebiegu pochodu  
i uroczystości pogrzebowych.

H n  l i  r. iikii^-iiwyżkibnita Si ii.  zł.
n ^ a l ^ z a c / o  w a m S & r z & n  o s ^ c ^ ^ t f n o ś c i o u g c A

W A R S Z A W A , (Pat). W  dniu 8 b. iii. 
odb j ia się w m inisterstwie skarbu  kun 
fereiu ja  prasow a, na której naczelnik  
J A N U S Z  R A K O W S K I pointorm ow ał ze­
branych przedstawicieli prasy o w yko  
nanin budżetu za marzec jHtRfi r., w yka  
zającem  —  P O K A Z  P IE R W S Z Y  O l)  
K O N G A  1930 r. —  NA D M A  Z K Ę  DO  
C H O D Ó W  N A D  W Y D A T K 4 M I YY W Y  
S O k O Ś G l 0,0 M lL I .  Z ł..

Nacz. Rakow ski podkreślił na wstę 
pic, że p iace  gospodarcze rządu prem - 
jera  K oś c i a lko  w  s k i ego rozpoczęte z oda  
ły od m ocnego postawienia sprawy ko 
nfeeznośei osiągnięcia rów now agi budżc  
low ej, b iz  k-tórej nie m oże być m owy o 
w łaściw ej aikływtiizaeji życia gospodar­
czego. W  dalszym  ciągu m ówca o'inówd  
zarzą-etzeiria oszezęduościow e na rok 
budżetowy 1986— 37.

M inistrowie resortowi wyznaczyli —  
celem wzm ocnienia kontroli nad yyyko 
nywaniein budżetu —  w kuźdem z mini 
s tent w urzędnika na stanowisku nie 
niźszein niż naczelnika wydziu u. odpo  
w iedzódnego za dokładność i realność  
układu prelim inarza, opracow anego  
przez m .nisterstwo, oraz za zgodność 
wykonania budżetu z ustaw ą skarbową. 
Zakres pracy tych urzędników  obejnni 
je m. n. opinjowainie resortowych pro  
jek lów  wydatkow ych, interpretowanie  
przepisów- ustaw y skarbow ej w  porozu- 
n.ieuiu z min. skarbu prow adzen ie opi 
n ji odnośnych etatóyy osobowych, środ ­
ków  lokomoc.ii, oraz zadłużenia b ieżą­
cego, przygotoyyame yynioskóyy o vire  
menls, oraz wnioskńyy w- spraw ie wyso  
kości budżetu miesięcznego odnośnego  
miuiistenatwa.

Nadto miimster skairbu ma p raw o  de 
legowania yy porozum ieniu z prezesem  
Rady M inistrów  i m inistrem  resorto­
wym  specjalnego urzędnika do w spół 
działania pTzy w ykonyw an iu  budżetu  
resortowego. Ustanowienie takiego dele 
gala przew idziane jest w- w ypadku —  
niezgodnego wykonania budżetu z usta 
yyą s-kairliową lub przy  nierealności preli 
m i nowanych docłiodów.

W p row ad zon o  zakaz angażowania  
wydatków  przyszłych na podstawie kre 
dylów  przyznanych budżetem  mi-esięcz 
nym. Kredyiy, yyyznaczone budżetem  
miesięcznym, mogą być użytkowane tył 
ko na wydatki bieżące, a lbo  na likw i- 
dację zaciągniętych zobowiązań.

Dalsze zarządzenia dotyczą w  szcze­
gólności

w y d a t k o m  o s o b o w y c h

yv adm inistracji cyw ilnej na rrtfejsce u 
w-oimornych w każdej jednostce organi 
zacyjnej dwróch etatóyy, obsadza się tył 
ko jeden etat. Ograniczenie to nie doty 
czy stanow-isk kierowniczych, nauko- 
yyych sił pom ocniczycłi. nauczycieli sę 
dziióyy- i prf*lvUTatorów, ora? połicj, pań  
slw-owcj, straży granicznej i straży w ę  
ziennej. Nadto n ie  obow iązu je  ono w  
tym przypadku, gdy ilość pracow n ików  
w danej jednostce zm niejszy się o 10

procent w Josunku dn stanu faktyczne  
go na dzień 1 października 1936 r. Fnn  
kcjonarjtrsz państwoyyy może być prze­
niesiony yy- stan spoczynku —  perz a 
przypadkam i prziyy-idzianemi yy ustn- 
yvie o zaojiatrzeniu emery talmem z dn. 
Jl grudnia 1923 r — tylko za zgodą m i­
nistra skarbu.

W reszcie, uslalone zoslaty m aksy­
malne norm y t. zyv dodatkowych yvyna 
grodzeń. a m ianowicie

a ) yrynagi-titlzenie dodatkowe nic 
może yv łąeznej .sumie brutto p rzekra­
czać w  stosunku rocznym  100 procent 
uposażenia brutto danego urzędnika;

li) ywnagrodzentia dodatkowe za czas 
ud 1 kwietnia 1936 r. nie m ogą być  
yypłaeame wprost do rąk odnośnego u- 
rzędnika lecz muszą być yyptacone n i 
specjalny rachunek sum ołrrotoyyycb 
m iir slerslwa skarłni p n. yy ynngrodze- 
nia urzędników  z tytułu czynności zle­
conych1!;

c) za ywnagrodzenia dodatkowe u- 
waża się \wszcitk'k' yyynagrodzenia, wy­
płacone z lu iuiuszów  przedsiębiorstw  
Iłan.slyvoyyvch,v nadzorowanych przez 
jiaństyWo, mieszanych, z funduszów im- 
styHicyj p raw n o  publicznych m ono- 
[lolóyy i wszelkich innych funduszóyy 
putiliczinycli, łiez względu na to, czy wy 
nagrodzenie yyy płacane jest jednorazo  
vvo, czy perjodycznie.

IN N I : ZA R ZĄD Z1 .N 1A  
O S Z G Z Ę D N O Ś G tO M  F  

są mistępujące.
1) ustalono zasady udzielauia sub- 

wr-neyj. zm ierzających w  kierunku ich 
najrat jonalniejszego użycia;

2) ograniczono podejm owanie w y ­
dawnictw  zasadniczo tylko do publikn- 
cyj ściśle urzędowych;

3) uzależniono nabyw an ie nowyeli 
środków lokom ocji od uprzedniej zgo­
dy prezesa rady m inistrów ;

4) analogiczna zasada ohow iązuje 
wr stosunku do wydatków  na m ieszka 
nią i urządzenia reprezentacyjne.

W szystkie zastosoyvane ostatnio środ  
ki i za rządzenia —  mówuł w  dalszym  
ciągu nacz. Rakowski —  m iały na celu 
definitywnie uzdroyvitmie gospodarki 
skarbow ej. Drawdopodiibnie m ało kto 
zdaje sobie spraiyyę, że tylko całkow icie  
uzdrow iony skarb  państw a staje sle in­
strumentem, na którym  upierać się m o­
że jakakolw iek  szersza polityka gospo­
darcza pańsfyya. Musim y zrozumieć, że 
yvąrto położyć jnkinajwńększe ofiary' dla 
rałkuw U ego uizdrowlenia organizm u  
skarbowego, natomiast nie warto pono­
sić naiwi t najm niejszych ofiar na rzecz 
przejściowego, chw ilow ego, czy sztucz­
nego ożywienia skarbu.

Energiczna i konsekwentna akcja  
i 'adu  w  dziedzinie budżetowpj dopro  
w adziła  w szybkiem  tempie do pom yśl­
nych rezultatów. D ow odem  tego są wy­
niki gospodarki budżetowej za ostatnie 
kilka miesięcy, a przedewszystkiem  za 
m iesiąc tr.arzee —  ostatni miesiąc roku  
budżetowego iflJBBH.

Rozchody I dochody 
państwa za r. 1935-36

WcMług tym czasowych zestawień  
tnin. diartni miesiąc marzce r. h- zam  
kn.ęts został wr wydatkach kwotą 199 0 
mtlj. zł., w dochodach zaś kwotą 199.6 
milj. zł., a zatem nadwyżka 0,6 m ilj zł. 
Dla porów nan ia nadm ienić należy że 
m arzec 1935 r. zam knął się deficytem  
w kwocie 19.3 m d j zł docłicrdy 184.5 
m ilj. zł., wydatki 203,8 milj. zł., przy- 
czem wy"datki w  m arcu r. ub byty wię  
ksze niż w m arcu r. b. o 48 milj. zł- na 
lomiaisl dochody mniejsze o 15,1 m ilj 
zl. zaznaczyć należy, że w m arcu r. L. 
dochody "z danin publicznych i m ono­
polów bez \cprow-a dz on ego od grudnia  
1935 r. specjalnego podatku od uposo 
żeń są większe w  porów naniu  z n .„ r :ę "" 
r. ul) pownżtią kwotą 8,4 milj- zł.

D E F IC Y T  B I DŹF.TOYVY Z A  P IE R W  ­
SZE  8 M IE S IĘ C Y

roku budżetowego 1935/36, a więc do 
czasu w prow adzenia zarządzeń oszczę 
dnościowych i dekretów  z końca r. ub  
wyniósł 219,3 m ilj. zł. Dalsze 3 m iesią ­
ce od grudnia 1935 r. do lutego 1936 r. 
naskutek podjętej akcji, zm niejszają  

■cej pow-ażnie deficyty miesięczne, 
dały deficyt w  kw ocie  28,3 milj. zł., w  
grudniu  11,6 m ilj ził., w styczniu 9,6 
m ilj zł. i w  lutym  6,9 milj. zł. Miesiąc 
m arzec —  jak  pow iedziano —  p rzy ­
niósł nadw yżkę w  kwocie 0,6 milj- zł. 
Łącznie zatem deficyt za cały ubiegły  
rok budżetowy w yn iósł 247 m ilj. zł. D e ­
ficyt ten by łby  większy o około 60 milj. 
zł-, którą to kwotę dały  reform y oszczę 
dnościowe i podatkowe, w prow adzone  
w  życie w  grudniu  r. ub., czy tez on 
stycznia r b

Na szczególne podkreślenie zasiugu  
je  fakt, że okres trwałych  nadwyżek  
budżetowych, cechujących dobrą kon- 
junkturę, skoliozy! się w listopadzie 
1930 r. Zaznaczyć przytean należy, że 
miesięczne nadwyżki budżetowe od 
czerwca do listopada 1930 r. były dość 
skrom ne i wahały się w  granicach od 
0 3 m ilj zł W  len sposób nadw yżka  
budżetowa za mie.s. m arzec r- b. Jest 
pierwszą nadw yżką od kilku lat i roz ­
m iaram i swem i odpow iada m niej w ię  
re j nad w żkom, osiągniętym  w  ciągu  
r. (930

Zarządzenia, podjęie przez rząd. 
zm ierzają do tego, alty budżet uleczyć 
na stałe. Z rów now ażen ie  budżetu pozwo  
li dopiero na całkow itą realizację środ  
ków , zm ierzających do aktyw izacji ży­
cia gospodarczego. Aktyw izacja  ta nastę 
puje n irty lko na odcinku podjętych  
przez rząd ptac, wchodzących w ra ” - 
planu inwestycyjnego, ale rów nież  
odcinku in ic jatyw y pryw atnej, k tóre j 
popieranie i ożyw ienie jest jednym  z ce­
lów  obecnej polityki gospodarczej 
rządu
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„ Ż A Ł O B N IC Y " .

„Gazeta Polaka** zwraca uwagę na 
to, że po*ważine, spokojne 5 rzeezow;e. u- 
stosimlkowanie się rządu Uzeczypospoli 

do  zerwania traktatów Jokarneńskicli 
spotkało się z powszeclineon uznaniem . 
Św iadczą o tom głosy pracy  angielskiej 
i to, że państwa neutralne podzieliły  
stanowisko min. Becka.

Natom iast je.śłi chodzi o  opin ję naszej 
opozyc ji —  to  ostatnio jesteśmy .świadkami 
fa l artykuk.w  —  dość oiMiidnych —  p rzy ­
czepi śiw ladczących o  matem zrozum ieniu in 
teresów  Państwa.

.Zastawiając artyikjrty ..Robotn ika", „Goń- 
Ci. W arszaiwskiego ', katow ick ie j „P o lo n ji ’  i 
„s.aiszego P rzeg lądu " —  wTęcz trudno oprzeć 
sic wra/> iiiai, że powislai jak iś sw oisty endcc 
ko-żydoiwsko^socjalistyczny „w spó ln y front 

,  —  m a jący  na tełu sianie zw ątpien ia —  a za
tern dążący do osłabienia najcenniejszego po 
tencjału obronnego  Narodu —  jakim jest je ­
go posaawa m oralna.

kam pan ja  ta  rozpoczęła się od  bardzo 
oryg in a lne j „ża łob y  pa I .o ca rn o ' —  które 
b y ło  przecież p ierw szym  w hustorji lat po 
w ojennych  precedensom, w prow adza jąc, in rfy 
ąkrym fnację .w d ziedzin ie  p raw nego  jbo nie 
konieczn ie faktycznego; bezpieczeństwa dla 
W schodu —  w porów naniu  z Zachodem Eu 
ropy - b on ad lr te  sam e układy locarneńskie 
osłabiły autom atyzm  działania przym ierza  
w ojskow ego pom iędzy Polską a Francją, za 
w an ego  w  roku 1921. Co w ięcej —  w chw ili 
'uw ierania Locaim a —  jeśli nas pam ięć nie 

zaw odzi —  pan ow ała  ca łkow ita  jednom yśl­
ność w  kryitycznej j.-go ocen ie jiom iędzy ów  
czesnym posłem  z .W yzw o len ia " pułkowni 
k ju n  Miodteiń.skim, a obecnymi „ża łob n ik iem " 
prof. iSfcrońskim 'kitóry, sądząc iz ws-stąpień 
na łamach k a tow ick ie j P o lo n ji"  —  gotów  
jest ,jw n ieutu łonym  iżallu", szukać ukojenia 
w  objęciach  wschodn iego sąsiada.

Z tłrurgie.j strony „R obotn ik " „p rzy ­
łącza się do w ątp i i włości “ , na temat „ce 
Iow i zam iarów  pclityki polskiej

P o  osiatniero wystąpien iu nicm ieckiem  
znajd ąjemy się w  przededniu zawascia jakie 
gf ś nowego- układu, k tó ry  w  najgorszym  WY 
[sadku —  będzie  ezeunś w rodzaju  „N ow ego  
I o cam o". W  naszej zaś sytuacji zaszły cd  
tego czasu znaczne zm iany, przyczem  byn a j 
m niej n ie  wszystkie z tych zm ian są dla* nas 
n iepom yślne. Być może, iż  wobec o lbrzym ich  
zbro jeń  naszych obu sąsiadów  —  jesteśmy 
świadkam i pew nego re la tyw nego  osłabienia 
naszego Technicznego potencjału w ojskow ego  

P od  i mierni w zględam i zaszły w nas/ej 
sytuacji wyirażne zm iany na lejrsze w  porów­
naniu z okresem z a *  ierania układów  locair 
nertskich. W ówczais m usieliśm y się liczyć  z 

" ta jjn .ś łirrc śc lą  w a lk i na dw a  fron ty . D/iś —  
m am y pozalem  z obydw om a naszym i sąsia 
dam . d ługoletn ie  pakty n ieagresji Nadrw vż- 
ka zaś potencja łów  w o jskow ych  naszych są 
a «tdów  skompensuje się w zajem  w  pew nej 
ni terze.

W reszc  e —  jeśli chodzi o autom atyzm  
działania p rzym ierza  polsko  francuskiego —  
to, z chm ilą upadku ogranicza jących  ten am 
tom aiyzm  układów  łocam eńskieh , w in ien on, 
z p raw nego p jik itu  wadzenia, być obecnie 
p rzyw rócony. P ow od ów  do siania panicznych 
n  ustro jó w  —  w  żadnym  wypadku niema.

Artyku ł swój „Gazeta Po lska “  koń­
czy słowami:

iodną z podstaw „dob rych  ob ycza jów " w 
publicystyce po lityczn ej —  jest zasada nie- 
przenoszem a rozgryw ek  W ew nętrznych na 
terei, p o łityk i zagranicznej. Za życia  Ma/rszał 
ka P iłsudskiego —  wielu publicystów  o[»ozv 
cym ych  zasady te j przestrzegało. Obecnie je 
srteśmy św iadkam i w ielce sm utnej recydyw y 
„złych  o b y cza jó w " w  dej dziedzin ie  —  co też 
zm usiło nas do n in iejszego k ró tk iego  wystą 
odenin.

W O Ł K O W Y J A .
Go to jest W o łk ow y ja?  Czem się ta 

w ioska odznaczyła? Czytamy' w  „E xpres  
sie P o ran n ym ":

YYTdkowyja ma bardzo lichą Izbę szkolną, 
mwiszczącą sde w  jakimiś starym  śpiichlerzu.

Ale rów nocześn ie  W o łk o w y ja  ma dw ie 
m orgi gruntu, o fia row an ego  pod szkołę.

„ T y lk o  niem a ko im i tego gruntu „p rzep i­
sać", Ibo przecież p. inspekotr kosztów  pła 
cić n ie  będzie  z w łasn ej kieszeni

W o łk o w y ja  ma kam ien ie  pod budowę, ma 
d rzew o, ma deski, wszes+ko —  ^od nosem.

T y lk o  zgrom adzić ludzi i zaprzęgnąć ich 
do h iidow \, chętn ie pójdą.

Czas mają.
W  św ietle łych paru zdań zacytowanych  

W o łk ow y ja  n ikom u dotąd  nieznana wioska 
górska —  w yrasta do rozm iarów  groźnego, 
ponurego sym bolu.

T o  przecież n iety lk o  iw W o łk o w y i mamy 
grunty, m am y dTzewo, cegły i kam ienie, no 
i  Tąk roboczych  chętnych i  um iejętnych —  
ooddostat k iem.

Zaś równocześn ie —  braku je  nam 50.000 
zb szkolu ych m am y m d  jon d zia tw y  jnotza 

szkołą, coroczn ie przybyw a nam ponad 500 
tys. dziatw y, która już m iejsca a\ szkole pow­
szechnej nie znajdzie, i m am v ponad 15.000 
nauczycieli bezrobotnych.
Korespotident pism a, opisu jąc te 

fyrierdzi, że sp raw a przedstaw ia- 
tk sie  inaczej, gdyby u ie  brak., jed- 

tylko okólnika. M ianowicie okól 
u ika  zw aln iającego od taksy intaoula 
cvjnej grunt, o fiarow any  pod szkołę.

W ojskowy współpiacownik moskiew ikich 
„Izw iestlj" om awiając sytuację wojenną w  Abl 
synji dochodzi do wniosku, że iniino wszystkie 
klęski Abisyńczyków \YTłosl jeszcze nie wygrali 
wojny. Opór Abisyńczyków nie został dcfinilyw  
nie załamany.

Było do przewidzenia, że prymitywnie uzbru 
jeni AbLsyńczyey nie są zdolni stawić czoła zna 
komicie uzbrojonym Włochom w walec otwar 
tej, Podczas wyprawy do Egiptu Napoleon oś 
wiadczyl, że dwóch Mnmcluków pokona aż 5 Cli 
Francuzów', ale 1000 Francuzów pokona 1500 
Mameluków. Tak samo sprawa się przedstawia 
w stosunku W łochów  do Abisyńczyków. Jeden 
AbLsyńczyk napewno pOKona jednego W łocha  
w walet na biaią broń, ale 1000 W łochów  poko 
na ponad 1500 Abisyńczyków. W łosi górują nad 
Abtsyńczykami nietylko techniką uzbrojenia, 
lecz i wyszkoleniem wojskowein, sprawnością 
organizacyjną. 100.000 wojowników, lo jeszcze 
nić 100.000 armja.

.Jeżeli wziąć ,pod uwagę, że po stronie W ioch  
w wojnie abisyóskicj bierze udział 25 dywizyj 
i 500 aeroplanów, ło ła łwo sobie wytłumaczyć 
zwycięstwa włoskie.

Te zwycięstwa oddały w ręce włoskie przesz 
lo 10 proc, obszaru Abisynji, ale okupacja woj 
skowąi to jeszcze nie definitywne zoobyeie tere 
nów. Na tyłach włoskich grasują partyzanci abi 
syńscy, którzy będą nadal dokuczać zwycięz 
rom. Partyzanci nte potmfią powstrzymać ofen 
żywy korpusu, tecz mogą bardzo boleśnie dać 
się we znaki okupantom.

Zresztą partyzanci abisyń.sey dali już oicjcd 
ną próbę swych zdolności. O ile dorhodziło do 
boju na białą broń liczchnie równych sil, zaw  
sze zwycięstwo było po stronic Abisyńczyków.

Bardziej groźneni niebezpieczeństwem dla 
Abisynji, niż klęski na froncie, są zdaniem nu 
tora. ewentualne rozprzężenie abisyń.skicj orga 
nizacji państwowej i... obrady dyplomatyczne 
w Paryżu, Londynie i Rzymie. SP.
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IM u  ś w i ę t a  żtf« # €j/c:ie

W in a  - M io d y — S za m p a n y
H. Makowskiego

" z  K r u s z w i c y

Lasowane Ti Ffimjuwej Pożyczaj Inwestycyjny
(Tabela nfeoftcjaln?)

W  2-im dniu c iągn ien ia 3 proc. P rep ijo w ę j
P ożyczk i In w estycy jn e j p ad łj w ygrane na na 
stejiu jące num ery:

P o  zł. 500: Nr. 2 serje —  692 1381 1692 1453 
2971 3457 4653 5851 5377 7763 8226 9547 9129 
9318 11455 12559 12666 13240 13708 14338 14134 
15136 15363 16766 16226 18821 18957 19122 19166 
20890 21597 21393 22748.

Nr. 46 Serje  —  1863 2031 2965 3151 3261 
5820 6975 6346 6857 6971 7845 8485 9-103 9804 
10733 10368 10828 11505 11251 11552 11381 12239
12021 13583 14257 14574 15485 17690 17072 18715
19387 20649 20125 21934 20247.

Po  zt. 300: Ń r. 2 Serje  —  525 18180.
Nr. 20 Serje  —  693 81b 221 838 195 1954 1291 

3699 3181 8907 3079 3658 3715 4618 4044 4834
5896 5545 5080 6939 7901 7055 8873 8121 8813
9239 9299 9199 9448 9348 10184 10404 10164 
11173 11155 11603 11167 11807 11907 11442 
12859 12057 12386 13833 13415 1:1554 14640 15984
15658 15558 16291 16259 17851 17194 17)10 18455
19263 19555 19168 19729 19115 20106 20020 20318
21024 21708 2J210 21283 21837 21039 22547 22029
52502. U t

Nr. 23 S erie  —  3 513 337 556 1127 1717 2683 
2245 £257 2118 2088 2018 2877 22»1 3524 4440
4702 1027 4291 4729 4698 5777- 5387 5070 5946

45759 6580 6950 6850 6351 6903 6412 7746 7403
8703 8629 8137 8876.9726 9810 10612 10868 10490 
11660 11373 11946 12462 12820 12254 13673 14410

14156 15144 15464 15522 15762 16779 16626 16636
18909 18521 18459 19351 19413 19487 19338 19810
19135 21211 21241 21470 22889 22349.

Nr. 30 Serje  —  806 451 762 3-18 390 1165 
1938 1884 1566 2121 3184 3662 3643 3127 4852
4568 4194 4217 4227 4616 5347 5129 6364 0308-
6225 8864 8616 8764 8305,9900 9030 10049 10682 
10719 11027 11653 11569 11409 11538 11090 11885
12962 12692 13399 13699 13774 1,8067 11009 15446
15041 15919 15360 16722 10079 16527 10731 16473
17776 17828 17018 17188 18484 18858 18082 18699
18157 19019 19535 19472 19431 20012 20195 20442
21943.

Nr. 35 Serje  —  762 549 266 1621 1851 2810 
2299 2304 3155 3917 3341 3*09 3390 4314 4057
■>393 5488 5673 5712 5600 6267 6605 6950 7368
7078 7784 7310 8690 8022 9570 9615 9548 9417
9.39.3 9538 9544 10177 11024 11581 ll.>12 12416 
12464 13476 13036 13845 14747 1-1081 14498 14892
15138 15616 16515 10228 16.318 17.8(15 17960 17875
17254 18172 18256 18825 19624 19351 20360 2019 ’
‘20695 21675 21541 21578 21.371 22824 22519 22001

Nr. 39 Serje —  1 882 398 68 170 1737 1163 
1948 1041 2649 2019 2.348 2028 29.31 2040 2076
3931 .367,3 38-17 4741 4537 4280 4194 4465 5439
5.316 5538 5027 6805 6481 6227 6551 ,.7.325 7108
7019 8995 9356 9284 9968 9114 10460 10957 11488
11.86.3 11018 1181?r 11241 12600 13578 1.3041 1194.3 
14560 14968 15624 155.18 16287 1668016593 1737,3 
17826 17360 18945 18609 19909 21187 21270 21252 
21472 22057 22115 22134 22718.

Z in ic ja tyw y N iem ieck iego T  iwnrzyslwa llentg 
nodogiernego w  Hamburgu wzniesiono obelisk 
tui czci ren tgenologów  i rad jo loguw  wszystkich 
nairodowo.cci, fizyków  chem ików , laborantów , 
k/tór7v sliraeiili życic  podczas badań naukowych 
w tej dziedzinie albo w czasie stosowania radu 
i prom ien i remigeniu przy zwalczaniu  chorób. 
Na kam ieniu w yry tych  jest 150 nazw isk  o fia r 

nauki.

Na głoauiątych 
Polesiaków

Naskulek za in ic jow an ej składki przez W a r  
szawshą Spółkę M yśliwską w  W iln ie  na rzecz 
głodu jących  na Polesiu, składa zł. 6. F irm a 
B Ł A W A T  PO LSK I. W iln o , W ielka  28 i w zyw a 
do kon tynuow ania  łańcucha Pana Anton iego 
J A N U S Z E W IC Z  A, ul. Zam kow a 20a.

Podziękowanie
P. Pro f N\. R o s e m j ,  d y rek to ­

rowi Kliniki C horob  N erw ow ych  
U. S. B., oraz pp lekarzom : dr. 
B aranow sk iem u , dr. B o rysew i­
czowi i d r . M arzyńsk iem u  —  za 
troskliwą op ieką  podczas  m o ie j  
choroby , tą d rogą  skradam  ser­
d ec zn e  pod z ięk o w a n ie

iM a rja n  ŹKrakow im k.

W O JN A  O W O D Ę .
Można pomyśleć, że mieszkamy w pustyni, 

gdzie woda ceniona jest na wagę złota. Abel 
iN lsoii właściciel posesji i studni przy ul 1’onar 
sklej 3, ptluuje swej studni, jak  źrenicy oka.

, W czora j spostrzegł, iż jakiś osobnik, bez je  
go wlt-dzy i pozwolenia czerpie ze studni wodę. 
Nison zgorszył się tym wluokiem 1 zmouilizo 
ua<> łzy do pomocy swycb synów usiłował odpę 
dzic intruza, wylewając do studni juz zaczerp 
niętą wodę,

1'om'ędzy czerpiącym wodę a Abelem Niso- 
nem i jego synami wynikła bójka, która zltkwl 
dowała policja. W  wyniku zajścia Stanisław  
Gaukiewicz (Słowackiego 44) złożył w  policji 
meldunek, że został pobity przez Abelii Niso  
aa i jego synów. Strony poturbowały również 
niejakiego Gieraraa Smierko (Zam kowa 15), któ 
ry stanął w obronie Gankiewłcza. Epilog zaiai 
gu o wodę rozegra się w  Sądzie Grodzkim.

(« )t tt- —  r w  *• g
~ SP R A W A  ZABÓ JSTW A NA UF. SZO PFNA .

YY czoraj zamieściliśmy relację o morderst 
« ie .przy ul Szopena, o fiarą którego padł 28- 
letnl stolarz Aleksander Fedorowicz.

Jak wynikało z tej rckaeji. zabójczym, Jnd 
wigu Grażyńska pod wpływem  wstrząsu dozna 
nego na wiadomość, że były przyjaciel je j nie 
żyje, zeznała, że zabójstwa dokonała z er.iłą 
świadomością i premedytacją, działając wedle 
zgóry ułożonego planu. Zeznanie tu poniekąd 
znalazła potwierdzenie w  zanotowanym przed 
kilku tygodniami fakcie usiłowania podpalenia 
przez nią mieszkania Fedorowiczu.

YYTczoraj jednak jasna zdawałoby sę sprawa  
powikłała się. Grażyńska zmieniła mianowicie 
swoje poprzednie zeznanie, negując, że doko 

' nała zabójstwa z premedytacją i wysuwając od 
inienną koneepcję.

Zgodnie z nowem oświetleniem sprawy, siało 
się to w  sposób następujący: Grażyńska przechu 
dziła przypadkowo ułleą Szojm na wracając od 
kłijentki. Na ulicy spotkała Fedorowicza z bra 
tem. Mężczyźni usiłowali ją  zatrzymać, sądząe 
widocznie, że ukrj wa się przed pościgiem po 
Ileji za spowodowanie pożaru. Grażyńska stawi 
la opór. Nastąpili- ostra wymiana zdań i F'edoro 
wirs rznęli się na nła z pięściami. W ówczas  
ndprityla go prgypadkowo trzymaneml «  ręku

nożycami krawlcrkicmi.. Cios okazał się śmier
teiny.

Narzędzie zbrodni —  nożyce krawieckie, mi 
mo skrzętnych poszukiwań, nie zostało odnaie 
zionę, aezkolwlek Grażyńi.ka tw ierdzi, że ucieka 
jąc porzuciła je na ulicy. Sekcja zwłok slw ier 
dziła jednak, że raua istotnie zadanp została 
prawdopodobnie nożycami. Ostrze nożyc trafiło 
w serce, powodując natychmiastowy /gon.

Grażyńska nie neguje faktu, że niejednokrol 
nie odgrażała się zabójstwem Fedorow i­
czowi, dla którego przed czterema laty porzuci 
ła męża i zdrady którego nie mogła przeboleć.

YVezoraj przekazano ją do dyspozycji sędzię 
go śledczego Achmatowieza, z polecenia którego 
Grażyńską osadzono w  areszcie.

Dochodzenie prowadzone jest w  kierunku 
wyjaśnienia które z zeznań Grażyńskiej jesi 
prawdziwe. (c)

ZYG FR YD  I L ID  JA...
IJdja Paw luklrw iezówno (Turgielska 16) róż 

niła się od Zygfryda Modaszewlcza (Bellny 18)

KA NDY DACI
do I-ej ki. gimn. now. typu
muszą już przystąpić do uzupełnienia 
swej wiedzy, by zdać egzam lna z wyni­

kiem dodatnim.
Pizygotowuje do tych egzam inów

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL
W iln o ,  Bisk. B an du rsk iego  4 m. 10 

Lekcje grupowe I pojedyńcze. 
Tanio l z dobrym wynikiem.

nietylko odmiennością płci Ona wszystko brała  
na serjo, a on... niezupełnie. N a  serjo brał tył 
ko pieniądze, które L id  ja mu dawała w zamian 
za słodką obietnicę ożenku.

W  ten sposób, twierdzi poszkodowana, wyłu  
dzli od niej poczynając ad m aja 35 roku 100 
złotych gotówką, nowe ubranie za 160 zl. rower 
oraz inne drobnostki na sunię 200 zł. (idy jed 
iiak LidjH kategorycznie zażądała dotrzymania o 
bietnley —  ulotnił się.

Zmartwiona kandyantka do małżeństwa os 
karżyła go w policji o oszustwo matrymonjal 
ne. (c)

SKARGA W ŁA Ś C IC IE LA  
S K LE PU  HADJOYYEGO.

Pewnego duka do sklepu YY lad jsluw a Ło  
jewskiego przy ui. WTelkiej 40, zgłosił się mle 
s/kauiee Podbiodzia YYTtold Szyszkiewiez 1 na 
był na raty aparat radjow y wartość1 269 zł.

Obecnie Łojewski zaskarżył Szyszklewlczi* o 
oszustwo. Twierdzi, iż Szyszkiewiez nabył apu 
rat w celu zgóry uplanowuuym. Po otrzymaniu 
rudjoaparatu odsprzedał go za 106 zł., zaś wszy 
stkie weksle dopuścił do protestu, wiedząc zgó 
ry, że przy pomocy komornika Lojewsk l nic od 
niego nie potrafi ściągnąć. (e)

VVT RESTAURACJI.

„YYesoło i gorąco" było wczoraj wieczorem  
w restauracji przy ul. Mickiewicza 31. Przeby 
wujący tam Leop Zwlerzchowski (Kalwaryjsku
10) oraz ltoinua.il Jacyno (Krakowska 37), znaj 
dując się w stanie nietrzeźwym wszczęli bójkę 
z niejakim Stanisławem Lomaeklm i... połamali 
na jego głowie krzesło.

Lomaekiego skierowano do szpitala, a spraw  
eów jego pobiela do komisacjatu. (c)

Wypadek z p. Jamną Kulczycką
Jak donoszą pisma, p. Janinę Kulczycka 

spotkał we wtorek w południe uleszeześllwy wy 
padek. r *f.i

YV ezasle jazdy auto -dorożką z dworca głów  
nego we Lwowie, na&ląplło zderzenie samocho 
du z zaprzęgiem kopnym. Dyszel wozu prze 
bił suybe w nuci* I ugodził p. Knlczycką w

twarz i w ramię. Ciężko ranną artystk, przewie 
ziouo do hotelu ueorga, gdzie została opatrzo­
na przez lekarzy specjalistów

Pras i dono‘4. że p. Kulczycka wystąpi do 
sądu o znaczne odszkodowanie z powodu cięż 
kirgo uszkodzenia elalu. utrudniającego wykony 
wantę w W w i ,  ■

i
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Pionier i bojownik
(ty) dziesiątą rocznicę śmierci Romualda Mlelczarskiego)

R om uald  M «d c »a rsk j byf pi on rem  
trochu s.p6M 2udlcze^o w Połsce D zięki je  
go  wiotkiej, syistomatyczmej pracy rot/wi 
nęła się i utrwaliła spółdzielczość spo­
żyw ców  0 >n bc ł w spółtw órcy je j progra  
m u, on by ł też tym kAory z żelazną wy 
trwałością wcialał program  tan w  ży­
cie.

(idy  siegm om v pamięcią do p ierw ­
szych lat bieżącego stulecia, to zobaczy  
m y w  b  zaborze rosyjsrkun skrom ne po 
cząbki ruchu spółdzielczego. Nieliczne  
spółdzieln ie spożywców , idące luzem, 
baz środkow , bez wytkniętych dróg roz 
w o ju  a w łaściw ie bo/ metody na dzi­
siaj. l>ez łudzi obeznanych z ich prow a  
dzeniern- W  takiej sytuacji nie by łoby  
nic dziw nego, gdyby  zaczątki te u legły  
zwichnięciu i poszły na m arne, tak cłio 
ciażby, jak  to się stało w daw nej G a li­
cji. Szczęściem, chla tego ruchu było, że 
n a  czele jego po  rew ałuCji 1905 r. zna­
leźli się ludzie tej m iary, co Rom uald  
Mialczarsilci. E d w ard  Abzainski i Stai,,- 
ław  W ojc ieehow sk j

R om uald  M ielczarski by ł tym, który  
poprowatlził spółdiziekiię na drogę siły  
gospodarczej. Idące luzem spółdzielnie  
utw orzy ły  w  1911 rotku związek. Ageu  
<ly zw iązku, k ierowane przez niego, roz 
rastały  się stale, p ow h oo  przeszkód, sta 

'w ian y e li spoczątku przeiz w rog i spó ł­
dzielczym  zan.ierzesitom rząd rosyjski, 
pom im o wojny 1 w yw ołanej przez nią 
nędzy, pom im o dewaluacji m arki p.ifls 
k i ej —  a co  najważniejsze —  pom im o  
bierności naszego społeczeństw’a i przy  
d o w io w e j niechęci do zajm ow ania się 
spraw am i gospodarczom i.

O lbrzym i wysiłek całego życia nie 
poszedł na m am ę. W  momencie śmieir 
ci M iełczarski by ł tym niezwykłym . r/a 
tlk.« spotykanym człow iekiem , który  
dzie ło  swego życia doprow adził do koń  
<•3.

Ruch spółdzielczości spożywców  był 
zjednoczony w  jednym  zw iązku Hurto  
wtma tego związŁ u była inajsilniejszem  

a najwdększem przedsiębiorstwem  w  Pol 
sce. W  ram ach ruchu znalazło się kilka  
»ct lvsiący  ludzi Powstały kadry  1 u d i  

zdo lnych  i w ypróbow anych , m ających  
j o * ow adzie d a l e j  zaczęte dzaeło.

T o  też pamięć tego niepozornie w y  
"lądu jącego  człow ieka czczona jest 
wśród spółdzielców  polskich. Czczona 
leni bardziej, że dzieło dokonane z os la - 
ło  nie droeą przem ycanych  posunięć  
n a  szachownicy życia, ale drogą w ybić  
g ó w , z których dyną twórcy potęg gos 
podarczych, lecz drogą pracy człowieka  
całkow icie  uspołecznionego, o n iebyw a­
łe j sile charakteru i czystości m vśh  
człow ieka, ktÓTy jeden wielki cel w i­
dzi i ł  przed sobą —  Połskę silną wolnoś 
cią gospodarczą, sprawiedliwo.ści ą spo 
łecz.ną i św ia d «m *«c ią  obywateli.

N iesposdb przytaczać wszystkich fak  
łów , św iadczących o mierze tego czło­
w ieka. T rzeba poprzestać na w ylicze­
n iach cech charakteru, składających się 
m a całość, dzięki której za ją ł Mieaczars 
ki w naszem  życiu sw oje  stanowisko: 
pracow itość, sdcraminość, zdolności orga 
nizacyjne, gospodarcze i wychow uw cze  
—  a wszystko to rozwinięte w  najw yż  
szym  stopniu.

A le  nictyłko w życiu gospodarczem  
f*otl*ki w ie lką ka^to zap isa ł M ielczarski. 
O cen iając jego  dzrałaftność i jej rezulta 
ty, trzeba mieć na względzie to przede 
tvs z vs tikiem. że by ł orn bo jow o  i ki m i o 
niej) odległość

P iz ed  egzam inam i m ałuralnem i tra 
i.a  do  cytadel' schwytany z odezwam i. 
P o  paru  m iesiącach pobytu w je j mu 
rach  trafia  do cedkowego więzienia w  
Petersburgu, skazany na rok więzienia. 
T ak  łagodny stosunkowo w ym iar kary  
-zawdzięczał meipolno^tnosci. Potem zab

roniono mu powrotu do b. Królestwa, 
m usi w ięc iść na tułaczkę- W Berlinie  
m e może dostać się na uniwersytet, gdyż 
władze niem ieckie naskutek in.,piracyj 
rządu rosyjskiego wlki ólce aresztowały  
go i nakazały opuszczenie Niemiec. W ę  
dru je więc do Zu rk  Im, a potem do Vnt 
w erp ji, by tam ukończyć studja —  w  
biedzie wielkiej, bez pom ocy, silne ty] 
ko mocą w łasnego charakteru.

Na em igracji w  tych latach ks/.tatto 
w ał się program  polskich socjalistów  
M ielczarski wałczył o w prow adzen ie d-o 
niego idei wałki o niepodległość Polska-, 
Gol swego ż j cia w idzia ł w  pracy  dla 
Polski przez oświecenie ludu, uczenie  
go brania swoich sprawr w swoje ręce, 
w prow adzen ia  w  organiczny związek ze 
skarbam i naszej kultury duchowej. D la  
tego nie zada realniała go praca w Rap 
perswfclu, gdzie osiadł po ukończ en1'u 
studjów . Bez zgody w ładz rosyjskich  
w raca  do kraju, gnany tęsknotą i prag  
nieiriem pracy  dla realizacji swych ide 
ałów . Rezultat wiadom y’ —  ponowne  
więzienie, a potom osiedlenie w  głębi 
Rosji. W tedy  to otworzyły się karty je 
go działalności na teTenie spółdziel­
czym.

D ziałalność ta była wyTazem nasta­
w ienia wałki o niepodległość na terenie 
gospodarczym - Trzeba organizować ra 
rod, uczyć go  myśleć kalegorjam i gos 
podarczem i, zdobywać niezależność gos 
podairc-zą —  to spraw a tak ważna, jak. i 
walka polityczna. Jedyną słuszna drogą  
do tego celu jest spółdzielczość, w  której

Sprawa Czy mi ego  udziału koLśet w  ruchu 

spółdzielczym  « r  Polsce postąpiła  pov.a/.inie 

naprzód. W  list-opiwizie r. ur>. odibył się zjawi 

(-rgan izacyjny L ig i ko-opeiratyislek. Od tej chw ili 
organizacja spółdzielcza kob iet polskich  ro-zw. 

ja  się iżyw io łow o. Na «anen. m iejscu  podajem y 

liczbę lepo ro zw o ju . tutaj (zastanowić się c b o  

my, jaką ro lę  odegrać m oże kob ieta w  ruchu 

spółdzielczym .
S tw ierdzić nnoznra k rótko, że kob ieta jako 

k ierow niczka gospodarstwa dom ow ego stanow ić 

w inna |XKfotaw-ę le g o  iruchu. Ona bow iem  de 

eydu je o ziikiupaóh, a  zakupy decydują o  -stoiie 

niu Łpótdteścłni. Zasadniczą w ięc  ro lą kobietę 

w spóldzietczoSci jest irola z.tkuinująoeffo czyn 

nego członka. '/jednanie kobiet do  te j ro li p o ­

stawiłoby- p raw ie  całą s ilę nabywczą szerokich 

mas do dyspozyc ji spóldlzuelcz*>jśei. Bijlaby to 

w ielka „bezkrw aw a rew olucja ‘ ‘  jak się wyraził 
jeden  z ekonomistów- spółdzielców

W jak . „posób  jednał, możma zjednać ko 

t ie t y  do tej roili? Czy uśw iadom ien ie spółdtzitl 

cze jo lrzcb n e  do tego łatiwie-j mo/e być -rozbił 

dzone przez działaczy spótrtzielczych mę-żczyizn, 

c.7v też kob iety?
Na 1o spółdzielczość praw ie całego świata 

dala w yraźn ą  odpow iedź. W szędzie  pow ołane 

zostały do życ ia  m o«ow c organ izac je  kobiet 
kooperaitysłek, jako instytucje pirzedewszyst 

k i< :n propagandowe.

K ob .ety kooperatystk i pow in ny zatem nie 

tytko kupow ać w  spółdzieln i, a le rów n ież 

jednać im now e zw olenn iczki —  członkin ie
Kobieta —  gospodyni domu iztnając dokład 

nie w szystk ie jiotTizeby i w łaściwości gospo 

darstwa dom ow ego, najlepsze będzie um iała 

znaleźć argum enty celem  przekonan ia  innych o 

korzyściach zakupywania w spółdzieln i. Żadne 
bolączki, troski i k łopoty nic są je j obce. To 

też propaganda je j będzie  przystosowana do 
rzeczyw islości. a  n ie  oderw ana, bu ja jąca w  ob 

lokach. Wis-pólna psych ika p o zw o li je j  uderzyć 

zawsze we w łaściwą stirunę D latego leż rola 

kob iety  kooperatystk i w  propagandzie spółdziel 

cze., w'śród kob iet jesl niezastąpiona

siły słabych rosną stokrotnie d/iękj 
w spółdziałaniu.

W  przekonaniu M ielczarskiego w o j­
na europejska pow inna była przynieść  
za sobą n iepodległość Polski. W  1917 r. 
na zjeździć w  Lublin ie, om aw iając  
.sprawy program u spółdzielczego, stwier 
dza: „hardziej od w ody  i powietrza po­
trzebna nam jest niezależna Rztczp-o^po 
lita luchnva .na zjednoczonych z.emiac.h 
polskich '1.

P rzew idu jąc gorącean sercem odzys 
kanie niepodległości, na zimno rozw ażał 
szanse roz,w o ju  gospodarczego Polski, 
nastaw iając działalność (kierowanej 
przez s-iebie organizacji na nowe tory. 
Po wypędzeniu okupantów  organizuje  
dostawy z zagranicy najpotrzebniej­
szych artyku łów  dla zbiedzonej Polski. 
Tylko zawdzięczając jego n iezwykłym  
zdolnościom  i wytężonej p racy  Zw iązek  
Spółdzielni Spożyw ców  zdołał zwycięs 
ko wyj^ć z tej przekraczającej zdaw ało ­
by się jego siły akcji.

W  niepodległej Polsce dokonał się o 
stat.n' akt scalenia ruchu spółdzielczego  
przez przyłączenie się do Zw iązku  tych 
organizacyj, które dotychczas jeszcze 
szły oddzielnie. W krótce  potem zmart 
Mielczarski na udar serca —  jak  ro l­
ni er 7 na posterunku —  do ostatniej 
chwili przy pracy bez wytchnienia-

Spółdzielcy czczą pam ięć pioniera  
ruchu spółdzielczego. Shisznem jest w i 
dzieć* w  nim  i w ielkiego bo jow n ika  o 
niezależność narodu.

W  stosunku do spółdzieln i ndz.a ł kob iet nie 

m oże się ogran iczyć jednak dc biernego- je j 
popieramia.

Najdojaln iejsi nar.-o ezionlkowie od/padu.ą, je 

żeli gospodarka spółdzielcza nie będzie należy­

cie pcowadrena. Z.uhm propaganda tu n ie p o ­

może. Gospodarka zaś spotdzieln i bedzie p ro ­

wadzona należycie, jeże li b ędzie  ściele u zgod ­

niona z po lirze nami i warunkami bytow an ia 

poszczególnych gospudarshv c-złonikó-w. A  któż 

zna lepiej te jxrtrzebj i warunki, jeśli nie sa 

ma gospodyn i don«u? W  m ysi zatem zasady 

spółdzretaze-j: „swoije spraw y b ierzm y w  swoje 

ręee“  —  kob iety  pow inny brać bezpośredni 

udział w  gospodarce i zarządzaniu spółdzieln ią 

Kom itety sklepow e to p ierw szy e+ap te j pracy 

Łączy on  siln ie i harm on izu je działalność spół 
d/ieŁni z gospodarstwem  członków . Stanow i 

przytem  dla kob iet p rzygotow an ie  i  przejecie 
ao bezpośredn iego udziału w  zarządzie  spół­

dzielni.

Spółdzie ln ia  jesl w spólną spiżarnią  swoich  

członków , n ic  w ięc  dziw nego , że kob ieta  po ­

w inna być (jospodynią  te j spiżarni. Żanliwa 

jednak kooperatystka nie poprzestanie na tej 

działalności, .lako kob ieta jest on a  n ietylko 

gospodynią, ale rów n ież i matką Stara się ona 

dżi-eCi sw o je  w ych ow ać  wedde swego sumienia 

i ideałów . Ideę spó łdzielczości na leży zaszcze­

piać już od  malegn Jteiecka. Jest ona nietyilko 

koncepcją gospodarczą, a je  i głębokim  czynni 

kiem -ety azmym i w ychów  ewen-ym.

W izajem na pom oc i spółdizialania leżące u 
jej |xjdts.taw przeciwstaw ia ją się wybu jałem u 

ego izm ow i, ru jnującem u duszę ludzką i anar- 

cliizującemiu społeczeństwo. Na tych  podsta­

wach zn-usi się op ierać  w ychow ante człowseka 

przyszłości T a k ie  w ych ow an ie  jest zadaniem  
kobiiety —  kooperailystiki.

2. -je.my n a  przełom ie. Burze , wichry m io ­

tają okrętem  hidi/k-ości na w sze strony. W  ta 

kich m om entach w społeczeństw ie musi się roz 

lec w ezw an ie: „W szyscy  na p ok ład !“

K ob ie ty  na fron t!
M arja  Rapacka.

Kalendarkyk czynności
włąriz spółdzielni na l-szą 

pozowę kwietnia
—  W P ŁA C IĆ  SK ŁA D K Ę  LU STR AC YJN Ą  n  

m. swiecień. Do lb  Lwiełnhi tYPŁACIĆ  S K ŁA D  
KI DO U B E Z P IE C Z A L I  SPO ŁEC ZNEJ, PR ZY  
SŁAĆ DO Z W IĄ Z K U  „S P O ŁE M " S P R A W O Z D A  
N IE  R A C H U N K O W E  za 1-szj kwartał r. b.

D o 15-go kw ietn ia  — ,W P L A C It  Z A I,iC Z K Ę  
N A  P O D A T E K  O D  O B R O TU  osiągn iętego  w 
marcu z  n icczłonkain i, od lic za jąc  ar ty Laty o  M b 
lonym  podatkn.

Jak pracu]ą spółdzielcy 
gdtieinazke]

P ierw sze  spółdzieln ie  w  Inaku. W k ró tc e  
nie będzie ani jednego  k ra ju  na kuli ziem sk ie j, 
k ió ryb y  nie był ob ję ty  przez rueh spółdzielczy. 
O statnio pow sta ły  d w ie  spółdzieln ie  spożyw eów  
w  Bagdadzie, Są to p ierw sze o rgan izac je  spół 
d z ie lcze  w  Iraku.

P ro jek tow an e jest za łożen ie  innych  spó ldzirf
ni.

—  80 członków  na goazinc- Podczas jego  
roczn ej kam panji p ropagan dow ej Londyńska 
Spółdzieln ia S pożyw ców  pow iększy ła  liczbę 
swych członków  o 49.120, co czyni 80 człon ków  
na godzinę. W  p lan ie p ropagandy p rzew id yw a  
no pozyskanie 37.440 członków . Rezultat prze 
w yższy ł zatem oczek iw an ie. Obecnie Londyńska 
Spółdzieln ia  -Spożywców posiada 630.000 człon  
ków . Naturaln ie, jest to  najw iększa spó łd z ir l 
m a na sw iecie.

—  D b a  spó łdzie lcza  w E słon ji. Is tn ie ją  u nas 
izb y  rzem ieślnicze, izby  ro ln icze  izb y  p rzem j 
s łow o  - handlow e w  k tórych  reprezentow ane 
są interesy zaw odow e oonośnyco  grup. W  Esto 
n ji ustanow iona została row u .eż D ba SpcI 
dziecza. Zadaniem  Izby  Spó łdzie lcze j jesi b a d r  
n ie stanu i potrzeb  o rgan izacy j spółdzielczych , 
reprezen tow an ie  ich wobec w ładz, o rgan izow a  
n ie rew izy j obow iązow ych  i t. p. P od lega  ona 
M inisterstwu G ospodarki N arodow ej. 'W szystk ie 
spółdzieln ie  i ich zw ią zk i korzysta ją  z c zyn ­
nych  p raw  w yborczych  do Izby, sk łada jące j się 
z 60 członków -i ty luz zastępców  w ybieranych  
na lat 4. , _

Wiadomości z kraju
Zw iązek  Spół. Spoż. „Społem  docen ia j z 

znaczenie roziwiijającej się akc ji «po*dlzielni ucz 
n iowskich  w tym  roku w yda k ilka now ych  ksią 
żek z tego zakresu, Św ieżo ukpcaiła s ię w  drm m  
książką znanego działacza spó łdzielczego  P  P "  
źnkika, p. t. „R achunkow ość spółdzieln i uranio 
w-sk!ch“  cena 1 zt.

Jest to wspaniale napisany podręcznik przc 
dowszsslk iem  dla nauczycieli szkół ,p iw-szech 
nyc.i, a taikże średnicli (radzuny tym F. D ąbrów  
skiego) na podstaw ie w ie lo le tn ie j praktyk i sze 
regu k u rsów .

Au tor podaje niczbędue wskazów ki do nor 
gan izow an ia  spo łd z iiln i uczn iow sk iej, a nastę 
pnie p rzez ob jaśn ien ia  i w zo ry  w sposób przy 
stępny tłumaczy arkaua bucliattea-ji spółdzielczej, 
a w ięc otw arcie ksiąg fbiln-ncs o tw arc ia ), prowa 
dzenie ksiąg podręcznydli (kasowa, sklepowa, o 
dział-owcówj o raz D ziennik G łówny.

Przyitoszone i  p rzerob ione przyk łady pozwo 
l;i v k rótk im  czasie zorjon tow ać się opieku iic  - i  
i nauczyć m todzież z  zarządu naszej buchalterji 
Nie trzeba za[>oiuinać, ż e  buzhaJterja nCZuL.w* 
k ie j spółdzieln i jpst ko jiją  buchalterji starszego 
pokolenia, C7.yli w «oko le  .przygotu jem y fachów 
ców. P rzy  końcu książk i lum iastczony jest w y 
kaiz litera tu ry i adresy osldiziałów

Au torow i należy się n a jw iększe  uznanie za 
trud napisania w  tak przystępny sposób n iezbęd  
nej książki, zas Zw .ązkow i ,,S[>otf-ni' podziękę 
za w '-danie. Haclu inkowość spółdeieln i uczn io­
wskich" powinna się znak-źć w  k o ż d . j  szkote

Ks. M arja, córka następcy tronu włoskiego.

B, T . J.

Redakcja „Kurjera Spółdzielczego"  składa wszystkim swoim  
czytelnikom serdeczne życzenia „cWtsołych $w iyt“

Kobiety, na front spółdzielczy!
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Wieści i obrazki z kraju
B'dsław Postawy

—  łO ftZ Ą I> K o W / vN IE  M IA S T a . W  jw ią z ja . 
z n aacn etb  i«-ą w iosną  i -Koniecznością podn ie 
iię g ia  stunu saiiLtairnego w  ciągu kilku dni po 
wistowo. Ko.n  tsja r.am lt^n vbud  „w i ain a zbi.data 
ca/y szereg htKlytaków -w Brasłaiwiu, w zyw a jąc  
110 w łaścicie li p-osesyj do ogrodzenia i uporząd 
koseaiua. swych  p loców , 80 w łaśc ic ie li d om ów  
d o  upc?ządkowonia szipecącycli doimów i d a ­
chów o ra z  wyda/a 22 d ecyzje  w spraw ie rozebra 
nia -zagirażających  run.»;ciem d om ow  i  szop.

Zarządacuio te  m ają n* wzgltjdzie n ietyłko 
podn iesien ie stanu sanitarnego lecz i estetycz 
le g o  w ygłądu m . Braslaw ia . k tó ry  w  o-ttaitnich 
la/tacn w  oikresie le tn im  stał si<; dok- ruehli 
wym  pumktez.. temiiskowyin.

—  NO U  Y  K IE R O W N IK  P O W . ZA R ZĄ D U  
D ROGOW EGO. Dnia 6 iLm. oh ią ł urzędowanie 
w  slanstw i-e ipostarwiskiieni w  cliarakterze k ierów  
n ika pow ia tow ego  zamządu d rogow ego  inż. Cze 
sław T o p o k w ic z , dotychczasow y k ierow n ik  bu 
d ow y  dróg państw ow ych  w  Urzędzie W o jew ó d z  
kun Wiiteńskiem.

In ż. Toipoflewicz ostam io  p row adził nad z w y 
czaj sprężyście  budow ę drogn WdJno —  K obyl- 
n ik, k tó ra  —  jak  wia/nemo — została ukończona 
i  stanowi od końca zeszłego toku bardzo donre 
jKrfączenn dla kom un ikacji autobusowej W iln a  
z  jeziorem  Narocz.

Świetlany
Mołodtrzm

—  F U k T E L  M OŁODEtlZAŚSKTEJ „K AM IE  
N IC Z N IC Y ". Ghana Muieówna, zam. w w Mo 
lodecznle (Zanikowa 19), w  dn. 1 bm. zatkała 
komin szmatami w mieszkaniu swego lokatora 
Wincentego Mortnsewieza, by zmusić go do wy 
prowadzenia sit}.

Posterunek w Moimleeznie zarządził usunię 
cie ttzmai z Komina.

—  K R A D ZIEŻ  PO D K Ó W . W  dniu 1 bita. po 
o trzym  iniu zaw iadom ien ia  o  system atycznej k,ra 
dziezy podków  w knźn i w o jsk ow e j w  M oiodecz 
n ie, p rzep row ad zon e  rew iz ję  u kow ala  M acieja  
Rom ańczuka, zam. w e wsi W ie lk ie  S ioło, gm. 
m ołodeczańsk ie j W  czasie rew iz ji zna lez iono 80 
p odków  pochodzących  z k radzieży  ze w spom  
n ianej kuźni.

P od k ow y  p rzekazano w ładzom  w ojskow ym .
V

—  K O M IT E T  P O W IA T O W Y  U C ZC ZE N IA  

P A M IĘ C I M A R S Z A Ł K A  P IŁS U D S K IE G O  W  

Ś W IĘ C I W A C H  orzystąp ił d o  opracow ania kosz 

torysu na odrcmontowau-ie kościoła p a ra lji so- 

rokipolskiej w- Pow iew łórco , w  k tó rym  został 

ochrzczony ś. p. M arszałek Józe f Piłsudski. Z  

uw agi łta  zaniedbany Stan kośc io ła  koszity re ­

montu będą dość duże. Loka ln y  kom ite t w  Po

w iew ió rce  p ro jek tu je  uprawić ozkluLnie i  trwale 

księgę m etryczną, w k tóre j jest napisany akl 

liro d/.t-l) l a i  chrztu Marszalka.

—  D O TYC H C ZAS  Z P O W IA T U  Ś W IĘ O IA N - 
SK lEG O  W Y J E C H A Ł O  N A  R O B O TY  SEZO NO  
W E  rdlne do  Ło tw y  1369 m ężczyzn  i  koniet. Z 
uw agi na ziupełne (zm niejszanie się zgłoszeń re  
flck tan tów  na w y ja zd  p rzed  św iętam i W ielkanoc 
nenii, starostwo św ięciańskie przerw ało  re im ita  
c ję do  15 hm.

W i l e l k a  p o w .
—  P O Ż E G N A N IE  D O TYC H C ZA SO W E G O  

R E F E R E N T A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  p rzy  tu tej 
szetn starostw ie p. m gr. W iio łd a  O rłowskiego, 
k tó ry  dekretem  M inisterstw a Spraw W ew n ętrz 
nych  został przen iesiony na rów norzędne sta 
nawisfko do G łębokiego, odbyło  się dnia ó b. m 
w k lub ie „O gn isko  Po lsk ie ’ ’. Na w spólnym  ubie 
d zie  pożegna lnym  b y li obecn i przedstaw iciele 
urzędów  i rcp rezm tanc i społeczeństwa w  liczni i 
oko ło  50 osób. O becn i zgo tow a li p. O rłow skie 
mu szczerą ow acje  podikicślają-c, iż  ,v ciągu 
Trzechletniego pobytu  w  WAlejop zd o ła ł sobie 
zaobyć szacunek, o ra z  sym patję  koleguw < spo 
łeczcńsKwa. Na zakończenie uroczystości poż<

G ł ę b o k i e
—  O D C Z Y T  DR. W YSŁO UG 11A. 5 bm. w 

du że j aaii kasyna R odziny Urzędniczej w Głębo 
ciem  d r S. W ysłouch  z  W iln a  w ygłos ił odczyt 
p. t. „ Id ea ły  n arodow e a  polityka narooow ościo  
wa S ow ie tów ' W  odczyc ie  tym dr. W ysłouch  
pot uszy ł taktykę S ow ie tów  w  zastosowaniu do 
probłeuuu narodow ośc iow ego  na terytóffjum 
*SR R- i  jro«lkrnśiił ckauirwy m etody p rzy  tem sto

W  zw iązku  z  dekoncentracją służby ineUjora 
cy jn ej, spraw ow anej dotychczas centralnie przez 
O ddział W oam o-M eljo racy jn y  Urzędu W o jew ód z  
kiego, p W o jew od a  zarządził u tw orzen ie z dn. 
1 kwietnia, r. b. czterech refera tów  m eljaract/j 
nych  dla pow iat.: braslaw skiego i śwt\'c<ańskie 
go  z  siedzibą w Braslaw iu, dziśnieńskiego i po

S w i ę l a .  t jo l  j w i s e m , !  f a ń  o jz o s  k u r J ć

o; © p  k  i i i  in  k  i j e m

Zaraczanie wód w Wileńszczyźnie
Spraw a p rodu kc ji raków ' ma duże w idok i 

rozw oju , jak  to- w yn ika z liczby eksporto. w yka 
aującego że samo wojewouzltiwO w ileńskie daje 
30 pro< ogó lnej ilości raków  w yw ożon ych  z 
Polsk i. Jednak rak omam w od  otw artych  wyczer 
puje się w idoczn ie, co jest tenm nrdziej (K-żało 
wania godne, że w łaśnie z. pćłn .-wschodnie Rzc 
c zypospo lite j posiadają w  swych  wodach szero 
lu łszrzypcowego raka szlachetnego.- Na fak t len  
zw rócił uwagę przed^wiszystikiem p. ’VVł. Zim nie 
ki w  sw e j książce „O  -aku i rakoslan ie ziem i 
wileńskiuj' w ydanej z zasiłku  Izby Przem . 
Handl., w  k tó re j propagu je zaradzanie jezio r i 
rzek naszego k ra ju  przecz instytucje publiczne 
jak  to się już czym  z  zaryb ian iem  tychże wód. 
Obecnk- m am y dalszy krok do zanotowania w 
tej dzteozanie

W ileń ska Izba R oh iicza przystąpiła w roku 
B ieżącym  d o  zaradzania w o d  W ileńszcyzny.

Przedewszysttklem m a ją  być zaraczoue jezio ra : 
Opsa, Długie, B o liin  I, Bobin  II, M iory, Min- 
d zio l i Sunwe iszlki. W  b ieżącym  sezonie w iosen 
nym  orzew idziana jest norm a zara-ezenia raka 
mi szAa-chet-nemi w  itlości oko ło  10.OOP sz.luk. 
O d łow y m aterja łu  zaraezon iow ego są ju ż d ok o ­
n yw an e ,now enn  dyzen  fokow a nem i „h u cza m i" 
w  okolicach  Opsy. D o  zaraczania m a ją  być uży 
te raki 7— 9 cm. dłlugo.ści w  stosunku 1 samiec 
na 2 sam ice W ed łu g  ob liczeń  fachow ców , po 
up ływ ie roku z tych 10.000 sztuk raków , wpusz 
czouych  do w ód  W iłcńszczyrzny, będ'zicmy mieli 
eona jm n iej lóU.UOO sztuk rącząt. Plan systema 
tycznego zataczania naszych w ó o  będzie w yko  
li/w aoy  z całą stanowczością pnzy zastosowaniu 
co ran, to w iększych  norm  'raczen iow ych .

Zaraczunie w ód  W H eńszczyzny p row adzą z ra 
m ien ia W ileń sk ie j Iżby R o ln icze j pp. inż. Alek 
sander K ozłow sk i i Jan Zawadzki.

gnaJnej życzOiW by p. Orłowska pozysk ł 
now ym  teren ie takie uzj^uaie, jakiem  < ieszył sic 
w W iłe jc e . W . R.

Turmont

Organizacja prac melioracyjnych w 1936 roku
Stawskiego z siedzibą w G lębok iem , m ulodeczań  
skiego i w ile jsk iego i  siedzibą w W ile jc c  oraz  
w ileńsko trock iego  i oszm iańskiego z siedzibą w 
W iln ie .

Pow o łan ie  do ży c ia  pirzy poszczególnych  sta 
rostw ach  stałych Teferailów m eljo racy jn ych  nie 
w ątp liw ie  odb ije  się d od a łuto na o rgan izac ji ro  
bót m eljo racy jn ych  praedewszystkiem  na te re ­
nach ob jętych  p izc łn idow ą  ustroju ro lnego, oraz 
stw orzy  podstaw y do  trw ałego  j bezpośredniego 
kontaktu  o rganów  urzędow ych  z  zaiinteresowa 
ną ludnością, co  skodei zapewni m ożliw ośc i do 
Kładu i ąjszego bad ania i  uwzględnien ia loka l­
nych potrzeb  i in teresów .

iPozatem fach ow a  obsada referatu  przyczyn i 
się d o  podniesienia strony technicznej za łatw ień  
w  sprawach w odno-praw nych  p rzez branie 
udziału w  rozprawach kom isyjnych  w  churakte 
rze znaw ców  (technicznych, co- rów n ież posiada 
p ierw szorzędne (znaczenie z  uw agi na istn iejącą 
na wodach YYilleiiszczyzny znaczną iłość -zakła 
dów w odnych , będących w  w iększości wypad 
k ów  m łynam i, pTacującem i d ia  zaspoKojeuia po 
trzeb przem iału częsta b iu d zo  szczupłego środo 
wiska. a przez, to  zw iązanych  ścilśile z  gospodar 
stwauni rolmemi.

O rgan izacyjne usiim odzieln ien ie pow iatow ych  
organów- m eljorucy jnyc li jest don iosłym  etapem  
na d rodze do oparcia  caloksizltałtu prowadzoriej 
przez n ie -akcji n a  zsrsadach oszczędności i celo 
w ości p rzy  jednoczesnem stw orzen iu  dla zain 
teresow anej ludności m oż liw ie  korzystnych  wa 
runków  dla w ykon yw an ia  robót m eljoracyjnych .

Podkreś lić  j»rzy  (tej sposobności wypada, iż 
obow iązu jące, p rzep is j prawne n ie przew idują , 
poza obow iązk iem  świadczeń w  naturze, żad 
nyełi innych olM-iąiżeń uczestników meljoriicj-i 
na terenach ob ję lych  przebudow ą ustroju rodne 
go, w szczególności zaś nie  p rzew idu ją  ponoszę 
ma przez n ich kosztów w ykonan ia ekspertyz i 
sluidjów o ra z  sporządzan ia pro jek tów  techn icz­
nych, jak  rów nież kosztów d w o ru  technicznego.

-  ó  B IR L  TO TEG ZE I RUCH O M YCH . Zar.ą rf 
OgnisKa tvPW . z dniam 1 kw ie tm a r b. u i ucho 
m d  5 k unpketów- b ib lio tek i ruchom ej w  w ięk ­
szych ośrodkach  ganiny smokweńskiej. Każdy 
k om p ie l składa się z  40 w ybo row ych  dzieł. 
K s ią żk i są w ydaw an e bezpłatnie., to  też  przypu  
szczać należy, żc  czyte ln ictw o w śród  m ie jscow e j 
ludności znaczm e w rośn ie. Ogółem  bibtjoteki_ 
K P W  liczy  720 dzie ł i  jest jedyną b ihtjoteką na 
całą tut. gm inę. B. K

|Na co chorują v  Wiledszczyźaie
Inspektor lekarsk i sporządź./ w ykaz zachom  

wań i zgon ów  na choroby zakaźme i inne, w y - 
stępujące nagm inni ; za azas od  29 m arca d o  4 
kw ietn ia  rb.

Ryło. 197 w ypaoKow  jag licy , 28 wypadków  
Iw  tem 6 zgonów j gruźlicy, 16 świnki, p o  9 
g ryp y  i ałonicy. 5 jAonicy, 4 wypajJai dun i brzr- 
sznego (w  tem 2 w  w ikń sko-trock im  i  po jed  
nym  w  hraslaiwskmi i wileńskim ), po  4 w yp a d k i 
zapaleń opon  m ózg .-id ze »u ow yęh  i odry, d  
krztośca, 2 róży , i  p o  lednym  takażerua poło  
gowego, ospy w ie irznoj i drętw  icy  karku.

— W -

Szwedrl zakupują konie
D o Polsk i p rzy jecha ł) Szw edzi celem  zaku­

p ien ia oko ło  200 kon i na potrzeby aoln ictwa. W  
celu ułatw ienia le go  a upu w U eńsko-now ogi ódż 
k i zw iązek hoduw>euw kon i urządził w  dniu fi> 
bm. w  L idzie  spęo komo, gdzie  Szw edzi zoiKiupili 
35 sztuk typu poc iągow egc Następny spęd odibe 
dzie  się 9 hm w H croozie ju . Za szituki p łacon o  
450 —550 >4. i 'wybierano kon ie w  wieku 4— 7 
lat.

K o ła  ro ln icze  wątpią, czy  Szwedzi zdąża za 
kupić u nas całą ilość putrzebnyCh kon i, pomie 
w aż statek ju ż czeka w porcie, a roln icy, zjawia 
dannani za ledw it 7 dn i przed  tenunnem spędu, 
n ie  m ogą się odp rw ied u io  d o  niego- przygotu  
wać.

a a sa m m m m m m m m

DGŻY YVYB0R w HG ?TO\kN

— SWIRSKI —
W iln o, ftiem ieck a  37, I - t  pLISY

N O W O O TW H R TY  FftBR. S ^ŁR D  SUKNft

p . f. Polski Przemysł Sukienny
w Warszawie, Al. Jerezelinsitie 13 (r. Kruczej) 
poleca w wielkim wyborze wszelkie materja- 
ły bielskie i o ryy angielskie na ubrania mę­
ski, cywilne i wojskowe, oraz na kostjumy 
i płaszcze dam skie. Sprzedaż hurtowh i de­

taliczna. Warunki na dogodniejsze.

W śród  wielu ga tu n k ów  herbaty
LYOns przoduje.

L
jest wyróżniana na ca łym  swie- 

c ie, rów n ież  w  Polsce,

EUGENIA KOBYLIŃSKA

Ale dziewczęcia nie zatrzym ał nikt w tym gw ar  

■nym szk o b ijm  tłumie. N ikt nie za łrzym ał je j na uli- 
zy  N ik ł w  dutnu nie dostrzegł w  porę, że zabrała  

rew o lw er z bhrrka. Jakaż to ciężka m usi być lx>leśe. 
Mika czarna udręka, jeżeli się nic dostrzeż'* b łęk itne­
go n ieba nad sobą, ani dom ów  zalanych słońcem a- 
ni uroku najpiękniejszej jesieni —  ty lko  idzie się 

szybko, szybko, aby  w reszcie umrzeć. Pewnie, mogła 

być chora psychicznie, ąle to niczego nie zmienia. 
Jej samotność w ielka w  godzinie śmierci napełniała  

mię nieopisanem  przerażeniem  Leżała na brzegu  

W ilji  z rozkrzyżowanem i rękom a, zaczepi on a o 

krzak, zastygła i odwTÓcona od życia- Próżnio polem  

p łaka ły  je j koleżanki —  a  nauczycielki chodziły ze 

ściśniętem sercem —  już się nie dało  nic odrobić. 
Nikt nie by ł wanien, a cziiłisiny się w inni wszyscy. 
Nie m ogłam  spać w  nocy. M yślałam  co  będzie, jak 

matka się dowie A le m alka się nie dow iedziała. Też 

um arła
A  w  szkole po fa low a ł smutek a potem ją ł pp i-

dać i na pow ierzchni zasrebrzył się śmiech D ziew ­

czynki b iega ją  potargane i ożywione, wiecznie, „pę  

k a ją  ze śm iechu11 a lbo  m ów ią wszystkie razen, na 

najweselsze tematy. Juiż nikt nie pam ięta i nie chce 

pam iętać. No, bo  ile razy się nic zdaw ało  egzam inu  

i żeby się zaraz zabijać.

—  C oby już ze minie zostało? —  oburzyła się 

jedna. D w a  razy  „z im ow a łam " i nic. Ona była wa- 
rjatka i już

Drgnęłam . Pew nie, tak najłatw iej. Kto nie przy  

stosowany do  życia, niech odchodzi. T u  m iejsce dla 

psychicznie zdrowych. M e  ta „w a r ja tk a " siała mi się 

dziw n ie  droga. Poznałam  ją  dop iero  po śmierci. U.żu­
je się w obec niej straszJiwie w inna. Pochylam  się w- 
duchu i całuję te przeraźliw ie  zi.mne rączki Um arłej.

—  Przebacz imS, .naimilsza moja- Jak/e wiele  

straciłam , nie znając cię przedtem. Ty  jesteś jnż na 

tamtym brzegu, ja  jeszcze tu pozostaję. A wszystko  

razem trw a chw ilę. N ak ry je  nas błękitna kopuła nir
■i kończ on ości... Spotka nas może Ktoś Nieznany, kto 

w dłoni bodzie trzym ał nasze „ikarty indyw idualne". 
Cudow ny „G eneralny  W y c h o w a w c a "! Tuż się wtedy  

zdążysz w  jego  przebaczających  ram ionach wyszło  

chać j wypłakać, kiedy ja  pełna jeszcze będę w ibru  

jącej skaTgi.

T ak  może się słanie, ale tymczasem daru j nam,

przebacz samotność swoją,
*  *  *

Ach, juz .nie mogę o tem. Nairwałam  ten rodzia ł 
„Dziecko w śród  rubryk ". O to  jedno z nich w y rw a ło  

się z rubryk  życia wystrzałem  z rew ołw i ru. M yśm y  

zostaili. P rędko  notujem y w  dziennik-ach zadane lek­

cje, robim y rozk ład  m ateriału , p<szemy protokoły, 
klasyfikujem y, segregujem y, szeleścimy p a p e ra m i  
urzędowem i i rozpoczynam y Radę Pedagogiczną od 

czytania okóln ików . Posiedzenia —  kom isje —  ra  

dy —  konferencje  —  a najm n iej czasu pozostaje na 

sam o dziecko.
Nauczycielka śpieszy do  klasy „w yczerpać ma 

terja ł", a na zakręcie korytarza ipo łyka czyjś 

smutek.
—  Pani w ierzy  w  ludzi? Bo ja  już nie. Skoń­

czyło się-
—  .lak się nazywasz, pesymisitko?
—  Czy to nie wszystko jedno. Chcę z panią p o ­

mówić.
—  Chętnie. Ale już dzwonek. Przy jdź podczas 

pauzy.
I nie przyszła
Pozostał mi wyrzut sumienia 

ID c. a  ).
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Upiększanie Wilna
Całe m iasto  p rzygo tow u je  *ię  na uroczysty 

dzień  12 m aja Kom itet pracuje intensywnie 

nad uzgoonien em progra.m i i  rozm ieszczeniem  

gości, k tó rzy  m a ją  w  w ie lk ie j licztiie p rzybyć 

d a  złożen ia  hołdu pam ięci najw iększego. Syna 

Z iem i W ileń sk ie j

P rzez cześć dla tej am ięci i d la  m a jącej sit; 

o d b y i wzruszającej /unocaystowci, na leża łoby 

choć v pew nej m ierze upodobnić naisze m .asto 

do  europejskiego wyglądu. N *««tety , wszystko 

n .jm a l s ię  robi, b y  zeszpecą im te m iasto Mar 

uza/lka. Z  zaciętością niiszczy się jego- bujną, 

m a low n iczą zieloność w yc in a ją c  piękne dTzewa. 

ogałaca jąc z cierna śródm ieście i brzegi W i.lji, 

wobec tego najp iln ie jszego  wyczynu n ie  zwraca 

się uwaigj, źe są daleko p iln e js zo  i konieczne 

p orządk i do zrobienia Na głównych  ulicach po 

pęihane f lizy  c liodn ikow  rażą zabytkiem  jesz 

cze wojennymi. i to nasuwa złośliw e u.wag 

sprow adzanym  turystom. N ależy im  jm kazywa. 

w  „ lo k i?  Tak, ale na jp iękn iejszy na (ió rze  Zam 
k ow e j zasłonięty test drzewam i, tam się ich nic 

przetrzeb ia, bo tam  by łob y  to  ce low e, ale oga 
laca się place i brzegi rzeki z drzewostanuI A 

proszę popatrzeć na całą tras,, od  dworca, na 

drogi; reprezentacyjną, którą m a ją  jechać p rzy ­

jezdn i m',ni..tTG<wic, sam Pan Prezydent, (izy po 

n tyślano od  w o jn y , by te u łire  uporządkować? 

Od sam ego dworca manny po  iprnwej to r k o le ­

jow y  nŁczem nic ozdob  ony, [urocz rzędem  topo 

K, obc :nanyxh barbarzyńsko i m oże też skaza 

nych  na w ycięe ie?  Na le w o  zwś... rudery n a j­

oh ydn ie jsze  jak ie  są w  mneś^ie. Jakiś ghichy 

m ur z cegły, w a lący się i kwiecący dziuram  

ok ien  koinu potrzebny? Dalej dom ki i składzik i 

1 7, dacham i z papy zarzuconem i kam ieniam i, 

k rzyw y  i  w a lący  się parkan, schodki i deski, 

bezładne, k rzyw e budynki. O to pierwszy ,vido« 

ja k i się nasuwa p rzy jezdn ym  M alow n iczy, ani 

s łow a? Po  calem  m io c ie  by le  gdzie nak lejane 

są a fisze  na ścianach i na parkanach, n słupy 

przeznaczone na ten ret toż estetyki nie dodają. 

Dumy o  tle  n ie  są zupełnie nowe. są odrapane 

i brudne. M iasto robi w rażen ie  nędzarzy i jest 

n im  pod  wTzgIędem  finansow ym , ale ileż w  tem 
rodzim ego  n iech lu jstw al Jak tu nikt p raw ic  nie 

dha o jakąśkolw iek  estetykę koło  su b ie! W  m ie 

nMgmiach, w  ogródkach i koło  dotnów

Gdy się porów na schłudce m ieszkania krako 

w ian, bezw zględną czystość, nawet 'b iednych  mie 

izai.au w  za łiorze  n iem ieckim , czystość i jKirzą 
dek  na i>otUvór?.ac.h i skwerach, nfl placach, w 
ogrodach  i prom enadacti w  innych  m iastach poi 

sktch to  w yda je  się, że chyba najbrurtm e jsżem 

a przedeiwszystkiem  najłzwrd/iej nicclrlujnezn 

-masłem Rzeczyposyioltlo), jest nasze Vi -Ino tak 

w ystaw iane jako  m alownicze, do którego, się 

chce ściągać turystów, zapraszać na urocz ystoś- 

;i i k tó rego  w yg ląd  ma głębsze zna.czene p o lit i 

czne ni/ s ię zdaje tym, k tórzy o  *en w yg ląd  nie

dbają. 11 Tl.

Książki —  to rozmowy z ąenjalnym i ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia kslażsk
WUnt>, Jagielrotuka 16 —  9

Ostatnie N O W O Ś G  — naukowe —  bele­
trystyka K LflóYCZNR i lektura szkolna 

oraz D ii,A  D Z I E C  I 
Czynna nd g 12 do 18 i wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 J ________________fibon u m en l 2 zl.

R O N I K A
Dziś* Marji Kleofasowej 

Jutro: Marji Egipc.

W scnód słońca -go d z . 4 m. 36 

Zachód słońca— godz. 6 m. 05

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U S. B 
w Wilnie z dnia 8.lV. 19Ja r

Ciśnien ie 755
Tem peratu ra  średnia —  1
Tem peratura n a jw yższa  +  2
Tem peratu ra  najn iższa  —  6
0 £ a d : ślad
Ayjatr półn . - zacli.
T en den cja  zw yżk ow a

D Y Ż U R Y  A P T E K .
D ziś w  nocy dyżu ru ją  następujące aptek i:
I) < hróściekiego (O strobram ska 2oj; 2) C lio 

m iczew skiego  (W . Pohu lanka 2 i ) ;  3) M iejska 
(AV,leńska 23), 4) F iliru onow icza (W ie lk a  29).

KUCH PO PU LA C YJN Y .
Zarejestrowane urodziny: t) Raubać Jan 

Tadeusz, 2) l.ubrasowska Danuta, M arja. 3) Ma 
karew icz Ignacy, 4) Jarm ołkow icz, 5) llartosze  
w iczów n a  Regi nu, 6) K ow alew  ska M in ikr.

—  Zaślubiny: 1) Rusiecki ł-iorjan  —  Sw ietli 
ków na K azim iera  Barbara; 2) K ra jew sk i Czes 
ław —  aJsińska Hanna —  Zo fju ; 3) Paprock i 
Stanisław —  ltaczycka  Stanisława.

-— Zgon y: 1) Apana.sewicz P elag ja -K atarzy  
na, lał 77; 2| S ienk iew icz Adolf, k o le jarz, la l 67

P R ZY B Y LI DO W ił.N A
—  I)o Hotelu „Europa '”. Inż. Byczyńsk i Ka 

zim ierz  z W arsza w y ; K araczew ski z starano 
w iez; Mec. Dauksza z L ifty ; K oskow ski Antoni 
z W arsza w y ; Żukowski An ton i z Bez.dan.

—  D o Hotelu St. Georges: Nah lik  Stanisław 
dvr. z W arsza w y , k oe lich en ow a  E leonora z Po 
rzeczą ; H r Krasiński z W arsza w y ; D aszk iew icz 
Iiym itr  z W arsza w y ; Łysiak  P io tr  z. D rohoby 
cza; Sen. Jastrzębowski W o jc ie ch  z; W a rsza w y ; 
ł.opatto  Zenaida z P a ryża  (isk ierk a  Zygm unt 
ziem ianin  z Budsławia.

O S O B IS T E
—  Powrót dyrektora kouserwatorjum. D y­

rektor konserw atorjnm  im. M. K arłow icza  p. 
Stanisław Spinalski po daniu szeregu koncer 
tów w Genew ie i M adrycie, p ow róc ił do W iln a  
i ob ją ł u rzędowanie.

DSwIaoczenie Związku 
Oficerów W. P. w st. sp.

W  związku z naszą wzmianką p. t.:
„Z ie lo n e  sukno i granatow e m u ndury" za 
m ieszczona w dniu 6 kw ietn ia  otrzyinair.ś 
m y od  a żrządu  7.w O fice rów  w SI. Spocz. 
pom zsze ośw iadczen ie:

•1) N iepraw dą jest. że  Kasyno Zw iązku  O fi 
■cerów w st. spocz. jest „K lu liem  p o ta jem n ym "—  
natomiast p raw dą jest, że. K asyn o  stanow i w la 
sność Zw iązku k tó ry  jes> za re jes trow an y w Ko 
an isarjacie Rządu m. st. W arszaw o , a adnis Sta 
m tu  nosiada S tarostwo G rodzk ie w W iln ie .

2) N iepraw dą jest, że p rzy  „Z ie lon ych  stoli 
kach  zastano 30 p an ów ", natom iast p raw dą jest 
że w  całym  'okalu  (5 poko i) p rzebyw a ło  około  
łu osób. z k tórych  znaczna ilość zupełn ie nie 
gra ła , cześć gra ła w g ry  kom ercyjne, a około  
•8 osób gra ło  w' „chem io  de fa ire  na zn ikom e 
staw si.

3) N iep raw da  jest. że „g ra ją c y  nie „d ąży li 
poch ow ać k a r t"  natom iast p raw dą jest, że nikt 
n ie  usiłow ał chow ać karty, pon .cw aż gra jące  
osoby n ie  p rzypuszcza ły , ażeby drobna gra raog 
ła  w yw o ła ć  protest w ładz bezpieczeństw a.

Zarząd.

P r z y p i s e k  R edakcji: P rzesy ła jąc  pow yższe  oś 
w iadczen ie  Zarźąd  Zw iązku  O fice ró w  W . P. w  
st. sp pow ołu je  się na Dz. Ustaw  R. P. N r  ł  
z  dnia 1 stycznia 1928 r. w  D zienn iku tym  ogło  
szono ustawę prasow ą, k tóra  została uchwałą 
sejm ow ą uchylona, a więc l. ie  o bow iązu je  Po  
m im o to  ośw iadczen ie druku jem y, za zn acza ją r 
jedyn ie że w e  w zm iance naszej n ie  tw ierdz i 
i.śmy byn a jm n ie j ja k o b t kasyno Zw iązku  b yło
klubem  potajem nym .

tją U j d * * * * * " ?  a u .  w /

Siralk w „Niemnie** 
trwa

W  hutach „N iem en " w  dalszym  cią 
gu trwa strajk i jaik dotychczas, nic nie 
wskazu je na to, aby  w C/.asic na jb liż ­
szym m ogło nastąpić porozum ienie mię 
dzy właścicielem  hut a stra jk ującymi 
robotnikam i. W biftż;. miesiącu inspek 
tor pracy w W iln ie  p róbow a ł iiiterwen  
jow uć w  ityin zatargu, lecz wynik tej in 
lerw encji byt negatywny. Fabryka ni 
Siodle nie chce pertraktow ał ze zw iąz­
k iem  robo tn ic zym , natomiast strajkują  
c\ robotnicy nie chcą rezygnowttć ani 
ze zw iązku swego ant z żądań, które by  
łv wysunięte na początku strajku.

W  obecnej chw ili w paru działach  
hut pracuje część robotników , nie sol■ 
ciury zującycii się ze strajkiem  W ła śc i­
ciel fabryk,i tw ierdzi, że robotników  
tych jesl 220. natom iast robotnicy straj 
kojący  obniżają tę liczbę do 132-

Stra jk ma przebieg naógół spokojny. 
Z terenu fabryk i wycofano część policji 
i ptrzoslawiono t posterunkowych oraz 
przo-dow nil,a.

Oslaftnin właściciel fabryk i wym ów d 
mioszkunia wszystkim  tvm stra jku ją ­
cy m robol.nkotn. którzy zam ieszkują W 
dom ach fabrycznych  (w ).

Wiadomości
p^pd^iateerne

K O M U N IK  ACJ A M IE JS K A  w p ierw szy dzień 
św iąt -os tan ie wstrzymania. W  W . Sobotę auto 
busy kursować będą tytko do  godz. 7 wiecz.

S K L E P Y  w  AV Sobotę ótiwArti będą .y lk o  do 
godz. 6 wiecz. Dziś i ju tro  do godz. 9 wiecz.

R E STAU R A C JE  I C U K IE R N IE  w  p ® m szv  
dzień śyyiął będa zanikni:ętc

TE A TR A  I K IN A  podczas św iąt foęJi ozycne 
b 'z  p rzerwy,

Z A K A Z  K O N C E R T O W A N IA  I W ID O W IS K  
R O Z R Y W K O W Y C H  obow iązu je  poczynatąc od 
drnia dzisiejszego do W . Soboty włąctz uc

N A  K O L E I na okres świąjt poczynając od W  
SoDoty st ieczorem  w strzym any zostanie .uch 
tow arow y . P rzew ożon e  będą jedyn ie artykuły 
ulegając! zepsuciu.

W W O JS K U  udzielane są k o le jn o  kilkunasto 
dniom o u rlopy żołnierskie.

—  K A S Y  O D D Z IA Ł U  PKO. BĘ D Ą CZA N N E : 
w  W ie lk i P iątek, dnia 10 b m , do godet *2, a w 
W ie lk ą  Sobotę, dnia 11 hm., do godz -I-e j-

—  B IU P I IZBA' PRZE M YSŁO AV O -H A N ,A LO  
W E J  yv W iln ie  czynne będą w p iątek  10 bm. 
do godz. 13, yy sobotę zaś 11 b in „ do godz. 12.

M IE J S K A .
—  W A 'D A T R I M IA S T A  NA O P IE K Ę  SPO ­

ŁE C ZN Ą . Jak się dow iadu jem y, Zarząd m iejsk i 
postanow ił na now y rok  budżetow y prelim ini 
•wać na w ydatk i z/w iązane z opieką społeczną 
(kwoty 320.000 zł. D o kw oty  to j wchodzą wydał 
k i na utrzym anie szpitali, zakładów  dobroczyu 
nyct, i adm inistracji. N a  o tw artą opiekę spałc 
cziią  t. j. na udzielanie .zapomóg i, pracy, p rze­
znaczono za ledw ie 100.000 zł. A\T stosunku do 
potrzeb jes l to suma stanowczo za mała.

—  W ie lk an oc  u n ędzarzy i chorych . Zarząd 
m ie jsk i postanow ił w e wszystkich szpitalach, 
ochronkach, p rzytu łkach  i schroniskach na świę 
ta W ielkan ocne w ydać doroczn ym  zyyyczajem  
zw iększone racje  żyw nościow e. Na cel ten yyy 
asygnowany został specja lny fundusz.

Magistrat w yasegn ow a ł ponadto 120 złotych  
na ob iady podczas śyyiąt dla m icszkańcóyy do 
n i  li n oclęgow ego p rzy  ul. P o lock ie j.

—  Świnka. Ostatnio na teren ie W iln a  noto 
w any jest n iepoko jący  w zrost zasłabnięć dzieci 
na świnkę. T ak  naprz. w ciągu uh tygodn ia  
zanot iwano aż 10 w ypadków  zachorowań. —  
M iejsk ie  w ładze lekarsko-san itarne czynią w ysil 
ki zaham ow an ia ro zw ija ją ce j się choroby

Z innych chorób  zakaźnych  w  u fet. tygodniu  
zanotow ano; ospa w ietrzna -  1, błon ica —  2;
róża —  2 gru źlica  —  5 (6 cnorych um arlo j; 
ja g lica  —  3 i drętw ica karku —  1.

2  K O L E I.
—  Dyrektor Kolei Państwowych w  W iln ie  

i liż. K azim ierz Fa lkow sk i, w  dniu 8 bm. w y ,, 
cha. w  sprawach służbow ych  do AA'arszawy. —  
Zastępstwo o b ją ł w icedyrek to r itiż. Stefan Ma 
Żurowski. P ow ró t dyr. Fa lkow sk iego  nastąpi w  
dniu 11 bin., w  zw iązku  z tem odw o łu je  się 
p rzy ję c ia  in teresantów  w p iątek  dnia 10 kw.el 
nia.

W O J S K  O W A .
—  Zakończenie wydawania zasiłków rezer 

wistom. Z dniem  1 kw ietn ia  re fera t w o jskow y 
Zarządu miasta zakoń czy ł w ydaw an ie  zasitkow  
rezerw istom . k tórzy  odbyli ćw iczen ia  wojskowe  
w  okresie z im ow ym . \\Tznov* lenie w ydaw an ia  za 
siłków rezerw is tom  nastąpi w okres ie  letnim

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  W ystaw a obrazów  z galerji J. Saudcla.

Z in icja tyw y Żyd. Tnw . Sztuki i Żyd. T ow a rzy  
stwa P las tyków  zostanie w  tych dniach otw arta  
w ystaAa o b ra zów  w łasności żydow sk iego  k ry  
tyka sz.tuki, b. w łaścicie la  g a le r ji ob razów  w  
Dreźnie, p. J. Sandóla, k tóry  obecnie baw i w  
W itn ie . AYystawa ob e jm ie  współczesną sztukę 
zarów no tw órczości żi d ow sk ie j jak  i n ieżydow  
skiej.

—  Art. mai. B. Cukierman w  W ilnie. Po
dłuższym  pobycie  w  AVarszawie, gdzie  wysta 
w ia ł z pow odzen iem  swe obrazy, p ow róc ił do 
nas art. mai. w ileńsk i B. Cukierm an. Po  świe 
lach urządza Cukierm an w ystaw ę swych otira 
zów W L odz i. Obraz artysty p. t. .W ileń sk a  
syn agoga " zakupiła w  W arszaw ie  jedna z żv  
do w kich i listy tucyj kn llu ra ln yrh  (m l

R O Ż N E .
—  Wyjaśnienie. \\Y zw iązku  z zam ieszczę 

n iem  w * dii. 7 bm. spraw ozdan ia z m ięd zy­
zw ią zk ow e j kon feren c ji p racow n iczej, P rezyd - 
jum  R ady Z w iązk ów  Zaw odow ych  Ro lo tn ik ów  
—  Pań stw ow ców  w  W iln ie , kom un iku je, że 
jego  p rzedstaw ic ie le  obecni b y li na kon feron  
c ji ty lko  w  charakterze obserw atorów  i w dy 
skusji i g losow an iu  udziału n ie brali.

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJSKI POHULANKA

Dziś. w  cąw a rtik  dnia 9 k w ietn ia  1936 r -  
p rzedstaw ien ie w  T ea trze  na Pohu lance zaw ie 
szono.

—  VI idow isku św iąteczne: W  n iedzie lę  dn 
12 kw ietn ia  (w  p ierw szy  dzień św iąt) o godz 
8 w iecz. arcydoskonała  sz.tuka W  Fodora  „M  \ 
T U R A ".

W  pon iedzia łek  dnia 13 kw ietn ia  (w drugi 
dzień św iąt) —  o godz. 4 popoł. „W E S E L I  F I 
G A R A " —  ceny p ropagandow e W ieczo rem  o 
godz. 8 „M atu ra ".

T E A T R  M UZYCZNA ' „ L U T N IA " .
—  Repertuar Ś w iąteczny zosta ł ustalony na 

Św ięta następu jąco: P ierw szego  dnia Św iąt od 
będzie  się ty lko  jedno w id ow isko  ,.TA T O  JA”  
W  operetce  te j oprócz najlepszych  sil naszego 
teatru gościnnie w ystępu je  O L A  O BARSK A.

\\T drugi dzień  >Sw iąt teatr „L u tn ia  czy nny 
będzie  trzyTkrotn ie: o godz. 12.15 w  poł grana 
bodzie bajka dla dzieci, o godz. 4 pp siutnie 
ap. M illockera  „B IE D N A  IO N A T A N ' AA'iecz.o 
rem o godz. la  op. ,.TA’ T O  JA

  W idow iska świąteczne dla dzieci. AAT p o ­
n iedzia łek  13 bm. o godz. 12.la  w poł. po raz 
p ierw szy  grany będzie  u tw ór AA Stanisławskiej 
„K A S P E R E K  i B A L C E R E K ".

Dekoracja Krzyżami ia s łu g l  Nadle­
śniczych Dyr, Lasów, Państw, 

w  Wilnie
W  dniu 4 k w ietn ia  rb. w  sali k on feren cy jn e j 

D y r tk c ji Lasów , d yrek tor inż. E dw ard  Szem iotn 
dokona) d ekorac ji Srebrnem i K rzyżam i Zasługi 
nadleśniczych, odznaczonych  tym  orderem  w 
dniu 3 listopada 1935 r. za zasługi położone na 
.polu łow iectw a. O dznaczen i zosta li nad leśn iczo 
w ie : inż. W acław  Jedrysik, inż. Franciszek  Mo 
skw a, in ż M amert Pawłowicz, in ż E dw ard  Świ 
da, inż. Jan Jankowski i inż Józel Błełous.

Franciszek Olechnowicz

M i Eai w iipanim li. P. D
przeżycia na Katordze sowieckiej.

Stron 1G8. Cena książki Zł. 1.60.
Do naoycia we wszystkich księgarniach wi- 
lenskicn. Skłaa q ło -n v  u autora: Wilno,
ui. Ludwtsarska l i ,  m 18. Zamieiscow! m o­

gą otrzymać za pobraniem  pocztowem

R A D J 0
W  W iL N I E

W IE L K I  C Z W a R T L k  dnia 9 kw .etn ia l93 (' r

6.30; P ieśń ; 6 33' Pobudka; 6.34: Glmu 6.50 
M uzyka; 7.20 D zienn ik  p^r.; 7 30: P rogram  dz.; 
7.35: G iełda ro ln .; 7 40 M uzyka z  p łyt; 8.00 —
11.57: P rze rw a ; 11.57: Czas; 12.00: H e jn a ł; 12.03: 
D zienn ik  połudn.; 12.15: Z arcydzie ł R yszard . 
AAYagnera 13.10: C hw ilka gospod. dom .; 13.15 
M uzyka popu larna; 14.15— 15.15 P rze rw a : 15.15 
Mała skrzyneczka: 15.25: Życ ie  ku ltu ralne,
15.30: Sekstet Jadw ig i K lec lin iow sk ie j; 16.0u 
Au dycja  dla dziec i. 16.15: K oncert re lig ijn y  
16 45: U tw ory  na w io lon cze lę ; 17.00: M ieszczań 
stwo polsk ie w  dzie jach  i życiu  narodu 17.15 
7. cyklu „N a jp ięk n ie jsze  sonaty M oza rta "; 17.50: 
Pogadanka aktualna; 18.00: Gustaw H olst —  
z  siuty „P la n e ty " ;  18.30: P rogram  na w to rek ; 
18.40: Chorały g regorjańsk ie : 19.00: Ze  snraw  
litew sk ich ; 19.10: Jak spędzić św ię to? ; 19.15 
\\r św ietle ram py; 19.25: K oncert rek la m ow y , 
19.35: AATiad. sportow e; 19.45 Pogadanka aktu­
alna; 19.55— 20.00; P rze rw a  20.00: P rem jera  
słuch, p t P io tr  S karga ": 20.30: T ra is m .
z F ilh arm on ii w arszaw sk ie j; 22.30. Mała Ork. 
V. R. 23.00: W ind. met.; 23.05— 23.30: D, c. 
M ałej Ork

W iff it jK I P IĄ T E K , dn.a 10 kw ietn ia  1936 r.
6.30 —  Jieśń; 6.33 — Pobudka; 6 34 —  Gim 

nastyka; 6.50 —  M uzyka ; 7.20 —  Dziennik poi ,; 
7.30 —  Program  dzienny; 7.40 —  M uzyjta z 
p ły t; 8.00- 11.57 —  Przerw a ; 11.57 —  Czas-
12.00 —  H ejna ł; 12.03 —  D ziennik jłotudn iow y;
12.15 —  Pieśni o  ś m iem ; 13.10 —  C hw ilka 
gosp. dom .; 13.1o —  Z Cyniku pracy; 13.20 —  
Koncert południ ; 14 15— 15.30 —  Przerw a 15.30 
—  R ecita l o rgan ow y Feliksa Now o w iejskiego,
16.00 —  Pogadanka dla cocych 16.15 —  Kom 
cert; 16.50 —  Cud na pustym , oiz-azek słuch, 
d la  d ziec i; 17 10 —  Skarby Po lsk i; 17.25 —  M i 
nuta p oezji; 17.30 —  Au dycja  passyjma; 18.20 —  
Poradn ik  sportow y; 18.30 —  Program  na soł> 
tę; 18.40 -— Nastro je  re lig ijn e; 19,JO —  7 e  
spraiw litewskich: 19.10 —  Szym on Kowarska (w  
roczn ice śm ierci): 1(1-20 —  ÓTV:i< ku lturalne;
,9.25 —  Koncert reki.; 19.35 —  W ia d  „parł o 
we; 19.45 —  K om uikat śn iegowy 19 50 —  Biu 
ro  Shwljów rozm aw ia  ze słuch 20.00 —  M i- 
s lerjum  o m ęce pańsk ie j: 20.20 —  Rohgijne
n i w wyk. An ie li Dessaiu; 20 45 —  Driemrwk
.wiecz; 20.55 —  Obrazki z P o 'sk I, 21.00 Jóce) 
H aydn  —  „S iedem  s łów  Chrystusa na K rzy żu ";
22.15 __  Skrzynka techniczna; 22.30 —  Koncert
sym f.; 23.00 —  AATad. m et.; 23.05 —  D. c, kon  

cerrtu. __________  ______ _

Przy zaburzeniach mózgowych, chorobach  
mlecza pacierzowego oraz dolegliwościach nw r- 
wowych następuje d zięk i natura lne, :orzk>i j 
w odzie  F ranciszka - Józe fa  niż po kilkudn ,v  
w e  stosowaniu popraw a wA działan iu je lit, tra 
w ien iii oraz w  p rocesie p rzem ian y -r t< rji.

W ^ R Ó D  P I S M
  M U ZYK A ", m iesięcznik N r *0— 12 M ie­

s ięczn ik  „M u zy k a " pod sprężystem  fach, en. 
k ierownicbwwn red. Maleuisza G lińskiego wcho- 
<łzi obecnie w  trzynasty rok sw ego istnienia. 
Os/tatni numer tego czasopism.! zaw iera tre»c  
nardzo o b fitą  artyku ły  i Łtudja, ru bryk i iktu 
oilne; sprawozdan ia z różnych (»r< x iz i) 'v  m uzy­
cznych  w  kra ju  i zagranicą. Zw raca uw agę it 
tykuł znakom itego kumipozyłOŁa '■ancuskiego- 
A h trfccago  Rayela  („AA p ływ  m dtisT ja lizacp  ia 
ro zw ó j m u zyk i"), p iękna synteza sztuki I. Padc 
-„w-skiego (iprof. Reiss) baidizo ciekaw e uwagi 
J. K o t.,e ra  o metodach i z a d a n ia *  ra d y  i AA/. 
Ż .łn iiisk icgo  o k rytyce  m uzycznej, i w.el< *n.

Rerwe.<,cyjną i charakterystyczną dla na- 
szycti stosunków w- świecił m uzycznym  jo d  
enuncjaicja redakcji, z któri ] dow  adu jem y s.ę, 
iż subwencja d la „M u zy k . ' została skasow aiia 
bez podaniu jak ichko lw iek  p o w o jó w  takie, dc- ( 
cyzjł, Subwencji tej udzielało „M uzyce ' l i i  
s tem iw o AAr. R .i O P. Budujący teh obrazek, 
w yjaśn ią przyczynę, dla k tóre j , Muzyka , do 
skonuile ria lagowany i na należytym  poziom ie 
sto jący m iesięcznik w a lczy z  Łrudn >ściami i na 
wet od czasu do czasu ma bvt zachwiany. Obr iz 
ten nabiera tem siln iejszycli barw że z zaiiMCsz 
czonego w  tym że num erze protestu, podpisane 
go przez wszystkie wszeohpoRkie zw iązk i kom  
pozytOTÓw, kryitykow, ped;igo{.»5w i w ykonaw  
ców  w yn ika jednom yślna opin ja o w ysok ie j 
wartości „M u zy k i" i je j doniosłem  znaczeniu 
kulturalno— ar tyist yczncm .

Ostatni numer M uzyki' na lupełniej pot 
w ierdza  tę opinję. gdyż każdy m iłośnik m uzyki 
zna jdzie  w  nim  m aterjał bogaty, urozm aicony 
i um iejętnie podany.

—  Pruł. Fdinuod Janków, ki. „O gród ek  Ml 
łośn ika ". AA ydanie drugie pow iększone z 10 ilu  
stracjam i. A\Tarszawa 1936. zł. 1.50.

Autor, dośw iadczony i zasłużony N estor ni 
szego ogrodn ictw a, gorąco za leca za jęc ie  się og 
ródkam i. Podaje w ie le  rad i w skazów ek  jak  
naw et n a jskrom nie jszy  ogrodek  zam ien ić na 
m iłe  i u rocze m iejsce w ypoczynku  lub osiągnąć 
z n iego  nadspodziew ane korzyści —  za leżn ie  od 
naszych zam-iurow i zam iłow ań  czy potrzeb .
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Kopcny ns wyjazd z Warszawy 
i  okres e śiiatecnpi

D yrek cja  O kr. K o le i Państw , poda je  do wia 
Jom ości że w  okresie  od godz. 21 m. 00 dnia 
7 kw ie tn ia  do godz. 18 m, 30 dnia 11 kw ietn ia  
n a  p oc iąg i da lekob ieżne, odcnodzące z W arsza 
»»> —  G łów nej, W sch odn ie j, W ileń sk ie j i Gdań 
sk ie j, obowiązywać bedą Kupony, które będą 
dołączone bezpłatn ie  do b ile tów  na p rze jazd  
do  s iacy j poza T łuszczem , M ińskiem  M azow iec 
k im , O tw ock iem , Ż yra rdawem , Sochaczewem  i 
W arn ą . W' kupony te  pow in n i zaopatrzyć  sit; 
ró w n ie ż  p. p. senatorow ie  i pos łow ie  oraz pod 
różn i z b iletam i okręgow em i, okresow em i i bez 
p ła tn em i, m a jący  zam la i w y jech ać  z W arszaw y 
w  p ow yższym  okresie.

D la podróżnych , p rze jeżd ża ją cych  tranzytem  
p rze z  W arszaw ę, nędą rezerw ow an e w poc ią ­
g a c h  da lekob ieżnych  oddzie ln e w agon y 2 i 
T  klasy

Przedsprzedaż b ile tów  na pociąg i, odchodzą 
ce w w y że j podan ym  okresie, rozpoczęta się 
6 kw ietn ia  r. z. W  każdym  w agon ie  poc iągów  
da lekob ieżnych  z kuponam i o tw arte będzie  ty ł 

• ko jedn o  wejście , p rzed  którem  konduktor hę 
d n e  spraw dzać h ilety  i kupony.

Pożądan e  jest, aby podróżn i, p rzy jeżd ża ją  
r y  do W a rs za w y  w  okresie przedśw iątecznym  
i  m a jący  zam iar w y jech ać  w tym  sam ym  okre 
j i e  spow rotem , ze w zg lędu  na własną w ygodę, 
n a b yw a li za raz po p rzy je źd z ie  b ilety/na drogę 
p ow io tn ą , pon iew aż w  ubiegłych okresach .iwiii 
tecznych  m iały m ie jsce  w ypadk i, że podróżn i 
p r zy b y li z p row in c ji n ie m og li w y jech ać  obra 
nem i pociągam i, spowodu wyprzedania wszyst 
kii h biletów z kuponam i.

Samochód p n e s t a ł  być nareszcie 
v ocz&ch w ładz przedmiotem 

zbytku1
W ed łu g zebranych  p rzez A jen c ję  , IS K R A " in 

fo rm acy j, min. skarbu rozesła ło  do wszystkich 
izb i  u rzędów  skarbow ych  z datą dnia 2 kw iet 
nia r b. okó ln ik  w  spraw ie ustosunkowania się 
w ładz skarbow ych  do osób n a le w a ją c y c h  i u 
trzy in u ją ryeh  sam ochody.

Okóln ik  ten poleca  m iędzy  inneini w ładzom  
skarbow ym  stosow an ie w p rak tyce  zasady żc w 
czasach obecnych  sam ochód przestał być przed  
m iotem  zbytku, lecz stał się n iezbędnym  środ 
kiem  lokom oc ji. O kóln ik  podkreśla, że lak t na 
byciu i u t izy in j w an ia  sam ocnodu .sam przez się 
n ic d a je  jeszcze  podstawy do  tw ierdzen ia  o  o- 
siągnięeiu p rzez p łatn ika dużych  dochodów  i 
n ie m oże z reguły stanow ić [.odstaw y do okreś 
lan ia dochodu p łatn ika w  kw otach  w yższych  niż 
to w yn ika  z  posiadanych  p rzez w ładze skarbu 
w e in a terja lów  o źród łach  dochodow ych  p ł iln i 
ka. W  zw iązku  z tem ok ó ln ik  puieca w ładzom  
skarbow ym  potrącać z o gó ln ego  dochodu wy- 
dutKi ua u trzym an ie sam ocnodu n arów m  z in  
nem i kosztam i osiągn ięc ia  dochodu, przyczem  
bez znaczen ia pow inna być okoliczność, że sa 
m ochód u żyw any jest częśc iow o  rów n ież dla 
ce lów  osobistych płatnika, nie zw iązanych  z wy 
konyw anem  za jęciem , zaw odem  lub przedsię­
b iorstwem .

O kóln ik  ten zostanie ogłoszony —  jak  się 
dow iad u je  A jen c ja  „ IS K R A "  w  n a jb liższym  nu 
m erze D zienn ika Urzędów ego M inisterstw a Skar 
bu

KJftA l  FILMY Stró|_ lordfiw na koronacją

Nr akt: Km 70136 i 82/36.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w Postaw ach Sta 
.nislaw W id a w sk i m a jący  kancelarję  w  Posta 
wach, ul. P ierack iego  Nr. 22 na podstaw ie art. 
602 K PC . p od a je  do publicznej w iadom ości, że 
dn ia  17 kw ietn ia  1936 r. o godz. 10 w  Połow iu , 
gm . w orop a jew sk ie j odbędzie się 1-sza licy tacja  
ruchom ości, na leżących  do f. „D yk ta  —  Bel 
moDt“  i  O w sie ja  Epstejna, składających  się z 
m aszyn, pom py, kasy ogn io trw a łe j, kon i i in ­
nych  p rzedm iotów , oszacow anych  na łączną su 
mę zł. 9367.

Ruchom ości m ożna oglądać -v dniu licy tac ji 
w  m iejscu  i czasie w y że j oznaczonym .

Dnia 2 kw ietn ia  1936 r
K om ornik :. (— ) W  iduwski.

Num er ak l: Km . 67/36.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w Postaw ach  
Stanisław W idaw sk i m a jący kance larję  w Posta 
wach, ul. P iera ck iego  Nr. 22 na podstaw ie art. 
602 K. P. C. p od a je  do pub liczne j w iadom ości, 
żc dnia 17 kw ietn ia 1936 r. o  godz 10 w Po ła  
wiu, gm. w o rop a jew sk ie j odbędzie  się 1-sza li 
c ytacja  ruchom ości należących  do O w sie ja  Ep 
stejna, sk ładających  się z o k o ło  2600 m ir.3 o lszy 
u żytkow e j oszacow anych  na łączną sumę zł 
5z 000.

Ruchom ości m ożna og lądać  w  dniu licy tac ji 
w m iejscu i czasie w yże j oznaczonym .

Dnia 2 kw ietn ia  1936 r.

Kom ornik  St. W ID a W s KI.

W A L C Z Ę  O  Ż Y C IE  —  (K in o  Fanj.

Scenaa jusz flilmu .Wailczę o. ży c ie " został 
specja ln ie napisany dla doskonałego artysty cha 
ruKteirystycznego —  Paw ła Matni, pam iętnego z 
luhnu „Jestem  zb iegiem " W  sposób prosty a 
głęhoikc ży c io w y  od tw arza  M nm przeżyc ia  pro 
slego, brutalnego nieco, ale m ocnego człow ieka.

P om im o  całej pozorne jniesymipajtyczmości 
pusta ci bohatera um iał P aw e ł Mumii zjednać mu 
sym patię w idow ni. T w arz  artysty cierpiąca^ ru ­
ch liw a  i w y ją tk o w o  wyrazista oddaje całą ga ­
m ę przeżyć postaci, kitórą odtwarza.

F ilm  jest rów n ież c iekaw y ze względu na 
on ugą, m oże naw et jeszcze ciekawszą kreację 
aktorską. Betłe Davis w ło ży ła  w  postać m ęczą­
cej przez w yrzu ty sumienia m orderczyn i tyle 
p raw dy, żo nerw ow ość, emanująca z dziecięco 
przesutbt el n i one j, g ię tk ie j sy lwetk i artystki i je j 
jek ie jś  schorowanej, przezroczyste j p raw ie twi -  
r z y  —  udzie la  się w idow n i. Słana obłędiu na 
rozpraw ie  sądow ej jest p raw dziw em  arcydzie­
łem gry  aktorskiej.

R< żyser —  M ayo  um iał zręcznie uniknąć nie 
potrzebnych przew lekłości, stwarza jąc fflfcm mo­
cny i c iekaw y

Jako nadprogram  w yśw ietlam  jest krótke 
m etrażow y fllun, pokazu jący popisy znanej o r ­
k iestry am erykańskiej. W yk on u je  cna z w łaś­
c iw ym  am erykańskim  tupetem i —  parwemjru- 
ow stw em  preludjum  Rachm aninowa... na jazz 
baudowo, doprow adzając  w  ten iposób do t 
zw  szrw ok ie j paisji co  ku lturałniejszego i mu- 
zyka ln ie jszego  widza.

Na zakończenie nadprogram u —  m iła g ro  te 
ska rysiuiKow a Fólischera z rozkoszną Betly  
i!o°P- A. SidT.

„Śwfeta u Murzyna"
R E W J A  , M U R Z Y N " L IJ D W is A R S K A  4.

VVukladz:e św iątecznego  p rog i amu u Murzy 
na znać rękę in te ligentnego k ierow n ik a  artysty 
cznego, k tóry  um ie odpow iedn io  p rzep la tać  nu 
m ery  i w łaśc iw ie  obsadzie w ykon aw ców  A w ięc 
w  dużej m ierze  jest zasługa oB ruńskiego, że 
„Ś w ię ta  u M u rzyn a " w yp a d ły  doskonale.

Jak p rzysta ło  na n astró j św ią teczny, w p io  
gram ie  k ró lu je  hum or. K u ltu ra lny w ytw orn y 
io w icp  bez uśmiechu Boruńskiego, d la in te ii 
gen c ji z parteru , uw ypuk la  się d osk on a le .w  so 
lów ce  artysty, w  skeczu „P a tr jo ta " ,  a p rzedew  
szystk iem  w  pysznym  gro teskow ym  duecie —  
Boruńskiego i E edorów ny, p a rod ji a r ji z „C a 
saito wy R óżyck iego .

Duzo szczerego hum oru ma rod za jow y  in 
scen izow any duet W er liń sk ie j i O rdy „P ra c zk a

i kom inurz", doskonały jest skecz „A p o p le k s ja " 
w w ykonan ia  W er liń sk ie j, Boruńskiego, O rdy, 
fin a ł „W ie lk a n o cn e  p rzy ję c ie "  w  w ykonan iu  ca 
M ałow cj, baletm istrza Suth i jedn e j z g irlasek . 
Pyszny w  sw oim  gro teskow ym  hum orze jest poł 
łego  zespołu i ogrom n ie  zabaw ny i pom ysłow y 
finał.

Z dziedziny nastro jow ych  num erów , Granów 
ski p iękn ie śpiewa „P o rce lan o w e  serce", ,Pa ja  
ca“  i a r ję  „K ob ie ta  zm ienną jes t". Ładn ie  pre 
zen tu je się inscen izacja  śp iewno taneczna „T a  
bór cygańsk i", w  w ykonan iu  E ed orów n y ba le  
tm istiza  i 5 neo-girles, na tle now ych  e fek tó w  
nych dekoracy j, —  k tórych  m ów iąc naw iasem  
p rzyb y ło  sporo. Este-tyczny i e fek tow n y  jest ta  
niec hiszpański i tan iec ch iński neo-girls. Al*r 
najw span ialsze z ca łego  p rogram u  są num ery 
pary  ba le tow e j duetu Suth: p iękny „Passo—  
n ob le ", i ogrom n ie  e fektow na i p om ysłow a  fan ta  
z ja  baie tow a „P o g o d a  i Durzą", w  k tóre j b iała 

tancerka w prost fru w a  w pow ietrzu , to  ow iju  
się w ok o ło  sw ego czarno  - ubranego partnera, 

to b łyśn ie wzn iesiona je go  ręka w ysok o  w  gó 
rzc, by  za ch w ilę  zsunąć się i z rob ić  szpagat na 
podłodze.

KAISER-BORA
' "  T '  Jt-    VT,:. > ' l1 j

wyróbuoteK. u n i w e r s a l n y  ś r o d e k  y d c l i k a t H i a j ą c y  c e r ę .

wun§§caś<
P od a jem y  do  w iadom ości, iż nasz fi m lego roczn e j p iodu kc ji p- t.

9
osnuty na tle nie- 
śm ieitelnego utw

R O Z A "
Stef. Żeromskiego

PAN"
oddaliśm y na wyłączne 
wyświetlanie do k i n a

99
Fdm ten. wegtun scenariusza Anatola STERNA, 
wyrezyser. józel LEJTES, twórca .M lo d . Lasu**.

Role czołowe wykonują:
Irena Eichlerówna, Witold Zacharewicz. Bogusław 
Samborski, Kazimierz Junosza-Stępowski, Lena Że­
lichowska, Stefan Jaracz, Michał Znicz, Mieczysław 
Cybulski i Zofja Lindorfówna.

Premjera ,,RÓŹYJ* odbędzie się w o>erwszy dzień świąt Wielkanocnych, 12 b. m.

Wytwórnia „LIBKOW-FILM"

OGNISKU | Jan KIEPURA
i Marta Eggerth . —  Ola ciebie śpiewam

—  Prom ienna mlodośC —  H um cr —  Tem po —  Przepych wystawy —
Nad program  DODATKI D Ź W IĘ K O W E . —  P oczą tek  seausów  codzienn ie o godz. 4-e j pp.

■

v x |  
- 1

DR MED
ZYGMUNT

K U D R E W I C Z
Chor wenetycz.. syfilis 
skórne ' moczopłciowe 
Zamkowa 15 tel. 19-60
Przyjm. od 8 — i 3— 8

uOKTOtl
Z E L D 0 W I C Z
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów moczcw  

od g. 9—  i 1 5— 8 w.

DOKTOR
Zeldow iczoffs
Choroby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narza 

aów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 ,  

ul. WlleAska 28 m. 3 
tel. 2-77.

M I E S Z K A N I E
2 pokoje i kuchnia, 

słoneczne, z wszelkiemi 
wygodami, z ogródkiem  
elektryczność, kanaliza­
cja, pralrla — do wy 
najęcia oraz pokoj dla 
sam otnego ej z um eb- 
lowoniem , Parkowa 8, 
Kolonja bank, k/Rossy

Najtaniej
nabędzie Pani szynki 
wiejskie i wszelką wę 
dlinę wyrobu p. Fiedo- 
rowlczowej, wędliny z 
DżlK A , kiełbasę sm or­
gońską kg. 2.20, miód 
iecdniczy kg. 2.20, grzy­
by borowiki od 2.56 kg. 
i inne art świąteczne 
jedynie w składzie spo  

zywczo-kol.
Wl. Czerwińskiego

ul. Wileńska 42 fgmach  
Oficerski)

d o k t ó r

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopiciowe 
Wielka 21, tel. 4-21 

krzyjm. od 9— 1 i 3— 8

aKllSZEHRa
M a r J a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r do  7 w. 
ul l. a lińskiego 5 - -18 
róg O fiarne <ob. Sadu '

K U P I Ę
za gotówkę okazyjnie 

odbiom  k radjowy 
w dobrym stanie 3 lub  
4 - lam powy na sieć 
Oferty kierować: Porur- 

ska 9 m. 6

AKUSZERKA

h. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacie 
Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo GedymlnowsKa 
ul. Grodzka 27Nauczycielki,

bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju 
służbę dom ową z i po ­
średnie in Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie Poznańska 2, 
tel. 1?0b, czynne od q. 

8 do 13-ej

AKUSZERKA

Smiałowska
ul. Wielką 10-*-?
(vis-a-vis poczty) 

tamże gabinet Kosmet. 
usuwa .maiszczki, bro 
dawki, kurzajki i wągrj

W  POCIĄGU B IA ŁY ST O K  —  W IL N O  odeho
dzącym  z B ia łegostoku w  nocy z dn. 1 na & 
kw ietn ia  o godz 3-ej pozostaw iono W A L IZ Ę , 
zaw iera jącą  m ięuzy in . księgi n an d low e i d o ­
kumenty. Uprasza się u czc iw ego  znalazcę k s ię  
gi te zw ró c ić  za w ynagrodzen iem  pod adresem  
G. Lew k ow sk i, B ia łystok , Szlachecka Nr. l/ IĘ  
w zględn ie  o  porozum ien ie  się pod pow yższym  
dresem .

 AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAAAAAA*’AAĄ

M i E S I Ą C

KILIMÓW
M. ( HAMUŁA

^ S oaed aż  na dogodnych warunkach

Wilno,
Wileńs. a 25

Uwadze Pp. przesiedlających się
P R Z E P R O W A D Z K I m ie jscow e  i m iędzym iasto ­
we, opakow an ie  i p rzechow an ie  m ebli n a jk o ­
rzystn iej fa ch ow o  ze 100% gw aran c ją  za ła tw ia  

Biuro Transportowe „EKSPEDYCJA MIEJSKA** 
w W iln ie , uL Dom in ikańska 17, tel. 9-87

Istnieje od 1843 roku

WILFNKIN— Wielka 21
MEBLE. lauomie, Sypialnie 1 gab i­

netowe, kredensy, stoły, 
łóżka t L d. Wykwintne. Mocne N iedrogo  
—  Ma dogodnych waru o kac ł. • N A  RATY. —  

Nadeszły nowości.

F A S A .  C H £ M .  f A R M ^ A P .  N O W A l S K I ’  W A R S Z A W A

NASIONA, Chewkalje, OPRYSKIWACZE

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO, Zawulna 28, tel. 2148, wl. lan KRYWKO

pp
w e c * .

R E D A K C JA  i ADMINISTRACJA: W iln o, Uisk Bandursk iego -i. t e le fony: Redakcji 79, Adm in istr 99. R edaktor naczelny przy jm u je od g. 2— 3 ppoŁ Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g, 1 3
Adm in istracja czynną od R. 9>/,— 3V, ppoł R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł O głoszen ia są p rzy jm ow an e od godz. 9'/,— 3'/., i 7 9 v?i<

K onto  czekow e P. K. O. nr 80.750. Drukarnia —  ul lłisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-10.

C E N A PK LNUM ER ATY : m iesięczn ie z oduoszeu iem  do doirin lub p rzesy łką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zt„ z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr„ zagranu ą ■ w ,
CENA O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  73 gr „  w  tekście 60 p r„ za tekst. 30 gr., k ronika redakc. i kom unikaty — 60 gr. za w iersz jedu oszp „ ogłosz. m .eszkau . 10 gr, za  w y ra *.

Do tych cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i taDeiaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-mm lam ow y Za -reSć ogłoszeA
i rubrykę .n adesłane" R edakcja  nie odpow iada . Adm in istracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i m ę p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W ydaw n ictw o  „K urjc r W ileń sk i" Sp. z o. o. Druk „Zn icz“, WiJno, ul. Bisk. bandurskiego i .  tel 3-40 Redaktor *»<łp ł  i m w A  Janków m .


